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takimi wielkimi 
krokami 

zbliża się...

W stacjach paliwowych miało się uspokoić, a jednak komuś...

Zabrakło oleju
Do redakcji zatelefonował Zygmunt Bigus, właściciel Przedsię­

biorstwa Produkcyjno-Usługowego „Rolmasz” w Słupsku (zao­
patruje rolników m.in. w paliwo) i powiedział nam, że na dziesięć 
stacji paliwowych - należących do tej firmy - w woj. koszalińskim 
i słupskim - w czterech zabrakło oleju napędowego.

...nowa zabawa z. Głosem Pomorza"

„GRUNT TO 
RODZINKA RES”

GŁÓWNA NAGRODA TO 
WYGODNY SAMOCHÓD 
dla całej RODZINKI - 

■ na dodatek z ...
szczegóły wkrótce!

Prezydentowa w Lęborku

Matka
chrzestna
Dzisiaj, na uroczystość wręczenia sztandaru 

19 Batalionowi Saperów przybędzie do Lęborka 
Jolanta Kwaśniewska. Małżonka Prezydenta 
RP poproszona została o przyjęcie zaszczytu 
Matki Chrzestnej ufundowanego przez społe­
czeństwo ziemi lęborskiej sztandaru.

J. Kwaśniewska przyjęła zaproszenie dowódz­
twa jednostki oraz posta Pawła Kasprzyka. W 
charakterze Ojca Chrzestnego sztandaru towarzy­
szyć jej będzie Marian Borek — wójt gminy Nowa 
Wieś Lęborska.

- Społeczny Komitet Fundacji Sztandaru zaproponował 
mi pełnienie roli chrzestnego już dawno, ale że w tej roli wy­
stępował będę w towarzystwie pani prezydentowej dowie­
działem się 2-3 tygodnie temu. Nie deprymuje mnie to, bar­
dziej obawiam się jakiejś pomyłki w wojskowym ceremonia­
le, bo wiadomo, że mundurowi żadnych wpadek nie tolerują. 
Biuro Ochrony Rządu nie udzielało mi żadnych pouczeń, 
wszystko co dotyczy uroczystości przećwiczyłem z tutejszym 
dowództwem jednostki - powiedział nam M. Borek

J. Kwaśniewska przyleci samolotem do Gdańska. Przy­
wita ją wójt M. Borek i delegacja saperów, która towarzy­
szyć jej będzie w drodze do Lęborka. Po przedstawieniu do­
wództwa batalionu, pani prezydentowa uda się do miejsco­
wego hotelu garnizonowego, do specjalnie przygotowanego 
generalskiego apartamentu, gdzie będzie mogła odświeżyć 
się po podróży. Następnie gość dokona przeglądu podod­
działów 19 Batalionu Saperów i spotka się z dowództwem. 
O godzinie 12 małżonka prezydenta w towarzystwie wy­
ższych oficerów i generałów WP przybędzie na plac Pokoju 
gdzie uczestniczyć będzie w uroczystościach wręczenia 
sztandaru. Po uroczystościach, kolejna toaleta, spotkanie ze 
Społecznym Komitetem Fundacji Sztandaru, kadrą jedno­
stki i zaproszonymi gośćmi. Nieoficjalnie dowiedzieliśmy 
się, że przewidziane jest także spotkanie pani prezydentowej 
z rodziną; nie udało nam się ustalić, czy zamieszkującą w 
Lęborku lub okolicy, czy specjalnie przybyłą na tę okazję do 
grodu nad Łebą. Oficjalnie nikt nie chciał nam tej wiado­
mości potwierdzić. Ostrzegano nas nawet przed podawa­
niem jakichkolwiek informacji dotyczących „kulisów” wi­
zyty motywując to względami bezpieczeństwa, (wb, lek)

Co się odwlecze, nie uciecze

- Nie mogę zaopatrzyć dużych dzier­
żawców rolnych, z którymi mam podpi­
sane umowy na dostawy ropy - mówił 
Z. Bigus. - A to przecież okres najwięk­
szych prac w rolnictwie, w tym siewów.

Na miesięczny przydział 2 ton ole­
ju, przedsiębiorstwo od czasu po­
dwyżki otrzymuje z rafinerii gdań­
skiej, w której się głównie zaopatruje, 
tylko ok. 700 ton.

- Rafinerie grożą, że sytuacja taka 
może się przedłużyć i potrwać jeszcze 
najmniej kilka tygodni. Pierwszy pod­
pisuję się pod wnioskiem o zdymisjono­
wanie wicepremiera Grzegorza Kołod- 
ki za to, że doprowadził do tego swoją 
polityką - grzmiał Z. Bigus. - Sytuacja 
jest wynikiem ręcznego sterowania wi-
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Partyzanci 
zaprotestowali

Trwają obchody Dnia Ziemi. Wczoraj przy ul. No- 
wobramskiej w Słupsku Stowarzyszenie Przyjaciół Zie­
mi otworzyło stoisko informacyjne. Po południu, 
dwóch zamaskowanych ekologów wywiesiło na dachu 
kamienicy przy al. Wojska Polskiego 1 duży transpa­
rent z hasłem: „Multikorporacje wszędzie obecne, nig­
dzie nieodpowiedzialne - żadnych ustępstw dla ni­
szczycieli Ziemi” (na zdjęciu). Jak się dowiedzieliśmy 
akcję przeprowadziła podziemna organizacja obrońców 
środowiska „Zieloni partyzanci”.

Dziś (20 bm.) w Parku Kultury i Wypoczynku roz­
pocznie się blok imprez ekologicznych. O godz. 16 roz­
pocznie się happening „Znaki istnienia”, a od godz. 19 
do 22 trwać będzie koncert rockowy. Jutro (21 bm) o 
godz. 15 Stowarzyszenie organizuje sprzątanie Lasku 
Północnego zakończone wegetariańskim- poczęstun­
kiem. (frei) Fot. Sławomir Żabicki

„Argos” zwycięzcą
Rada wierzycieli podjęła wczoraj decyzję o sprzedaży będącej w 

upadłości Fabiyki Maszyn „ZREMB” w Lęborku Zakładowi Prze­
mysłu Chłodniczego „Argos” w Bytowie.

„Argos” wygrał pierwszy przetarg w 
połowie marca, ale wskutek oprotesto­
wania decyzji Sądu Gospodarczego w 
Słupsku przez wierzycieli (m.in. Urząd 
Skarbowy w Lęborku) sędzia-komisarz 
uchyliła swoje postanowienie i procedu­
ra sprzedaży rozpoczęła się na nowo.

Do ogłoszonego przez syndyka, w 
początkach tego roku przetargu przystą­
piły dwie firmy. Gdańska spółka UNI- 
TEAM deklarowała około 9 mld st. zł, 
bytowski „Argos” 12 mld st. zł. Oprócz 
ceny za „Argosem” przemawiała też de­
klaracja wydatnego zwiększenia zatrud­
nienia (o 700 osób). Nic więc dziwnego, 
że właśnie on wyszedł z rywalizacji ja­
ko zwycięzca. Do sfinalizowania kon­
traktu jednak nie doszło ponieważ decy­
zję sądu oprotestowali wierzyciele 
„ZREMB”-u, reprezentujący głównie 
skarb państwa. Wskazali na zbyt duże 
różnice pomiędzy wyceną fabryki przez 
rzeczoznawców (44 mld st. zł) a ceną 
zaoferowaną przez „Argos”.

Zarzucili też prowadzącym sprze­
daż, że ogłoszenia o przetargu zamieś­
cili w prasie regionalnej ograniczając 
tym samym krąg potencjalnych naby­
wców. Nie przyjęli wyjaśnień, że po 
artykule o sytuacji w „ZREMB”-ie, za­
mieszczonym w „Rzeczpospolitej” nie 
zadzwonił ani jeden potencjalny inwe­
stor, oraz że „zakład jest tyle wart, ile 
ktoś zechce za niego zapłacić”. W wy­
niku zaistniałej sytuacji powołano radę 
wierzycieli, która przejmując kompe­
tencję sędziego-komisarza ogłosiła po­
nowny przetarg, podejmując jedno­
cześnie decyzję o przedłużeniu pro­
dukcji w zakładzie do końca kwietnia.

Na wczorajszym przetargu rozpatry­
wano także dwie oferty - Lęborskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Spec­
jalistycznego i bytowskiego „Argosu”, 
mimo wcześniejszej deklaracji szefa 
tej firmy, że nie będzie ponownie sta­
wał w przetargowe szranki.

I tym razem „Argos” okazał się lep-

cepremiera i zarazem ministra finan­
sów, który robi wszystko, by nie było 
większej inflacji od zaplanowanej.

Te same kłopoty co „Rolmasz” z za­
opatrzeniem swoich stacji w olej napę­
dowy potwierdził nam dyrektor CPN w 
Słupsku.

- Nie miałem jeszcze sygnału, żeby 
w którejś naszej stacji zabrakło ropy, 
ale odbiorcom hurtowym jej sprzedaż 
ograniczamy lub każemy płacić cenę 
urzędową, hora ich odstrasza - po­
wiedział Wiesław Idźkowski. - Do­
brze obsługujemy tylko swoich stałych 
klientów.

Jak się dowiedzieliśmy, bez paliwa 
pozostały nie tylko takie duże firmy 
rolne, jak na przykład „Awena” w Sy- 
cewicach i „Agroland” w Tyniu, go­
spodarujące na sporym majątku pope- 
geerowskim. Kłopoty z jego kupnem 
mieli m.in. słupscy, peeselowscy parla­
mentarzyści - poseł Zbigniew Galek i 
senator Mieczysław Włodyka, prowa­
dzący też duże gospodarstwa. Ten os­

tatni, 12 kwietnia, przesłał do premiera 
Włodzimierza Cimoszewicza infor­
mację, że jednorazowa podwyżka ude­
rzy przede wszystkim w rolników. De­
cyzja ta, jest sprzeczna z rządową ideą 
obniżenia kosztów produkcji rolniczej 
i żywności. Podwyżka cen paliw miała 
być wprowadzona dwuetapowo, a zro­
biono inaczej.

Senator M. Włodyka sam wybrał się 
w Polskę, by zdobyć gdzieś paliwo. W 
szczecineckiej firmie „Jarpol” załatwił 
100 tys. litrów oleju, który zostanie na 
dniach dostarczony do stacji w Słup­
skiem i Koszalińskiem.

- Minister finansów zwolnił z po­
datku akcyzowego CPN, a w większym 
stopniu obciążył podatkiem prywat­
nych dystrybutorów paliw. Ponadto 
rafinerie, które nie przygotowały się 
do zwiększonej sprzedaży paliw, za­
częły nagle żądać gotówki. Nie wszy­
scy ją mają, tym bardziej brakuje jej 
firmom zaopatrującym w ropę rolnic­
two. I zrobił się problem - powiedział 
M. Włodyka. - Ministerstwo Finan­
sów zmniejszyło też ulgę celną dla ra­
finerii na import paliw, a innym po­
dmiotom, głównie sektora prywatnego 
i państwowej CPN, nie przyznało żad­
nych ulg. To powoduje, że CPN i pry­
watnym dystrybutorom nie opłaca się 
dziś importować paliw, (z)

Szampański gest księcia
Aleksander Kukurowski, słupski książę Polskiego Ruchu Mo- 

narchistycznego, był poruszony sporem między wojewodą i prezy­
dentem Słupska w kwestii, kto w jakim zakresie ma finansować 
Wojewódzką i Miejską Bibliotekę Publiczną. Postanowił pomóc.

Udał się więc do sekretariatu wo­
jewody z propozycją: przeznaczy na 
bibliotekę około złotówki od butelki 
szampana „Kniagini” (księżna Kuku- 
rowska zdobi jego etykietkę) pod wa­
runkiem, że wojewoda załatwi... zbyt 
trunku.

W sekretariacie wojewody wysłu­
chano monarchisty, po czym odesła­
no go do Arkadiusza Sipa, dyrekto­
ra Wydziału Kultury UW. A. Sip z 
kolei odesłał go do Jerzego Mazur­
ka, prezydenta Słupska. Prezydent, 
gdy usłyszał w czym rzecz - do Ma­
cieja Kobylińskiego, prezesa Słup­
skiej Izby Przemysłowo - Handlo­
wej, prezes zaś do dyrektora Izby 
Andrzeja Gazickiego, a dyrektor - 
do swojego podwładnego Zenona 
Wilczka. Efekt był taki, że zdezo­
rientowany książę Kukurowski poja­
wił się w końcu w naszej redakcji. 
Zwątpił, by ktokolwiek z jego roz­
mówców rzeczywiście chciał pomóc 
bibliotece.

szy. Zapłaci 12,5 mld st. zł, czyli nie­
wiele więcej niż deklarował za pier­
wszym razem, z tą jednak różnicą, że 
zamiast w 4 ratach uiści należność w 
gotówce.

Czesław Saczkowski, naczelnik 
Urzędu Skarbowego w Lęborku, wyra­
ził zadowolenie, że sprawa „ZREMB”-u 
zakończyła się. - Argos podwyższył 
nieco stawkę, płaci od razu, jest poważ­
nym kontrahentem, niech się rozwija - 
dodał, (wb)

Z „Głosem” 
w plener

Dzisiaj zapraszamy na rajd - 
marsz na orientację, w okolicach 
Parchowa. Udział jest bezpłatny, do 
tego jeszcze fundujemy kiełbaski 
uczestnikom. Turyści powinni za­
brać z sobą mapki wycięte z wczo­
rajszego wydania naszej gazety. Na 
trasę można wyruszać z Jamna (na 
trasie Bytów - Parchowo) w godz. 
9.30 - 12. Na zakończenie, przy og­
nisku na polu namiotowym pod Pa­
rchowem, wśród uczestników roz­
losujemy upominki ufundowane 
m.in. przez miejscowe władze 
gminne. Pogoda wiosenna jest za­
mówiona. Do zobaczenia w plene-

„Ciolo” 
i „Bociek” 

do poprawki
W Sądzie Wojewódzkim w Słupsku 

odbyło się wczoraj posiedzenie nie­
jawne stron w sprawie przeciwko bra­
ciom Kwiekom („Ciolowi” i „Bocia­
nowi”), oskarżonym przez Prokuratu­
rę Wojewódzką w Lublinie o 
zamordowanie dwa lata temu w Wy- 
townie pod Ustką dwóch osób. O 
współudział w tej zbrodni jest oskar­
żonych jeszcze 5 osób, w tym trzech 
słupszczan.

Na posiedzeniu pod przewodnic­
twem Dariusza Dumanowskiego, z 
udziałem prok. Andrzeja Witkow­
skiego z Prokuratury Wojewódzkiej w 
Lublinie, rozpatrywano kwestię ewen­
tualnego zwrotu oskarżycielowi akt 
sprawy celem uzupełnienia materiału z 
postępowania przygotowawczego. Po­
stanowiono odroczyć posiedzenie do 
połowy przyszłego miesiąca i wtedy 
podjąć ostateczną decyzję, czy zwrócić 
akta, czy skierować sprawę do osądze­
nia. Do tego czasu oskarżyciel ma speł­
nić podjęte na posiedzeniu ustalenia.

- Sprawa oskarżonych braci K, a 
szczególnie „Ciola”, powinna być tak 
osądzona, by objęła cały obszar jego 
przestępczej działalności - powiedział 
nam sędzia D. Dumanowski.

Tymczasem prokuratura w Lublinie 
kontynuuje śledztwa w kilku sprawach 
seryjnych zabójstw za pieniądze w Po­
lsce i Niemczech, o które podejrzany jest 
„Ciolo”. Jest on w dyspozycji sądu i pro­
kuratury w Lublinie, (wir)

NAJTAŃSZE W KRAJU
Producent ZDPPC10 
Dystrybutor: PHH "KUMA* Bydgoszcz 
tel. 0*52/45*11*05 czynny całą dobę 
tel.fax 0*52/74*76*23 czynny całą dobę

Cena 70 gr (7000 zł)

NR 93 (13542)
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Agnieszki,
Czesława

Bartosza,
Konrada

Wiosny już chyba nie będzie. Weekend 
upalny... niemalże letni. Słoneczna pogoda i 
słaby południowo-zachodni wiatr sprzyjać 
będzie odpoczynkowi.

Wschód słońca:
Koszalin — 5.45; Słupsk — 5.41;
Zachód słońca:
Koszalin — 20.05; Słupsk — 20.01;
„Pacjenci martwią się początkiem choro­

by, lekarze jej końcem", (przysłowie ludowe)

A. Kukurowski; - Przecież gdyby 
sprzedali 2 miliony butelek, bibliote­
ka dostałaby 20 miliardów starych 
złotych!

- Nie mamy możliwości sprzeda­
nia tych szampanów - wyjaśniła nam 
pracownica Wydziału Kultury UW.

Ważny rangą działacz SIPH (pro­
sił o anonimowość): - Sam wypiłem 
butelkę i usiłowałem zainteresować 
tym naszych członków. Nie udało 
się, bo to żaden szampan, tylko 
zwykłe wino musujące. A poza tym, 
to żaden gest. Ten pan złotówkę daje 
każdemu.

Z. Wilczek wątpi, by znaleźli się 
ofiarni ludzie, którzy piliby książęce 
bąbelki, aby dopomóc słupskiej kul­
turze: - Hurtownie i sklepy tego nie 
chcą. Opowiadanie, że wspomaga się 
w ten sposób bibliotekę, jest tyleż 
chwytliwe, co nierealne.

-To ładnie ze strony pana Kuku- 
rowskiego, ale jak mu pomóc, nie 
wiem. Sami nie możemy handlować 
szampanem, co najwyżej reklamować 
go i zaapelować do czytelników, żeby 
go kupowali - powiedziała Jadwiga 
Pietraszek, zastępca dyrektora Wo­
jewódzkiej i Miejskiej Biblioteki 
Publicznej, (mb)

BEZPŁATNIE

PO TRZYTYGODNIOWYM
dochodzeniu żandarmerii wojsko­
wej w Koszalinie udało się odnaleźć 
sprawcę kradzieży broni z Portu 
Wojennego w Kołobrzegu. Major 
Ryszard Ferdyn powiedział nam, że 
jest nim 23-letni bosman — żołńierz 
zawodowy, który zrobił to „dla żar­
tu". Konsekwencje jednak poniesie 
poważne. Grozi mu od sześciu mie­
sięcy do pięciu lat pozbawienia wol­

ności.
ZA KILKA tygodni rozpoczną 

się prace budowlane w przyszłej re­
stauracji McDonald’sa w Koszali­
nie. Firma kupiła kilkusetmetrowe 
pomieszczenie w pasażu handlo­
wym „ Centrum H. Cegielskiego". 
W najbliższych latach powstać mo- 
iże „McDonald’s drive" ze specjal­
ną linią samochodową, (ces)

' A

Już za tydzień 
Superatrakcyj ny 
dla każdego 
i... dla wszystkich

W ostatni piątek bieżącego mie­
siąca, 26 kwietnia, otrzymacie pa­
ństwo kolejny, drugi już, dodatek 
„Głosu Pomorza" — „Teraz Zdro­
wie", a w nim: * o konsekwencjach 
nowej ustawy o transplantacji w ar­
tykule „Dar życia" * jak pomóc so­
bie lub innym, gdy znajdujemy się 
w psychicznym dołku — podajemy 
„Sposoby na depresję" * co to ja 
chciałem... Może przypomnicie so­
bie po przeczytaniu tekstu „Gdy za­
wodzi cię pamięć" * Czy „Bańki... 
chińskie" mogą być alternatywą dla 
akupunktury?

A w „Zdrowej kuchni czas na 
„Sałatki, sałatki, sałatki...". Oprócz 
tego inne, stałe rubryki, kolejne po­
rtrety — dużo do czytania i ogląda­
nia. (tim)

WYTNIJ I ZACHOWAJ
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Opinia Banku Światowego

Reforma ubezpieczeń społecznych
w PolsceW Polsce jest obecnie optyma­

lny moment na przeprowadze­
nie reformy ubezpieczeń społe­
cznych bez nacisków politycz­
nych — po wyborach prezyden­
ckich i przed wyborami do Sej­
mu jest czas na osiągnięcie po­
rozumienia społecznego w tej 
sprawie — uważa Luca Barbo­
ne, główny ekonomistą na Euro­
pę Środkową Banku Światowe­
go.

Na konferencji prasowej w piątek, 
kończącej seminarium poświęcone re­
formie emerytalnej na świecie i w Pol­
sce, eksperci Banku Światowego mówi­
li o zaleceniach tej instytucji dla kra­

jów reformujących systemy ubezpie­
czenia społecznego.

Według ekspertów system emerytal­
ny powinien być zbudowany z wielu fi­
larów: obowiązkowego bazowego, za­
rządzanego publicznie (repartycyjnego) 
i obowiązkowego kapitałowego oparte­
go na funduszach emerytalnych, zarzą­
dzanego prywatnie oraz dobrowolnego 
— dodatkowego zabezpieczenia.

Barbone podkreślił, że bez filaru ka­
pitałowego stale będą rosły wydatki na 
ubezpieczenia społeczne i że już w tej 
chwili polski system jest bankrutem. 
Polska na emerytury — łącznie z rolni-

Zmiana władz TYP
Podczas piątkowego posiedzenia 

Rady Nadzorczej TVP SA, wręczono 
akty odwołania członkom poprzed­
niego zarządu telewizji publicznej o- 
raz akty powołania członkom nowe­
go zarządu, który rozpocznie swą 
działalność w najbliższy poniedziałek 
— poinformował przewodniczący 
Rady Karol Jakubowicz.

Jakubowicz, komentując przytaczane 
przez niektóre gazety wypowiedzi no­
wego prezesa zarządu TVP Ryszarda
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CIEIDA PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH
Wyniki sesji giełdowej z 19 kwietnia 1996 r.
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Redaktor wydania: 
Jarosław Jurkiewicz

Miazka (w których miał on krytycznie 
odnosić się m.in. do zakresu swobody 
dziennikarskiej w telewizji), powie­
dział, że Miazek wypowiadał się przed 
objęciem funkcji. —Jak się będzie wy­
powiadał po objęciu funkcji, to wtedy 
być może będę się czuł w obowiązku to 
komentować. Na razie są to jego pry­
watne poglądy, na temat których nie 
mam nic do powiedzenia — stwierdził. 
Ustosunkowując się do krytyki jego 
wypowiedzi, którą przedstawiły niektó­

re gazety, Ryszard Miazek powiedział: 
— Nie prezes jest do oceny, tylko tele­
wizja jest do oceny. Nie widzę potrzeby 
komentowania opinii prasowych, które 
są znane i każdy ma prawo odnieść się 
do nich we własny sposób — dodał.

Miazek poinformował, że nie doko­
nano jeszcze ostatecznego podziału fu­
nkcji w nowym zarządzie telewizji. Za­
powiedział, że pierwsze posiedzenie 
nowego zarządu odbędzie się 
poniedziałek. (PAP,ces)

w

Przedsiębiorstwo ~ " Handlowe 
"AMD* spółka cywilna

spoin cywilna

producent kontenerów stalowych do transportu samochodowego
oferuje

do sprzedaży po atrakcyjnie niskiej cenie 
blachy stalowe gorpcowalmane St3s wg asortymentu; 

#3-1500 x 3000 
#3-1500 x 4000 
#4-1500 x 6000 
#5-1500 x 6000 
#6-1500 x 6000

Zapraszamy do Lęborka, ul. Słupska 18
tel. (059)623-244 

623-277
fax (059)622-315 

628-780
Oferujemy także stałe dostawy papieru toaletowego z makulatury 

(gofrowany i perforowany).
Ceny fabryczne

FLAIR Poland sp. z o.o. w Kobylnicy, 
ul. Kolejowa 21

producent mebli tapicerowanych.

> KSIĘGOWEGO 
z doświadczeniem.

Milewidzto

> KIEROWNIKA
ZAKŁADU PRODUKCJI 

SZKIELETÓW DREWNIANYCH 
wymagane: wykształcenie wyższe, doświadczenie 

obsługa komputera
M^wMzima^Mijom^ćjjniemkdtóego.

Informacje: Kobylnica, tel. 43-19-30

95,30
słupsk J UKF HM

(*) MHz

REK
KOSZALIN ^

(0-94)45-28-12
£

(0-67) 12-78-78 ^
72,80J SŁUPSK 

(0-59) 29-819

MR06J

Szczyt G-7 w Moskwie

czy mi — wydaje 16 proc. Produktu 
Krajowego Brutto, podczas gdy kraje o 
porównywalnym poziomie dochodu 
przeznaczają na ten cel 7 proc PKB. 
Płacona w Polsce przez pracodawców 
składka na ZUS sięgająca 50 proc. prze­
szkadza wzrostowi płac i zatrudnieniu.

Barbone powiedział, że jest jeszcze 
zbyt wcześnie, by mówić jak BS może 
dopomóc w utworzeniu filaru kapitało­
wego w Polsce, gdyż nie zna ostatecz­
nego kształtu programu reformy, ani 
parametrów. Dodał, że jeśli taka była­
by wola polskiego rządu, to Bank jest 
gotowy rozważyć możliwość pomocy. 
BŚ aktualnie pomaga w finansowaniu 
podobnej reformy w Meksyku. (PAP)

Minister spraw zagranicznych Rosji Jewgienij Primakow, otwie­
rając w czwartek wieczorem centrum prasowe moskiewskiego 
szczytu, wyraził przekonanie, że „spotkanie przywódców wielkiej 
ósemki w sprawie bezpieczeństwa jądrowego, odegra bardzo dużą 
rolę".

Komentatorzy większości moskiew­
skich gazet są jednak zdania — jak pi­
sze „Niezawisimaja Gazieta" — że 
„moskiewskie spotkanie nie przyniesie 
żadnych sensacyjnych rezultatów" a 
„główne rozbieżności pozostaną nie 
rozwiązane".

Projekty dokumentów, przygotowa­
nych do podpisania przez uczestników 
moskiewskiej konferencji, mają ogólny 
charakter. Jednym z takich dokumen­
tów będzie oświadczenie w sprawie ne­
gocjowanego obecnie Układu o po­
wszechnym zakazie prób z bronią jąd­
rową. Wartość oświadczenia dewaluu­
je to, że nie będzie pod nim podpisu 
przedstawiciela Chin.

Przywódcy G-7 i Rosji przyjmą tak­
że — po rozmowach 20 kwietnia z pre­
zydentem Ukrainy Leonidem Kuczmą 
— oświadczenie w sprawie zamknięcia 
do roku 2000 elektrowni atomowej w 
Czarnobylu. Oczekuje się też przyjęcia 
programu zapobiegania nielegalnemu 
handlowi materiałami rozszczepialny­
mi i radioaktywnymi oraz oświadcze­
nia o rozpoczęciu prac nad konwencją 
w sprawie utylizacji odpadów radioak­
tywnych.

SUPER
ekspresowe
SPRZEDAM opla kadetta 

(1987). Koszalin, 43-30-29.__________

SPRZEDAM samarę (1990). 
Koszalin, 43-66-89.__________________

SPRZEDAM renault laguna 2,0 RT 
— gwarancja. Koszalin, 40-60-80.

SPRZEDAM audi coupe 20V 
(1989), lekko uszkodzone + cło. Lębork, 
621-508.___________________

SPRZEDAM stara osinobusa, 6 500 
zł. Koszalin, tel. 184-298, Sławno, tel. 
21-55_______________________________

126P (1978). Słupsk, 44-10-54.

FAVORIT (1992) sprzedam. Słupsk, 
283-64._____________________________

126P (1982). Słupsk, 433-691.

PASSAT kombi 1,3 
sprzedam. Słupsk 11-50-49.

(1980)

ESCORT (1986) czterodrzwiowy, 
białe tablice — 3 200 DM. Opel kadett 
(1984) białe tablice — 1 200 DM. 
Używane chłodnice do BMW — różne 
typy. Słupsk, 43-20-83,289-55.

SKODA (1984) uszkodzona. Słupsk,
283-76 wieczorem.

SIERRA 1.6 (1984). Słupsk, Wiejska 
7/13. ________________________

126P (grudzień 1988) bdb. Słupsk, 
441-791.___________________________

DOM — szeregowiec, stan surowy 
pilnie sprzedam. Słupsk, 286-93.

KAWALERKĘ (25 000 złotych). 
Słupsk, 270-17. ___________________

SPRZEDAM działkę budowlaną w 
Kołobrzegu Radzikowo 3 z rozpoczętą 
budową, uzbrojoną. PILNIE. Oferty 
pisemne BO Koszalin NR 01766.

SPRZEDAM
43-74-88.

telewizor. Słupsk,

SPRZEDAM szczeniaczka pudelka 
czarnego. Ustka, 144-420.____________

BOKSERY siedmiotygodniowe 
(rewelacja — biały!). Słupsk, Zyg. Au- 
gusta 6/139. _______________

MASZYNY do waty cukrowej kupię. 
Ustka, tel. 147-050.__________________

DWUPOKOJOWE własnoś-ciowe 
— mały czynsz na większe (może być 
zadłużone). Słupsk, 286-93.__________

MIESZKANIA do wynajęcia 
poszukuję. Słupsk, 43-26-74._________

ZATRUDNIĘ sprzedawcę
okularów. Koszalin, 42-53-93,

FIRMA komputerowa zatrudni 
fachowców: serwisanta, handlowca, 
przedstawiciela handlowego. Słupsk, 
444-221. U 167

SZWACZKI — krawcowe 
zatrudnię. Słupsk, 250-72, 288-56.

MĘŻCZYZNA (23 lata) poszukuje 

pracy w Niemczech. Oferty pisemne: 
Biuro Ogłoszeń nr 64360.____________

ZAKŁAD Produkcyjny zatrudni Z- 
cę GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. 

Wymagane wykształcenie średnie 
ekonomiczne, znajomość komputera. 
Słupsk, 236-53.

Końcowym dokumentem spotkania 
na szczycie będzie deklaracja moskie­
wska o zamiarach i działaniach uczest­
ników konferencji w zakresie zapew­
nienia bezpieczeństwa nuklearnego.

Podczas moskiewskiej konferencji 
Borys Jelcyn ma złożyć oświadczenie 
o wejściu w życie wiedeńskiej konwe­
ncji w sprawie bezpieczeństwa jądro­
wego, podpisanej przez Rosję w 1994 
roku oraz protokołu z 1993 roku do kon­
wencji londyńskiej o zakazie wyrzuca­
nia do morza odpadów radioaktyw­
nych. Najprawdopodobniej Rosja przy­
stąpi także do wiedeńskiej konwencji o 
odpowiedzialności za następstwa kata­
strof nuklearnych, będących rezultatem 
eksploatacji obiektów jądrowych.

(PAP,ces)

Czeczenia 
nadal

pod okupacją
Rozpoczęte 15 kwietnia wyco­

fywanie wojsk federalnych z 
Czeczenii zostało zawieszone — 
poinformował w piątek na kon­
ferencji prasowej w Groźnym 
szef prorosyjskich władz repub­
liki Doku Zawgajew.

Dał do zrozumienia, iż przyczy­
ną tej decyzji jest atak separatys­
tów czeczeńskich na kolumnę ro­
syjskich wojsk, dokonany 16 bm. 
w okolicach czeczeńskiej miejsco­
wości Jarysz-Mardy. Według naj­
nowszych danych, zginęło tam 76 
żołnierzy rosyjskich, a 54 zostało 
rannych.

„Była to dywersja przeciwko 
narodowi czeczeńskiemu i proce­
sowi pokojowego uregulowania 
sytuacji w republice. Tego rodza­
ju prowokacje są w chwili obec­
nej największym niebezpieczeńs­
twem dla Czeczenii" — oświad­
czył Zawgajew. (PAP,ces)

■\

Izrael bombarduje Liban
Członek palestyńskiej milicji zginął i dwóch cywilów zostało ran­

nych od wybuchu pocisku artyleryjskiego wystrzelonego w piątek 
przez araiię izraelską na obóz uchodźców palestyńskich w Raszidija w 
południowym Libanie — według miejscowej policji.

Był to pierwszy atak na obóz palestyński od początku operacji „Grona Gniewu" 
skierowanej przeciwko Hezbollahowi — ekstremistycznej organizacji libańskich 
szyitów.

Według policji, cztery pociski spadły w Raszidiji w pobliżu biura miejscowego 
szefa al-Fatahu — organizacji, której przewodniczy Jaser Arafat.

Policja libańska poinformowała też, że w piątek rano izraelski okręt wojenny 
ostrzelał z dział biegnącą wzdłuż wybrzeża drogę z Bejrutu do południowego Li­
banu. 12 pocisków spadło w pobliżu domów i restauracji, nie powodując jednak 
ofiar. (PAP,ces)

Znowu „głuchy telefon"
Pomiędzy Połczynem-Zdrojem a Bo­

lkowem w czwartkową noc skradziono 
300 metrów drutu krzemowo-brązowego, 
który służył do przekazywania impulsów 
telefonicznych. Telekomunikacja Polska 
oszacowała straty na około 2000 złotych.

MULTILOTEK
8, 9, 10, 11, 13, 15, 23,24, 26,31, 

32,33,42,47,54,57,62, 64, 78, 79.
(jas)

Płonie mieszkanie
W piątek, około godziny 10.00 w jed­

nym z mieszkań przy ul. Lechickiej w 
Koszalinie wybuchł pożar. Spaliły się 
meble i odzież. Strat i przyczyn powsta­
nia ognia jeszcze nie ustalono.

Wyrwali kraty
W czwartkową noc włamano się do 

hurtowni przy ul. Wyszyńskiego w 
Szczecinku. Po wyrwaniu krat zabrano 
m.in. papierosy i zapalniczki. Ich wartość 
oszacowano na 13000 złotych.

Włamanie do autobusu
Nocą z czwartku na piątek okradziono 

autobus niemieckiej firmy przewozowej. 
Pojazd zaparkowany był przy ul. Dzieci 
Wrzesińskich w Koszalinie. Drzwi zos­
tały otwarte nieznanym narzędziem — 
twierdzi policja. Ze skrytki zabrano 1160 
marek, (ces)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 19 kwietnia 1996 roku zmarł 

w wieku 58 lat

JAN BRONOWICKI
pogrążona w smutku Rodzina

Ceremonia pogrzebowa odbędzie się 22 kwietnia 1996 r. na 
cmentarzu w Kołobrzegu. Wystawienie zwłok w kaplicy 

cmentarnej nastąpi o godz. 12. Wyprowadzenie na miejsce 
^^oczynku-g^^n.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że
19 kwietnia 1996 roku zmarła 

nasza Ukochana Żona, Mamusia, Babcia i Teściowa
ŚP.

Klotylda Włodarczyk
msza żałobna odbędzie się 20IV 

o godz. 19 w kościele parafialnym 
NMP w Drawsku Pomorskim. Pogrzeb odbędzie się 21IV 1996 r. 
o godz. 14.30 na Cmentarzu Komunalnym w Drawsku Pomorskim 

pogrążony w smutku 
i żalu Mąż z Rodziną K-515

Serdeczne Bóg zapłać za uczestniczenie 
w uroczystościach pogrzebowych

ŚP.

Józefa
Baranowskiego

Kapłanom i Wspólnocie Franciszkańskiej,
Rodzinie, Sąsiadom, Przyjaciołom 

i wszystkim Znajomym

Składają
Zona i Dzieci 0-1343

^
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r wiadZe Kalisza Pomorskiego biorą się za nie plącących za mieszkania. Umieszczą ich w wagonach
kolejowych — informacja podana przez PAP przyniosła miasteczku niespodziewaną karierę praso­
wą. Powtórzył ją „Teleekspres", „Sztandar Młodych ", „Gazeta Wyborcza" i „Wprost". „Zycie War­
szawy" napisało nawet, że Kalisz Pomorski to ... wagonowe miasto. Dziennikarka „Życia", która 
przyjechała na miejsce, by na własne oczy zobaczyć, jak ludzie mieszkają w wagonach była mocno 
zawiedziona — czterotysięczne miasteczko składa się wciąż wyłącznie z murowanych domów.

Wagony
Drzymały

V------------------ ------------------------ JAROSŁAW JURKIEWICZ

__Nie słyszałem o przypadku, by wyrzucono kogoś z mieszkania na
ulicę wyłącznie za to, że nie płaci czynszu — uspokaja burmistrz An­
drzej Bejnarowicz. Wyjaśnia, że wagony mają stać się mieszkaniem 
głównie dla tych, którzy są autentycznie bezdomni lub żyją w warun­
kach nie spełniających jakichkolwiek standardów.

KOMENTARZ POLITYCZNY

Degrengolada

Ale kto wie, czy do wagonów nie zo­
staną wkrótce zesłani ojcowie maltre­
tujący swoje rodziny i dzieci znęcające 
się nad podstarzałymi rodzicami. Sąd 
nakazał niedawno eksmisję domowego 
tyrana. Terroryzowanych rodzin w mia­
steczku nie brakuje.

Lepiej do kryminału

Jeden z wagonów mógłby zagospo­
darować Stefan. To w czym mieszka 
dzisiaj, trudno nazwać domem. Kiedyś 
gospodarzył tu indywidualny rolnik, po­
tem PGR, teraz rudera należy do Agen­
cji Własności Rolnej. Stoi w samym 
środku wsi, naprzeciw kościoła, Od stro­
ny ulicy budynek w ogóle nie ma okien. 
„Zniknęły" nawet futryny. Sfatygowa­
na brama na podwórze z trudem ustę­
puje, przeszkadza nie odgarnięta, prze­
marznięta po odwilży kupa śniegu. Od 
podwórza są trzy okna z nieszczelnymi 
szybami. Drzwi zaryglowane, ale we­
wnątrz huczy telewizor (jest południe). 
Stefan—niski, drobny, zarośnięty czło­
wiek — z ochotą pokazuje swoje do­
mostwo. Jest bardzo energiczny, trochę 
mniej komunikatywny. W sieni sterta 
kartonów, którymi Stefan pali w piecu. 
Pomieszczenie po lewej stronie kiedyś 
było pokojem. Przez dziurę w suficie 
można zobaczyć dach. Wszystko wy­
gląda tak, jakby za chwilę miało mnąc 
na głowę. Na podłodze, wprost pod 
dziurą zamarznięta kałuża.

Ściany w kuchni dawno nie widziały 
świeżej farby. Teraz dom nie nadaje się 
do malowania. Cuchnie rybami. Łóżko 
w pokoju „zasłane" brudnymi Majka­
mi. Rozpadający się piec, a na nim bu­
telka z winem—cieplejsze będzie przy­
jemniej konsumować. W siatce pod ok­
nem jeszcze kilka butelek wina. Cen­
tralne miejsce zajmuje telewizor, bo 
prąd w budynku jest. Gorzej z wodą — 
trzeba brać od sąsiada.

— O patrz pan jakie ściany popęka­
ne, mieli pomalować, ale nie pomalo­
wali. Jak człowiek może tak mieszkać? 
— gestykuluje.

Stefan żyje tu już 18 lat. W drugim 
końcu wsi mieszka jego żona — nie

mogli na siebie patrzeć, wciąż się awan­
turowali („pójdę rozpier... meble, ją i 
syna" — tak reaguje na wspomnienie o 
rodzinie). Rozdzielił ich pegeer, który 
nie tylko żywił i dawał robotę ale cza­
sem pełnił też rolę rodzinnego kurato­
ra. Dał Stefanowi tę ruderę, ale nie moż­
na było go tutaj zameldować. Formal­

nie Stefan wciąż mieszka z żoną — nie 
mają rozwodu. Jak twierdzi, nie stać go 
na to. — Co ja mam? Trzy miliony ren­
ty. Ale mnie, to pół bochenka chleba na 
tydzień wystarcza. Jak Boga kocham! — 
bije się w pierś.

—Trochę piwa, trochę wina i tak Ste­
fan żyje — do rozmowy wtrąca się są­
siad, ten który udostępnia wodę.

Stefan mówi, że ma 66 lat, potem po­
prawia: naliczył o trzy lata za dużo. Ale 
co tam trzy lata. Tyle to on w krymina­
le siedział.

—Jak się wkur... to spalę tę budę. Do­
stanę 10,15 lat w kryminale, ale żarcia 
to będę miał potąd — sięga dłonią pod 
brodę.

Poprzedni burmistrz dawał mu miesz­
kanie w Kaliszu: pokój z kuchnią. Bez

__________________________________ y

szopy, ubikacji i chlewika. Jasne, że od­
mówił. Tu wprawdzie chlewik jest — 
ale stoi pusty, dach się zapada. O wa­
gonach nie słyszał, nie wie czy się prze­
prowadzi.

—Nie pozwolę, by coś takiego dłużej 
tutaj stało — zarzeka się sołtys Sucho- 
wa.—W tym roku agencja musi to roze­
brać. Inne wsie nagrody biorą za porzą­
dek, a u nas w samym środku straszy taka 
rudera.

Peron 3, wagon 6

—W mieście i okolicy jest co najmniej

20 bezdomnych i takich osób, które trze­
ba oddzielić od znęcających się nad ni­
mi małżonków lub dzieci. A my nie ma­
my nawet mieszkań socjalnych — An­
drzej Bejnarowicz bezradnie rozkłada 
ręce.

Do ratusza przyszła niedawno starsza 
kobieta, która mieszka w 3-pokojowym 
domu na wsi. Miała posiniaczoną twarz. 
Błagała, by burmistrz dał jej inne miesz­
kanie, bo boi się syna, który notorycz­
nie się upija i rzuca się na nią z nożem. 
Kobieta często ukrywa się u sąsiadów. 
Niedaleko urzędu mieszka inna kali- 
szanka poniewierana przez podstarza­
łego syna. — Wykrzykuje, że podpali 
dom i aż wstyd mówić co jeszcze chce 
zrobić tej kobiecie ... — burmistrz za­
wiesza głos.

Z maltretowanymi często jednak by­
wa tak, że swoich spraw nie doprowa­
dzają do końca: przyjdą do urzędu, wy­
żalą się. Ale strach i (z reguły) irracjo­
nalna wiara w poprawę wyrodnego sy­
na czy męża odbierają im wolę działa­
nia. Może wagony ich zdopingują?

O dach nad głową konsekwentnie 
upomina się bezdomny mężczyzna. 
Mieszkał z konkubiną, dorobili się kil­
koro dzieci. Ale ona nie chce już z nim 
być. Kazała mu się wynieść. Toteż dzień 
w dzień prosi o to, by przydzielić mu 
choćby pokój. Teraz błąka się po klat­
kach schodowych i komórkach.

— W zasadzie można powiedzieć: co 
nas to obchodzi. Ale w końcu doszliśmy 
do przekonania, że coś z tym trzeba zro­
bić. Może rozwiązaniem będą wagony?
— zastanawia się burmistrz.

Przed kilkunastu laty wagonowe 
osiedle powstało w Wierzchowie Zło- 
cienieckim. Tamtejsza Baza Nawierz­
chniowa PKP potrzebowała nowych 
pracowników, a przygotowane dla nich 
domy na szynach miały być rozwiąza­
niem tymczasowym. Prowizorki cieszą 
się jednak zwykle długim żywotem — 
murowane bloki nigdy nie powstały. 
Dziś w wagonach mieszka ponad 20 ro­
dzin. Mają prąd, wodę. Niektórzy po­
zakładali nawet łazienki. Kilka osób w 
wagonach doczekało emerytury.

Burmistrz Kalisza zamówił 10 wago­
nów, właśnie w Wierzchowie. Może 
wybierze coś też w Stargardzie.

Urząd Rejonowy dał wstępne przy­
zwolenie na kwaterowanie ludzi. Wa­
gony staną prawdopodobnie na nieczyn­
nej bocznicy kolejowej. Ale zostaną 
zdjęte z szyn. Będą miały koła.

Mieszkać
do grobowej deski

„Lokal socjalny to wyodrębniona 
trwałymi ścianami, w obrębie budynku, 
izba lub zespół izb przeznaczonych na 
stały pobyt osób, który wraz z pomiesz­
czeniami pomocniczymi służy zaspoka­
janiu ich potrzeb mieszkaniowych" — 
Irena Pawłowska, inspektor do spraw 
infrastruktury w kaliskim Urzędzie 
Miejskim cytuje niedawną ustawę o naj­
mie lokali i dodatkach mieszkaniowych. 
Wagony tych norm nie spełniają.—Po­
mawiano nas, że nie znamy przepisów■ 
— mówi oburzona. — Przecież w jakiś 
sposób trzeba tym ludziom pomóc.

— Chcemy stworzyć coś w rodzaju 
przechowalni, tak by chociaż najgorszy 
okres mogli oni przetrwać w znośnych 
warunkach — dodaje A. Bejnarowicz.

Przetrwać w oczekiwaniu na co? 
Samorząd miasteczka administruje 505 
mieszkaniami. Aż 92 rodziny czekają 

?na przydzielenie lokum. W ubiegłym ro­
ku rozdysponowano tylko 8 (ostatni 
'blok z 32 mieszkaniami żbudowano 
dziesięć lat temu).—Mieszkania zwal­
niają się tylko wtedy gdy ktoś umiera, 
bo z miasta nikt nie wyjeżdża — kon­
statuje Irena Pawłowska.

Z drugiej jednak strony co najmniej 
czwarta część rodzin zalega z czynszem 
(pod koniec roku dotyczyło to 141 lo­
katorów). Długi wynoszą już ponad 470 
milionów starych złotych. 55 rodzin ma 
zaległości z co najmniej trzech miesię­
cy (łącznie na 410 min zł). Najtrudniej­
sza sytuacja jest chyba na osiedlu pege- 
erowskim. Zanim przejęło je miasto. 
Agencja zdążyła sprzedać większość 
mieszkań. Mają z reguły duży metraż, 
bo tak budowano w pegeerach. Więk­
szość lokatorów nie ma stałej pracy. To­
też zadłużenie rośnie w błyskawicznym 
tempie. Nikt w Kaliszu nie chce pójść 
na większe mieszkanie. Za to każdy 
chciałby się zamienić na mniejsze.

Pierwsze publiczne wypowiedzi no­
wego prezesa telewizji publicznej 
spotkały się z krytyką nie tylko opo­
zycyjnych polityków, ale przede wszy­
stkim całej niemal prasy. Wyjątek sta­
nowiły organy SdRP i PSL, co zresz­
tą nie powinno dziwić. SLD i PSL 
chciały mieć swoją telewizję i na jej 
prezesa wyznaczyły człowieka odpo­
wiedniego do wykonania tego zada­
nia. Zarzucone zostały nie tylko z tru­
dem kształtowane standardy niezależ­
ności publicznych środków masowe­
go przekazu, ale także reguły zwykłej 
przyzwoitości. Dwóch członków Ra­
dy Nadzorczej TVP wybrało się do jej 
zarządu, bez skrępowania głosując na 
siebie samych. Nieco wcześniej ci sa­
mi ludzie głosowali za odwołaniem 
poprzedniego zarządu. Osoby powo­
łane do nadzorowania telewizji op­
różniły stanowiska w jej zarządzie, 
aby same mogły je zająć w następ­
nym głosowaniu. Trudno nie zauwa­
żyć faktu, że ten postępek świadczy o 
degrengoladzie instytucji.

Kolejna instytucja straciła swoją 
niezależność. Padła łupem rządzącej 
lewicy. SLD i PSL nie ukrywały swo­
ich zamiarów. Nie mogłyby ich jed­
nak zrealizować, gdyby nie pomoc i
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636,563,226, 260, 151,929,554, 449, 
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335,585,156,922,866,132,266,472, 
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559,590,932,752,181,304,936,193, 
237,568,785,897,848,695,878,263, 
872,862,232,637,238,121,940,825, 
517,921,720,371,523,730,800,536, 
410,433,744,155,707,746,734,684, 
577,668,444,416, 869,816,462,753, 
853,910,794,555,223,615,810, 885, 
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666,264,385,505,571,348,387,122, 
484,724,458,247,918,798,614,343, 
642,515,159,352,582,685,774,118,

współudział w tej operacji osób za­
siadających w Krajowej Radzie Ra­
diofonii i Telewizji, Radzie Nadzor­
czej TVP, wreszcie w zarządzie TVP 
z ramienia Unii Wolności. I to stano­
wi problem. Unia zapowiada przecież, 
że chce tworzyć polityczną alternaty­
wę dla rządzącej koalicji. Należę do 
tych, którzy są skłonni w zadaniu z 
Unią Wolności współpracować. Wiem 
także, że nareszcie minęły czasy, kie­
dy osoby rekomendowane przez pa­
rtie na ważne stanowiska przyjmowały 
postawę funkcjonariuszy działających 
według instrukcji. Sądzę, że każda z 
osób niegdyś rekomendowanych przez 
Unię działa samodzielnie i przede 
wszystkim na własną odpowiedzial­
ność. W obronie własnych stanowisk 
czy z niechęci do Walendziaka i wpro­
wadzonych przez niego do telewizji 
młodych dziennikarzy o prawicowych 
sympatiach, walnie przyczynili się do 
oddania telewizji publicznej w ręce 
pana Miazka i jego sojuszników z 
SLD. Jeżeli więc Unia Wolności na­
prawdę zamierza tworzyć polityczną 
alternatywę dla SLD powinna z więk­
szą rozwagą udzielać swoich reko­
mendacji.

Opinia publiczna patrzy i ocenia.
Aleksander Hall
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140,804,803,593,203,251,160,944, 
548,859,564,765,596, 841,149,338, 
914,543,225,867,471,119,245,361, 
735,890,463,135,168, 857,786,809, 
835,317,678,588,924,446,714,738, 
319,183,138,669,690,396,277,900, 
633,271,501,611,787,417,854,143, 
476,290,185,948,574,440,460,906, 
892,485, 233,920,302,727,106, 831, 
856,150,784,276,321,327,591,860, 
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252,395, 542, 881,790,157,240,771.
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Kalitu Pomorskim wagonów jeszcze nie ma. Ale wiele rodzin jest chętnych 
do zamiany mieszkań — na mniejsze. Na zdjęciu jedna z takich przeprowadzek

„Grunt to rodzinka”
Nasz konkurs zbliża się do końca. Większość jego uczestników, każ­

dego dnia skrupulatnie szuka na wkładkach konkursowych liczb dru­
kowanych na kuponach. Są też tacy, którzy z różnych względów nie 
kupili któregoś z numerów „Głosu Pomorza". Nasz regulamin dopusz­
cza brak trzech kuponów, dobrze jednak znać wszystkie drukowane 
liczby, bo może właśnie te z brakującego kuponu zdecydują o wygra­
nej. Na prośbę osób, którym brakuje kuponów powtarzamy wszystkie 
liczby drukowane na kuponach od numeru 1 do 52 włącznie. Oto one.

rj! już postanowiono:
I 18-miejscowy L-410

Turbolet (dwusilniko­
wy gómopłat czeskiej produkcji) 
z prywatnej floty „White Eagle" 
(„Biały Orzeł") General Aviation 
Ltd. Zbigniewa Niemczyckiego 
przyleci 4 czerwca br. na podsłup- 
skie Redzikowo. Po „przenocowa­
niu" nazajutrz rano wystartuje w 
pierwszy rejs do Warszawy. Wróci 
tego samego dnia na wieczór. Na 
początek będzie latał dwa razy w 
tygodniu, potem — zapewne częś­
ciej.

— Od czegoś
trzeba zaczqc, a niedługo...

...zawita tu nasz samolot pocztowy, bo 
Słupsk wchodzi w naszą sieć tego rodza­
ju usług lotniczych — zapowiada 
Z. Niemczycki, prezydent Curtis Inter­
national, jeden z najzamożniejszych lu­
dzi w Polsce. — Przez sześć miesięcy 
będziemy obsługiwać linię pasażerską 
Słupsk — Warszawa po kosztach wła­
snych.

Półtora godziny lotu w jedną stronę 
za 180 — 190 zł od pasażera. —Stara­
my się jednak obniżyć jeszcze cenę bi­
letu — uprzedza Zenon Wilczek, ko­
ordynator z ramienia Słupskiej Izby 
Przemysłowo-Handlowej ds. reaktywo­
wania w Słupsku lotnictwa pasażerskie­

go-
— Możemy dać na tę linię mały od­

rzutowiec pasażerski, będziemy latać 
trochę szybciej, ale cena biletu nie zej­
dzie poniżej 250 zł — utrzymuje Z. 
Niemczycki. — Turbolet jest bardziej 
ekonomiczny. To, czego podejmujemy 
się w Słupsku, jest jednak ryzykiem. Wy- 
kalkulowanym ryzykiem.

POD SKRZYDŁAMI „BIAŁEGO ORŁA"

Przedstartowe odliczanie
V

Z kolejq, owszem, 
można przegrać...

...ale tam, gdzie lotniska pasażerskie 
są oddalone od centrów dużych miast o 
kilkanaście czy kilkadziesiąt kilomet­
rów. — Weźmy na przykład Kraków czy 
Katowice, gdzie kolej bardzo ostro kon­
kuruje z ,,Lotem", a ostatnio jeszcze 
przyspiesza połączenia z Warszawą — 
przekonuje Z. Niemczycki. — W Słup­
sku natomiast macie idealnie i bardzo 
korzystnie położone lotnisko (5 km od 
centrum). Pociągiem do Warszawy trze­
ba jechać ponad pięć godzin. Czas jaz­
dy autem też jest długi i pewnie niepręd­
ko się skróci, skoro o autostradach na 
razie nie ma co marzyć. Tymczasem woj­
sko, w Redzikowie i gdzie indziej, dy­
sponuje wieloma zadbanymi, atrakcyj­
nie usytuowanymi dla ruchu cywilnego 
lotniskami. Niektóre mają potężną infra­
strukturę techniczną. Przyznam, że jeżeli 
mam wybierać, czy lotnisko wojskowe 
czy cywilne, wolę wojskowe. Zapewnia 
nam swoją obsługę naziemną,przyloto­
wą i odlotową, co...

...potania koszty latania.
— Z gospodarzem lotniska w Redzi­

kowie, dowództwem 28 Pułku Lotnictwa 
Myśliwskiego, mamy wszystko uzgod­
nione— zapewnia Maciej Kobyliński,

prezes SIP-H. — To cieszy, bo po reak­
tywowaniu linii Słupsk—Warszawa, na­
stępnym krokiem będzie uruchomienie 
połączeń międzynarodowych, a potem 
cargo. Pan prezydent Niemczycki, który 
przyleciał do nas Turboletemjuż korzy­
sta z usług wojskowych z Redzikowa.

Czy te zamierzenia są realne, czy bę­
dzie komu latać i co wozić na powiet­
rznych szlakach krajowych i międzyna­
rodowych?

—Trudno sobie wyobrazić, by Słupsk 
miał być upośledzony w komunikacji lot­
niczej, a ludzie nie chcieli latać— od­
powiada Z. Niemczycki. — Atrakcyj­
ność turystyczna tego regionu, przynaj­
mniej w sezonie letnim, przyciągnie wie­
lu pasażerów, w tym zorganizowane gru­
py. Wasza inicjatywa ma szansę przy­
nieść profity, jeżeli wokół lotniska ulo­
kują się mały i średni biznes, hurtownie 
i składy — twierdzi Z. Niemczycki.

Co z „Lotem”, 
który odleciał...

...ponad 5 lat temu ze Słupska i Ko­
szalina, zostawił biura rezerwacji i 
sprzedaży biletów na „otarcie łez" i ani 
myśli wracać na Pomorze Środkowe?

—Będziemy musieli łamać monopol 
„Lotu" choćby i tym, że w zleceniach 
(opłacanych przez Sejm) na przeloty po­
słów musi zniknąć wskazanie na tego

IRENEUSZ WOJTKIEWICZ

przewoźnika — powiada poseł Jan 
Król. — Pozostałe w Słupsku i Kosza­
linie placówki ,fot" trzeba sensownie 
wykorzystać. Słupska inicjatywa to tak­
że oferta dla koszalinian zważywszy, że 
tamtejsze lotnisko było 40 kilometrów 
od miasta, a do Redzikowa mają około 
70 kilometrów. Nadłożenie drogi będzie 
niewielkie i zapewne połączenie lotni­

cze będzie dogodniejsze, niż podróż po­
ciągiem z Koszalina do Warszawy.

Tym się różnimy 
od Elblqga...

...że „Biały Orzeł" Z. Niemczyckie­
go za partnera w uruchamianiu połącze­
nia z Warszawą miał potężną firmę 
ABB, a w Słupsku ma mieć spółkę, któ-

Od lewej: Zbigniew Niemczycki i Maciej Kobyliński. (zdjęcie outoro)

_____________________________ J
ra przechodzi dopiero rejestracyjną pro­
cedurę. Korzystamy z dorobku Pomor­
skiej Agencji Rozwoju Regionalnego, 
która zapoczątkowała formalnoprawną 
mitręgę powołania Spółki z o.o. „Port 
Lotniczy Słupsk". Po wizycie Z. Nie­
mczyckiego w Słupsku ubyło malkon­
tentów. Udziały w spółce zadeklarowało 
17 firm i instytucji, w tym prezydent, 
wojewoda oraz gmina Słupsk, na której 
terenie ma być to „ponowne do lotu 
wznoszenie". Nie słychać, by skoczyły 
ceny gruntów, gdzie mają być prowa­
dzone usługi okołolotniskowe. Gospo­
darze gminy zapewnili, że przez parę 
lat nikogo nie będą gnębić podatkami. 
Zdaniem Andrzeja Gazickiego, dyrek­
tora SIP-H, zainteresowanie nabyciem 
udziałów w spółce, a także... kupnem 
biletów na przeloty, jest duże. Dla in­
westorów zagranicznych, którym nieży­
ciowe —jak twierdzi M. Kobyliński — 
przepisy zabraniały wnoszenia swoich 
udziałów do spółki „Port Lotniczy 
Słupsk", jest boczna furtka. Mogą wcho­
dzić, np. „Nestle", „Rubbermaid — 
Domplast", „Scania—Kapena", „Farm 
Frites" czy „Flair Poland" poprzez Słup­
ską Izbę Przymysłowo-Handlową.

—My nie możemy, bo konwencja chi­
cagowska zabrania przewoźnikom lot­
niczym wchodzenie do firm obsługują­
cych porty i lotniska — zaznacza Z. Nie­
mczycki.
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ŚWIAT
29 ZABITYCH cywilów, 114 ran­

nych i 400 tysięcy uchodźców — to 
orientacyjny bilans operacji jaką ar­
mia izraelska prowadzi od czwartku 
przeciwko Libanowi w odwet za ost­
rzał rakietowy terenów na północy I- 
zraela dokonany przez fundamentali­
stów z Hezbollahu. Po raz pierwszy 
w niedzielę izraelskie samoloty za­
częły atakować także obozy dla ucho­
dźców palestyńskich, gdzie mieszczą 
się biura radykalnych organizacji 
zbliżonych do Syrii i Iranu.

SEKRETARZ generalny NATO 
Javier Solana przybył do Budapesz­
tu. Jest to kolejny etap jego podróży 
po krajach Europy Środkowej i 
Wschodniej. Według Reutera, kręgi 
rządowe i dyplomatyczne oczekują, 
iż podczas rozmów z czołowymi po­
litykami węgierskimi Solana potwie­
rdzi — przynajmniej nieoficjalnie — 
że Węgry są w pierwszej grupie po­
tencjalnych nowych członków NA­
TO.

SEKRETARZ Generalny ONZ 
Butros Ghali zdecydowanie potępił i- 
zraelskie ataki na ludność cywilną i 
bazę oddziałów pokojowych ONZ w 
libańskiej wiosce Cana koło Tyru.

RADA BEZPIECZEŃSTWA 
będzie kontynuowała dyskusję nad 
projektem rezolucji przedłożonym 
przez Liban, potępiającej Izrael oraz 
domagającej się natychmiastowego 
zaprzestania ataków i wycofania 
wojsk izraelskich z terytorium Liba­
nu.

CZTERECH ŻOŁNIERZY
wielonarodowych sił IFOR w Bośni 
— dwóch Szwedów, jeden Duńczyk 
i jeden Litwin — poniosło śmierć w 
ciągu dwóch dni. Łącznie w Bośni, 
głównie w rezultacie eksplozji min i 
wypadków drogowych, zginęło 20 
żołnierzy IFOR; 87 odniosło rany.

KRAJ
ŚREDNIO o 15 procent podroża­

ły w niedzielę paliwa. Litr etyliny 94 
kosztuje teraz 1 zł 50 gr, benzyny bez­
ołowiowej — 1 zł 45 gr, a oleju napę­
dowego — 1 zł 22 gr. Wzrosły także 
ceny papierosów; zagranicznych o 
16 gr krajowych typu king size o 
14 gr, a bez filtra o 13 gr.

RZECZNIK Praw Obywatelskich 
Adam Zieliński zwrócił się do Try­
bunału Konstytucyjnego o wykładnię 
przepisu znowelizowanej ustawy o 
rewaloryzacji emerytur i rent, przewi­
dującego tylko jedną waloryzację 
świadczeń — we wrześniu. Rzecznik 
prosi o wyjaśnienie czy przepis ten 
pozbawia, czy też nie, emerytów i re­
ncistów prawa waloryzacji świadczeń 
za czwarty kwartał ubiegłego roku, 
jeżeli został spełniony warunek 
10-procentowego wzrostu przeciętne­
go wynagrodzenia w stosunku do po­
przedniego kwartału.

WŁAŚCICIELE książeczek mie­
szkaniowych budujący mieszkania za 
własne fundusze będą mogli uzyskać 
premię gwarancyjną na finansowanie 
budowy — przewiduje projekt rozpo­
rządzenia przyjęty przez Komitet E- 
konomiczny Rady Ministrów. Głów­
nym warunkiem otrzymania premii 
ma być zaawansowanie budowy 
przekraczające 60 proc. jej wartości 
kosztorysowej. Stopień zaawansowa­
nia będzie określał bank.

SZEŚĆ tysięcy młodych Żydów 
wzięło udział w symbolicznym Mar­
szu Żywych z byłego hitlerowskiego 
obozu zagłady w Oświęcimiu do by­
łego obozu w Brzezince. W ruinach 
krematorium na terenie Brzezinki u- 
czestnicy Marszu odmówili tradycyj­
ną żałobną modlitwę żydowską — 
kadisz.

SEKRETARZ generalny NATO 
Javier Solana odbył dwudniową wi­
zytę oficjalną w Polsce. Po półgo­
dzinnej rozmowie „w cztery oczy" z 
premierem Włodzimierzem Cimosze­
wiczem Javier Solana powiedział, że 
Polska to kraj ważny dla bezpieczeń­
stwa europejskiego. Solana zazna­
czył, że stosunki między NATO a 
Polską są doskonałe i wyraził nadzie­
ję, że w przyszłości jeszcze się roz­
szerzą.

ARESZTOWANO 11 osób pode­
jrzewanych o udział w tzw. napadzie 
stulecia na konwój przewożący pie­
niądze na warszawskim Ursynowie w 
listopadzie ub.r. Bandyci zrabowali 
wtedy ponad milion 200 tys. zł. Jak 
poinformowała prokuratura, wśród 
zatrzymanych jest 2 policjantów.

REGION
AKT OSKARŻENIA przeciwko 

pięciu sprawcom dewastacji grobów 
na kołobrzeskim cmentarzu wpłynął 
do sądu. W listopadzie 1995 r. znisz­
czyli przeszło 300 nagrobków. Z u- 
wagi na chuligański charakter ich 
działania możliwe jest zastosowanie 
górnej granicy kary — 10 lat więzie­
nia.

W ŁEBIE odbyło się dwudniowe 
sympozjum na temat „Akcje ratow­
nicze w wypadkach drogowych".

W KOSZALIŃSKIEM przema­
rzło 55 proc. upraw rzepaku ozime­
go, 45—jęczmienia, 35— pszenicy. 
Uprawom zaszkodziły styczniowe 
mrozy i zbyt późne siewy.

(ces)
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NOTATKI REPORTERA

Pani Natalia
Petersburg. Październikowa noc. W 

moim pokoju dzwoni telefon.
— Halo, czy to pan, panie Wiesła­

wie? Mam nadzieję, że jeszcze pan nie 
śpi.

—Nie śpię, pani Natalio, czy coś się 
stało?

— Wszystko jest w porządku. Czy to 
prawda, że pan mieszka w województ­
wie koszalińskim?

— Tak, to prawda.
—Dostałam dzisiaj „Gazetę Wybor­

czą" z wynikami pierwszej tury wybo­
rów prezydenckich, na pierwszej stronie 
jest mapa Polski, a na niej województ­
wo koszalińskie najbardziej czerwone. 
Jak pan może mieszkać w takim woje­
wództwie, nie wstyd panu?

—Przesadza pani, na pierwszym miejscu 
jest Włocławek, a żal i wstyd jest...

Pozostała część rozmowy dotyczyła 
charakterystyki społecznej województ­
wa koszalińskiego, polityki rolnej rzą­
dów solidarnościowych i szans wybor­
czych Lecha Wałęsy. Pani Natalia spę­
dza noce na słuchaniu radia „Swobo­
da" i lekturze gazet. Dniem, jako eme­
rytowana pracownica Ermitażu i ucze­
stniczka blokady Leningradu musi się 
starać zarobić na swoje utrzymanie. 
Miesięczna emerytura to dziesięć kilo­
gramów kiepskiej kiełbasy. Dorywcza 
praca tłumacza, przewodnika pozwala 
przeżyć. W skromnym, jeden pokój z 
wnęką kucheną i łazienką, mieszkaniu 
pani Natalii królują książki i zdjęcia: ro­
dziców, Jana Pawła II, Lecha Wałęsy, 
Adama Michnika i Jacka Kuronia. Pani 
Natalia mieszka w Petersburgu i żyje 
Polską, jej problemami. Polska jest 
wzorcem państwa, kultury, wartości 
moralnych i obywatelskich. Do niego 
porównuje się Rosję. Jeżeli wzorzec u- 
lega zniekształceniu, a wynik ostatnich 
wyborów prezydenckich w Polsce pani 
Natalia tak interpretuje, to na pewno 
wykorzystają to rosyjscy komuniści. A 
oni przy władzy to tragedia.

Pani Natalia ma dwie ojczyzny. Dru­
ga to Petersburg, miasto niedostępne. 
By je poznać, trzeba się przebić przez 
paskudną i brzydką powłokę codzien­
ności. Trzeba spróbować uchwycić kli­
mat popołudniowej herbaty u pani Na­
talii, gdzie stale bywają Josif Brodskij, 
Anna Achmatowa, Lermontow, wpada 
księżniczka Olga Orłowa wprost z po­
rtretu Sierowa, by zamienić słówko z 
Zoszczenką, który zazwyczaj jest zaję­
ty rozmową z Witkacym i Gombrowi­
czem. Jest w tej ojczyźnie obok wielu 
znaków kultury i wiary myśl, która or­
ganizowała życie setek tysięcy ludzi w 
sowieckim systemie; ocalić swoje czło­
wieczeństwo, być człowiekiem wbrew 
nieludzkiemu systemowi. Być człowie­

kiem w totalitarnym państwie to boha­
terstwo.

Pan Leon
Pierwszym polonusem, którego po­

znałem w Petersburgu, był pan Leon Pi­
skorski. Oprowadzał mnie po mieście 
pokazując polskie ślady. A ten dom wi­
dzisz, tu mieszkał Mickiewicz, a te ko­
szary zobacz, tu służył Witkacy w cza­
sie rewolucji lutowej, a Pałac Marmu­
rowy widziałeś, tam więzili Kościusz­
kę. A tu był kiedyś polski sklep, a tu 
polski bank, a widzisz. Zwrot „a wi­
dzisz" pełnił w tych opowiadaniach ro­
lę wykrzyknika, znaku zapytania i wy­
razu najwyższego zadowolenia z moż­
liwości zaprezentowania swojej wie­
dzy. Fascynowało mnie też mieszkanie 
pana Leona. Typowa leningradzka ko- 
munałka. Dziewiętnastowieczna ka­
mienica, w której mieszkał carski ge­
nerał, stare mury, koślawe i cieknące 
rynny, zdeptane marmurowe stopnie 
klatki schodowej, odlatująca od ściany 
któraś z kolei warstwa olejnej farby i 
osiągnięcie cywilizacji technicznej — 
szyb windy zainstalowany na zewnątrz 
budynku. Stalowa konstrukcja szybu 
jest przykryta siatką drucianą, podob­
nie jak mały wagonik windy, w którym 
na wcisk mieszczą się trzy osoby.

Na framudze drzwi do mieszkania 
pana Leona jest pięć dzwonków, pięć 
wizytówek, w korytarzu kilka rowerów, 
sanek, w kuchni pięć kuchenek gazo­
wych, tyle samo lodówek, szafek i sto­
lików. Miejsce do stworzenia piekła 
między ludźmi.

Pan Leon zajmuje pokój o powierz­
chni około 30 metrów kwadratowych. 
Jest on przedzielony ścianką z drewnia­
nej sklejki, na co musiała wyrazić zgo­
dę rada miejska Leningradu. W więk­
szej części jest pokój stołowy i sypial­
nia, w mniejszej — około ośmiu met­
rów kwadratowych — mieści się gabi­
net pana Leona. Najważniejszy w gabi­
necie jest regał, aż pod sufit, na którym 
są książki: literatura polska i rosyjska, 
słowniki, encyklopedie, sześć niemiec­
kich chełmów zebranych po blokadzie 
Leningradu i oprawiony w ramki i szkło 
Krzyż Żelazny, zdjęty z munduru zabi­
tego niemieckiego oficera. Na dwóch 
dolnych półkach jest żelazny zapas ży­
wności: kasza, mąka, konserwy, cukier. 
Ten, kto widział, jak ludzie z głodu jed­
li własny kał, wie, co to jest głód. Dru­
gim ważnym meblem w gabinecie jest 
biurko, a w nim szuflady z fiszkami: Po­
lacy w Petersburgu, Pomordowani w 
Lewaszowie. Obok biurka stos odkła­
danych od 1959 roku egzemplarzy ty­
godnika „Przekrój".

O panu Leonie zamierzałem zrobić 
film. Wspólnie napisaliśmy scenariusz, 
który zaakceptowała telewizja. Gdy 
wiosną 1994 roku przyjechałem na

zdjęcia do Petersburga, pan Leon pa- 
wiedział: nie wyrażam zgody na film, 
są w Petersburgu ważniejsze sprawy, 
ważniejsi ludzie od Leona Piskorskie­
go. Niech pan zrobi film o biskupie Ma­
łeckim, rodzinie Szykierów, o Kościu­
szce w Pałacu Marmurowym, o koście­
le Świętej Katarzyny. Lista była długa. 
Moje argumenty, że przecież wszystko 
wcześniej uzgodniliśmy, że jest umo­
wa z telewizją, nie odniosły skutku. Na 
nic się zdały interwencje konsula 
Zdzisława Nowickiego i księdza Edmu­
nda Kapturkiewicza. Pan Leon powie­
dział niet i zniknął. Nie było go dla mnie 
pod żadnym adresem i numerem tele­
fonu.

Spotkaliśmy się w ubiegłym roku na 
przyjęciu z okazji Święta Niepodległo­
ści, wydanym przez Konsula General­
nego RP w Petersburgu Zdzisława No­
wickiego. Dlaczego pan tak postąpił, 
spytałem, postawił mnie pan w bardzo 
kłopotliwej sytuacji. — Wie pan, jak się 
leczy alkoholika — usłyszałem w od­
powiedzi — nie można mu ciągle po­
wtarzać, że pije, że jest łajdakiem, trze­
ba znaleźć u niego coś pozytywnego i 
na tym zbudować kurację. A wy, dzien­
nikarze, ciągle pokazujecie i piszecie, to 
jest koszmarne, tamto koszmarne. Pan 
chce filmować moje mieszkanie, a to 
przecież nie nasza wina, że tak żyjemy. 
Sąsiedzi mieliby do mnie pretensje wi­
dząc, że przyprowadziłem telewizyjną e- 
kipę. Mnie już niewiele życia zostało. 
Chcę mieć spokojną starość.

Już zadawałem panu Leonowi kolej­
ne pytanie, gdy przedstawiciel mera Pe­
tersburga rozpoczął wygłaszanie toastu 
za pomyślność Polski i przyjaźń polsko- 
rosyjską. Pan Leon przesunął się do 
przodu i zniknął w tłumie.

Pan Tobiasz
Pan Tobiasz Lejbowicz Waisman u- 

rodził się w 1915 roku w Tarnowie. Tam 
ukończył gimnazjum, a następnie poje­
chał do pobliskiego Krakowa i zdał eg­
zamin na Wydział Prawa i Administra­
cji Uniwersytetu Jagiellońskiego. Po u- 
kończeniu studiów pojechał do Tel A- 
wiwu, gdzie jego rodzina miała drukar­
nię. W 1939 roku wrócił do Polski, 
przyjechał do Lwowa, dokąd jego oj­
ciec przeniósł swoją firmę. Po rozpo­
częciu wojny niemiecko-sowieckiej u- 
ciekł do Gruzji, tam pracował w sow- 
chozie na plantacjach herbaty. W 1944 
roku, wraz z dwoma Polakami, został 
oskarżony o planowanie ucieczki do 
Turcji w celu przedostania się do armii 
Andersa. Dostał wyrok: osiem lat w ko­
palni w Workucie. Podczas transportu 
zachorował na malarię i trafił do laza­
retu w Kotłasie. Po wyleczeniu praco­
wał przy wyrębie lasu. W1952 roku zo­
stał zwolniony z obozu bez prawa opu­
szczania Kotłasu.

W ubiegłym roku byłem w Kotłasie. 
Na dwóch cmentarzach, opuszczonych 
i zaniedbanych, postawiono krzyże i u- 
mieszczono tablice pamiątkowe. Inic­
jatorem uczczenia pamięci więźniów 
kotłaskich łagrów (w Kotłasie siedział 
też Sołżenicyn) był pan Tobiasz, który 
mówi o sobie:, jestem Polakiem, Żydem 
mojżeszowego wyznania". Po uroczys­
tościach na cmentarzach w siedzibie 
mera Kotłasu podpisano porozumienie 
o współpracy między Kotłasem a Tar­
nowem. Na dokumencie, obok mera 
Kotłasu i prezydenta Tamowa, złożył 
swój podpis Tobiasz Lejbowicz Wais­
man, ojciec chrzestny tego porozumie­
nia.

Kilka lat temu pan Tobiasz przyjął 
zaproszenie do Izraela. Rodzina propo­
nowała mu pozostanie tam na stałe. 
,Jśie mogłem. Moja żona jest Rosjan­
ką, nie zna żadnego obcego języka, nie 
mogłem jej zostawić. Mam tu rodzinę. 
Jestem przyzwoitym człowiekiem."

PS. W przesłanych życzeniach 
świątecznych pani Natalia przypom­
niała mi, że trzeba zmienić ordynację 
wyborczą w wyborach prezydenc­
kich. Jej zdaniem, Polacy mieszkają­
cy za granicą powinni mieć prawo 
głosu również w drugiej turze. Stoso­
wny wniosek z jej argumentacją wy­
słałem do Kancelarii Sejmu, (wr)

Fot. PAP/CAF-TASS

drzwi przesuwane i składane, dowolne wymiary 
bezpieczne lustra, najwyższa jakość, 10 lat gwarancji
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Na granicy z żadnym krajem nie ma Li­
nia Europejska do pokonania tak szczel­
nej bariery językowej, jak z Polskę

• •

23 września ubiegłego roku w odrestaurowanym dworku ro­
dziny Bismarcków w Kulicach koło Nowogardu otwarto Ośro­
dek Konferencyjno-Szkoleniowy, prowadzony przez polsko— 
niemiecką Fundację „Europea Pomerania”. Tydzień temu od­
była się tam kolejna konferencja dyskusyjna na temat: „Pola­
cy i Niemcy jako Europejczycy — w przeszłości i przyszłości”.

Reformacja i 
oświecenie

Ze strony niemieckiej współorga­
nizatorem konferencji była Akade­
mia Ewangelicka z Greifswaldu, a 
jej uczestnikami liczni protestanccy 
świeccy i duchowni. Wygłosili dwa 
interesujące referaty: dr Reinhard 
Glöckner, mówił na temat:, Jedno­
ść i rozłam w tradycji chrześcijańs- 
kief, natomiast dr Christoph Eh- 
richto „Tradycji i proteście w cza- 
sie refomaefi i oświecenia.”

Rezultaty dyskusji na te tematy 
trudno byłoby przedstawić w krót­
kiej relacji. Dlatego pozwalam so­
bie przytoczyć z niej kilka zdań, któ­
re—jak sądzę — skłaniają do myś-

„Łączy nas to, że korzenie prote­
stantyzmu tkwią głęboko w katoli­
cyzmie... Podzieliła nas nie wiara w 
Boga, lecz polityka... Jest bardzo 
trudno uchronić się przed wpływem 
polityki na religię—każdy człowiek 
jest przecieżjednocześnie obywate­
lem dwóch państw — państwa zie­
mskiego i państwa Bożego... Ale 
trzeba pamiętać, że większą od po­
lityka trwalszą siłę identyfikacji da­
je człowiekowi religia... Ona pomo­
gła Polakom przetrwać czasy zabo­
rów i eksterminacji... Przyszłą 
jedność Europy w nie mniejszym, 
jeśli nie w większym stopniu od go­
spodarki i polityki, określać będzie 
zachodnie, czyli przede wszystkim 
katolickie chrześcijaństwo...”

Bez Szwecji i Danii

4 kwietnia bieżącego roku doszło 
więc w Eberswaldzie do wyłonienia 
24-osobowęj Rady Euroregionu „Po­
merania", który zacznie działać tym­
czasem tylko na pograniczu polsko- 
niemieckim.

—Jedną z najsilniejszych motywa­
cji do powoływania euroregionów by­
ła nadzieja na dotacje Brukseli, to 
znaczy z Unii Europejskiej. Tymcza­
sem rychło okazało się—powiedział 
pełnomocnik prezydenta Szczecina 
ds Euroregionu „Pomerania", An­
drzej Kotula, wygłaszając referat— 
że liczenie na zagraniczną pomoc fi­
nansową było zwyczajną naiwnością. 
Pomoc taka funkcjonuje w krajach 
należących do Unii, ale zatrzymuje 
się na zachodnim brzegu Odry . Jedy­
ny wyjątek stanowi pewna suma śro­
dków wydzielonych w 1994 roku z 
programu PHARE.

Obcojęzyczne niemowy
W dyskusji na ten temat podnoszo­

no wiele innych kwestii, które nie 
mogą się doczekać rozwiązania. Na­
si niemieccy partnerzy, nie chcąc ni­
kogo zniechęcać do współpracy w ra­
mach euroregionów, przekonywali, 
iż na pograniczu niemiecko-francus- 
kim było na początku tak samo. I że 
dopiero teraz, po kilkudziesięciu ła­
tach złych i dobrych doświadczeń, 
zaczyna ona dopiero należycie funk­
cjonować.

Ktoś zapytał:
— A co stwarza największą trud­

ność w rozwoju tej współpracy?
—Bariera językowa — odpowie­

dział bez namysłu Andrzej Kotula, 
powołując się także na wyniki badań 
socjologicznych — Na żadnym in­
nym odcinku granicy Unii Europej­
skiej, z jakimkolwiek innym krajem, 
nie jest ona tak trudna do pokona­
nia, jak na granicy z Polską.

Osiem do wyboru

Drugi dzień poświęcono dyskusji 
na współczesny temat: „Polsko — 
niemieckie euroregiony — krok do 
nowej współpracy”.

Do niedawna mieliśmy z Niemca­
mi trzy wspólne euroregiony. Pier­
wszy o nazwie „Nysa", na pograni­
czu polsko — czesko — niemiec­
kim, powstał już w 1990 roku. Dwa 
następne dopiero w 1993 roku, Kulicki Ośrodek Konferencyjno- 
Euroregion „Szprewa-Nysa-Bóbr" Szkoleniowy istnieje sześć miesięcy,
obejmuje po niemieckiej stronie za- Przewiduje w swym tegorocznym 
chodnią część Brandenburgii z mia- programie trzynaście spotkań i tyleż 
stem Cottbus, a po polskiej obszar dyskusji na rozmaite tematy, 
w trójkącie: Gubin, Zielona Góra i Osiem spotkań ma charakter ogól- 
Zary. Następny Euroregion — „Pro nodostępny. Poświęcone będą nastę- 
Europa Viadnna -— powołało pującym kwestiom: ,Marketing w 
Stowarzyszenie Gmin Lubuskich w (7 września), „Zamki i
KÄ "środkowa

Odra", no stronie niemieckiej. pny z ść (27 28 października),
Rozszerzenie Unu Europejskiej na 
wschód z polskiego i niemieckiego 

menty podpisano 15 grudnia ubieg- Punktu widzenia " (11 —-16 paździe-
łego roku na Zamku Książąt Porno- tmka), Ruroregion Pomerania ~- 
rskich w Szczecinie, Spodziewano teraźniejszość i przyszłość pewnej i-
się, że Euroregion ten obejmie rów- det (7 ~ 9 listopada), Remokrac- 
nież część obszaru Danii i Szwecji. Ja w szkole i w pracy zawodowej” (21 
Niestety, na razie nie udało się do — 24 listopada), 
tego doprowadzić. LUDWIK LOOS“

Odra”, po stronie niemieckiej.
Najpóźniej powstał Euroregion 

„Pomerania" . Odpowiednie doku-

ZARZĄD GMINY W USTCE
ogłasza przetarg piemnych ofert na sprzedaż nierucho­

mości zabudowanej budynkiem gospodarczym przezna­
czonym na nieuciążliwe usługi, położonym w miejsco­
wości SIARKOWO, działka Nr 14 o pow. 900 m kw.
Cena wywoławcza 
w tym: wartość gruntu 
wartość budynku 
wartość ogrodzenia 
wadium 
postąpienie

9.015.00 zł
1.944.00 zł
6.148.00 zł
923.00 zł
902.00 zł 
1.000,00 zł.

Do ceny budynku doliczony będzie podatek VAT w wys. 
22%, Zainteresowanych prosimy o składanie ofert w Urzę­
dzie Gminy w Ustce, pokój nr 1 (sekretariat) w zalakowa­
nych kopertach do dnia 29 kwietnia 1996 r. do godz. 13 z 
dopiskiem:

PRZETARG NA DZIAŁKĘ NR 14 W STARKOWIE

Oferta powinna zawierać:
1. Imę i nazwisko oraz adres
2. Datę sporządzenia oferty
3. Oświadczenie, że oferent zapoznał się z warunkami 
przetargu i przyjmuje te warunki bez zastrzeżeń,
4. Oferowaną cenę
5. Dowód wpłaty wadium
6. Sposób zagospodarowania nieruchomości

Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się oferenta, 
który przetarg wygrał, od zawarcia umowy. Rozpatrzenie ofert 
nastqpi 30 kwietnia 1996 r. o godz. 10 w Urzędzie Gminy w U- 
stce, ul.Dunina 24 — sala konferencyjna 1 p.

Zarzad Gminy w Ustce zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferty oraz prawo odwołania przetargu bez podawa­
nia przyczyn. Dodatkowe informacje uzyskać można w Urzędzie 
Gminy w Ustce, tel. (059) 146-044 wew. 304, 310,



• 20 — 21 kwietnia 1996 r. Głos Pomorza £222..,. 5
W Dwuletnie Studium 

Policealne
Prywatna Średnia Szkoła 

Ekonomiczna
Koszalin, ul. Chałubińskiego 15 

tel. 42-48-20, 45-43-95

ogłasza zapisy do 4-letniego 
Technikum Ekonomicznego 

po szkole podstawowej, 
3-letniego technikum oraz 

na dwuletnie Studium 
Policealne w kierunkach:

— finanse i rachunkowość
— handel zagraniczny
— administracja państwowa
— turystyka, hotelarstwo
— informatyka
— bankowość

Jednoroczne Policealne Studium 
— pracownik admini­

stracyjno-biurowy
(SEKRETARKI)

Szkoła posiada uprawnienia 
szkoły publicznej nr 42/94

& G-1193-20

OGŁOSZENIA,
DROBNE

SPRZEDAŻ
FORD eskort 1,4 (1992), 40 000 km. 

(0-966) 403-64._____________________
RENO 11 (1985), gaz, benzyna. 

Ustka, (0-59) 144-053._______________
CIĄGNIK FORSHNIT 100 KM. 

Tychowo, Bobolicka 5, tel. 115-706 po 
16.__________________________________

MITSUBISHI Colt 1,2 (1986) cena 
10 000. (0961) 547-99.______________

RENAULT 5 TL (1984). Koszalin, 
42-78-31 wew. 343 do 15, po 
15 45-19-34.

OKNA I DRZWI PCV
z profili na|lepsze| niemieckiej firmy SCHÜC0 International 

* Projektowanie ‘Produkcja *Montaż_________

pTiASTwKKŁniewski Krótkie terminy realizacji
Koszalin, ul. Kamieniarska 8, tel. 42-22-63_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ G~lt94-°

MAZDA 626, 2,0 combi (1993). 
(0-59) 10-21-47.

FSO 125 1500 (1986), stan bdb. 
Słupsk, 238-42 wieczorem.

MERCEDES 200 D 124. Sławno, 
32-24.

ORION 1,6 (1993) 16V DOHC. 
Słupsk, 44-06-63.

VW passat (1978) 1,6, stan dobry. I26P (1990). Słupsk, 295-77.
Sławno, 37-84. SKODA. Słupsk, tel. 266-92.

NISSAN primera 1,6 XL (1994 rok). 
(0-59) 10 73-07 Sławno.

POLONEZ (1986) - 3 800. Plandeka 
+ konstrukcja (star) - 1 100. Słupsk,

PASSAT combi (1992), 81 000 km. 291-68.
bezwypadkowy - oclony - nie POLONEZ (grudzień 1989). Słupsk, 
rejestrowany - składak. (0931) 73-158. 22-726._____________________________

MERCEDES 200 D typ 124 (1990). 
Szczecinek, (0966) 405-04.

BMW 320 i, (1990). Ustka, 144-834.

VOLKSWAGEN passat 1,6D kombi 
(XII 1987) biały, 16 000 zł. Ignacy 
Truszkowski, Damnica, ul. Leśna 7, tel. 
140 po piętnastej.

CINQUECENTO (1993). Ustka, 
146-197. OPEL astra 1.4i (1992) srebrny 

metalik, szyberdach, radio, katalizator, 
trzy drzwiowy - 21 800 zł. Słupsk, 
44-10-32.

VOLVO 850 combi (1994). 
Koszalin, 45-23-35 wew. 16 w godz.
(9-16). TRABANT 601S (1990), stan dobry. 

Słupsk, 43-68-40.OPEL kadett 1,3 LS combi składak
(1993). Szczecinek, 469-14 do 16; dom 
468-28.

126P (1983). Słupsk, 44-38-99.

126P (1987), stan bdb. Ustka, 
145-909.

KSIĄŻECZKĘ samochodową
ratalną. Koszalin, 42-45-32 do 18, 
43-60-24, po 18.

U-162

FORD scorpio 2.0i DOHC (1989). 
Słupsk, 441-991, (0-90)52-53-50.

POLONEZ (1982) stan dobry. 
Koszalin, 43-69-95, po 15.

GOLF II 1,6 TD, kat. (1992), 
czerwony, trzy drzwi. Drawsko tel. 
praca (0961) 323-65,7 - 15, cena 21,8 
tys. zł.

KADETT kombi (1987). Słupsk, 
43-71-30.

ESCORT combi 1,6D (1989). 
Słupsk, 440-151.

GOLF II (1988). Ustka, 146-639.

SEAT ibiza 1,2 (1989). Słupsk, 
44-26-05.

BMW 5201, 2.0 (1991 rok). 
Koszalin, 40-30-52. FIAT punto (1994). Słupsk, 

290-47 godz. 8 - 16,297-36.

Mm INSTALACJE MIEDZIANE
76-200 SŁUPSK, ul. Bałtycka 10, tel./fax (059) 240 16

RURY, KSZTAŁTKI, GRZEJNIKI, KOTŁY C.
GOLF III 1,8 GT „SPECJAŁ” 

(1993), bogate wyposażenie. (0-59) 
625-468.____________________________

MITSUBISHI lancer 1,8 D (1990). 
Sławno. 70-21. _______ _____________

JELCZ 316 plandeka odbudowa 
(1995). Tel. (094) 403-457,__________

CINQUECENTO 900 (1993).
Koszalin, 412-813.__________________

FIAT 126p (1985 rok). Ustka tel. 
145-061 wew. 231-701.

FORD fiesta 1,1 (1989). Sianów, 
186-039.____________________________

LIAZ + przyczepa D-616. Tychowo, 
115-768.

VOLKSWAGEN T4 1.9D (1991 
rok). Koszalin, 40-30-52.

MERCEDES 123, 240. Sławno, 
71-80 lub 82-27.____________________

WARTBURG combi. Sławno, 
77-75.- '.......... ...........................

JETTA 1300 (1985). Sławno, tel. 
20-75, skrzynia oplandekowana - 
mercedes 608._____________________

KADETT (1987) składak. Lębork, 
624-847.____________________________

FIAT 126p (1991). Świdwin (0961) 

548-96.

FIAT 125p (październik 1987) gaz, 
hak, nowy wydech, dwie opony. Słupsk, 
434-606.____________________________

SKODA 105 (XII 1987). Słupsk, 
442-584.____________________________

126P (1988). Słupsk, 440-569.
ŻUK po kapitalnym remoncie (XII 

1979). Słupsk, 44-25-63._____________

FORD transit (1982) sprzedam, 
zamienię na osobowy. Słupsk, 290-24.

126P (1975) - nadwozie 1985, stan 
bdb. Słupsk, 431-718.

FORD fiesta (1986). Słupsk, 
433-034.________________ ___________

MERCEDES 300D (1980) stan bdb, 
10 500 zł. Słupsk, 292-56.____________

MERCEDES 124 (1989). Słupsk, 
437-655.____________________________

ŻUK A-ll (1990), mały przebieg, 
stan bdb. Łeba, 66-15-00.____________

126P (1987). Ustka, 144-923.

JETTA (1982) 1.5D. Słupsk, 276-39.

PEUGEOT 305 (1984) benzyna + 
gaz. Piekarnik trzykomorowy do pizzy. 
Sławno, 76-09.__________________

JETTA (1980). Słupsk, 44-02-53.

OPEL senator (1986) benzyna + gaz, 
dodatki -13 500 zł. Słupsk, 220-85 wew. 
414. _________________________

AUTO - HANDEL - VICTORIA 
skup, sprzedaż, zamiana, komis. Raty. 
Lombard. Wynajem przyczep. Słupsk, 
Szczecińska 57, tel. 432-860.

SZYBY, szyberdachy AUTO- 
GLAS. Słupsk, Poznańska 82, 
266-88.

ARAL - oleje silnikowe firmy 
niemieckiej. HURT. DETAL. 
BEZPŁATNA WYMIANA OLEJU!!! 
Słupsk, Grottgera 14, tel, 440-431,

AUTO HANDEL - KOMIS 
MOKRZECKI, ETC, Koszalin, 
Władysława IV, tel./ fax 43-47-93. 
Bogata oferta. Raty - 60, gotówka 
wymiana. Formalności kredytowe na 
miejscu.________ ____________________

CHŁODNICE samochodowe 
sprzedaż, regeneracja. Słupsk, Reja 41, 
tel. (0-59) 43-24-71._________________

AUTO - Handel - BANASIK - 
Koszalin, Gnieźnieńska 38, tel. 
42-24-64, komis, lombard, 
wypożyczalnia samochodów osobo­
wych, dostawczych. Gotówka, raty, do 
60 miesięcy, leasing, zamiana. Forma- 
lności na miejscu. Czynne 7 dni.______

AUTO- SZYBY JAAN. Koszalin, 
42-60-93, Słupsk, 251-80.____________

WYPOŻYCZALNIĘ przyczep 
kempingowych. Kołobrzeg, 253-76.

AUTO HANDEL Komis MDC-CAR, 
gotówka, raty, leasing, samochody na 
zamówienie. Koszalin, Gnieźnieńska 
43, tel./fax 411-540, 090 530-498.

AUTOPOŚREDNICTWO. Lębork, 
612-846.

TŁUMIKI WALKER,
Sprzedaż, montaż, naprawa 
„DOMASZ” Słupsk, Bałtycka 
10, tel. 267-31 wew. 18.

PRZYCZEPĘ kampingową, działkę 
budowlaną pod pawilon handlowy w 
Dąbkach. Koszalin, 42-33-34.________

SIEWNIKI zawieszany, ciągany, 
pług trzyskibowy. Połczyn, 62-467.

OKAZYJNIE sprzedam przyczepę 
kempingową małą, łódź trzyosobową z 
wózkiem, silnikiem na akumulator. 
Trzebielino, tel. 101 rozmowę 
zamiawiać na 900.___________________

PRZEDNI napęd do ciągnika. 
Bukowo Morskie, 14-86-44.__________

NADWOZIE chłodnia Liaz z 
agregatem. Silnik, skrzynia biegów, 
naczepa skrzyniowa Star 200. Ustronie 
Morskie, tel. 15-252.

SPRZEDAM halę produ­
kcyjną z zapleczem i dużym 
mieszkaniem. (0965) do godz. 
15,30 240-68, po 15,30 815-82.

KOŁOBRZEG nowa kawalerka 
39 m, parter. Tel. (0966) 439-11 wew. 
2938._______________________________

TRZYPOKOJOWE. Słupsk, 
437-825 po szesnastej._______________

DWUPOKOJOWE (Główczyce, 
Mickiewicza). Wiadomość: Główczyce, 
22 Lipca 3/3.__________

MIESZKANIE trzypokojowe 
(Osiedle Niepodległości). Słupsk, 
444-818.____________________________

KIOSK drewniany. Słupsk, 434-032.
GARAŻ (Wileńska). Słupsk, 249-30 

wieczorem._________________________ _
KAWALERKĘ w Koszalinie z 

telefonem. Słupsk, 440-218.__________

DZIAŁKĘ 0.84 ha (Kobylnica) wraz 
z pieczarkarnią. Słupsk, 443-074.

ATRAKCYJNĄ działkę 0,20 ha. 
Słupsk, 43-58-64. _______

DZIAŁKĘ z rozpoczętą budową w 
Dębnicy, barakowóz. Słupsk, 291-68.

DZIAŁKA budowlana w Krępie. 
Ustka, 144-146,_____________________

DZIAŁKA budowlana 850 m kw. 
Osiedle Siemianice (własność), działka 
warzywna - ogródki działkowe Rędzi- 
kowo, garaż murowany (wła-sność) 
Osiedle Rejtana. Słupsk, 433-652 
wieczorem._________________________

AMIGA 500. Słupsk, 21-625.

KOMPUTERY, akcesoria. KOMIS 
KOMPUTEROWY ARBA Słupsk, 
Władysława IV 9, 435-577 wew. 46.

KOMPUTER 386, monitor kolor, 
drukarka HP-320, komplet, 2 900 zł. 
Słupsk, 244-87._____________________

MONITOR kolorowy do AMIGI. 
Słupsk, 438-349. ___________________

AMIGA 500, monitor. Słupsk, 
21-100._____________________________

AMIGA 500, monitor. Ustka, 
144-676.____________________________

SONY PLAYSTATION, gry. 
Amiga gry, PC CDROMY. Słupsk, 
Nowobramska 1 / 17.________________

POLE namiotowe - woda, prąd. 
Słupsk, 285-46.______________________

TELEFON komórkowy z zestawem 
samochodowym. Słupsk, 44-02-02, 
(0-90)525-306.______________________

GARNITUR komunijny z koszulą. 
Słupsk, 287-85.______________________

SUKNIĘ ślubną. Słupsk, 438-767 po 
osiemnastej.

KURTKI skórzane, plecaki -
ceny producenta. Usługi
kuśnierskie, naprawy. Raty.
Słupsk, Mickiewicza 39.

U-79.

KRZEW żywopłotowy 
liguster, najtaniej. Koszalin, 
40-22-72.

OBRABIARKI DO DREWNA
dobre i tanie oferuje producent: Zakład 
Mechaniki Maszyn w Krakowie, ul. 
Dekerta 9. Tel. 012/56-14-52. Fax 
012/56-23-08.
______________ ________________K-435

KRZEWY ozdobne - produkcja 
własna, ceny - jesień 95. Kołomąt pod 
Czaplinkiem, tel. 550-43 lub 556-61, 
Bzdyrek.____________________________

FOLIE ogrodnicze szer. 6 - 12 m., 
2-4 sezonowe - płachty ogrodnicze 
różne wymiary, folie budowlane oraz 
worki dla rolnictwa za gotówkę i na 
raty.Plastic -Pol Koszalin, Zwycięstwa 
231,42-42-86.

ROLNIKU! chcesz mieć 
dobrze zaorane pole, to tylko 
lemieszami zakupionymi w 
POLCOOPIE. Ceny obniżone. 
Lębork, ul. Pionierów 14, 
621-703 lub 621-737.

CEBULA „DYMKA” gat. I, 
1,50/ lkg. Lębork, 621-703, 621-737.

„POLCOOP” SA prowadzi 
wyprzedaż akumulatorów ogumienia po 
obniżonej cenie. Lębork, tel./fax 
621-703, 621-737.___________________

PIANINO „LEGNICA”. (059) 
624-008.____________________________

JAMNIKI. Polanów, 188-461.

AMORTYZATORY sprzedaż, 
montaż wszystkich typów pojazdów. 
Badanie amortyzatorów. Słupsk, 
Żółkiewskiego 1 C, 43-49-07.

PANELE elewacyjne PCV 
(16,8 zł/m kw.), listwy 
wykończeniowe. W hurcie 
upusty. Atesty, (094) 43-75-07. 
U-151

PŁYTY reklamowe PCV, Plexi. 
Bezpłatne docinanie. (094) 43-75-07. 
___________ ___________________ U-152

SZTUCER Sauer 200 7 x 64. Bytów, 
34-94,__________

DESKA balkonowa, ogrodzeniowa. 
(0597) 369-10.______________________

STYROPIAN 69,50 zł/m sześć. 
Bydgoszcz, (052) 813-513, 813-735. 
K-482_______________________________

ODSPRZEDAM dochodową 
produkcję kosmetyków. Tel. 062 57-57- 
81,57-29-84.________________________

DOBERMANY szczenięta. Słupsk, 
242-92._____________________________

UWAGA, ośrodki wczasowe, 
sanatoria, internaty - kołdry, pościel, 
poduszki, pledy - koce. Producent 
ANDRA Koszalin, Mieszka I 24, tel. 
410-500.

CZĘŚCI mercedes 123 - 200 D. 
Niskie ceny. Szczecinek, 439-77.

BIZON Z-056. Grzybnica, 182-570.

POLONEZ 1500 (1992 rok), 58 000 
km. Słupsk, 217-22.______ __________

SKODA favorit forman (1991). 
Białogard, 44-62.____________________

ESCORT pick-up (1990). Ustka, 
141-923.____________________________

GOLF uszkodzony (1989) 14 500. 
Koszalin, 415-277.__________________

ŻUKA - plandeka (1989). Koszalin, 
43-76-73.___________________________

PASSAT combi (1992). 0965 
238-35._____________________________

ETZ - 250 cena 550 zł. Ubranie 
motocyklowe skórzane. Kołobrzeg, 
285-43._____________________________

HENOMAG D 700 D. Spychacz 
(rok 1982). Bytów, 55-66.____________

PEUGEOT 205 1,8 D (1985), 
8 700,-. Koszalin, 405-884.__________

PILNIE - PEUGEOT 405 diesel 
kombi (1989), 140 tys. km. 17 500. 
Lębork, 628-487,661-523.___________

126P (1983) wyremontowany.
Miastko, 37-31.____________

GOLF III 1300 (1988). Miastko, 
27-35._________________ _____________

VW golf II TD (1991) szyberdach, 
elektryczny zamek, blokada, radio­
magnetofon, metalik perłowy. Koszalin, 
405-765.____________________________

SAD wiśniowy. Koszalin, 42-24-28.

SAMOCHÓD Iveco 2,5 D (rok 
1982) towarowo - osobowy ładowność 
1,4 tony, cena do uzgodnienia. 
Wiadomość Świdwin, tel. 549-38 po 
godz. 19.____________________________

FORD scorpio 2,0 (1988) bogate 
wyposażenie. Świdwin, tel. (0961) 
524-66._____________________________

FIATA 126p (1986). Pęczerzyno 11 
(0961) 424-96.______________________

ESCORT combi (1987). Koszalin, 
41-56-90.___________________________

POLONEZ (1995) 16 800. Ustka,
144- 988.____________________________

126P (1993). Kołobrzeg, 290-61,

PEUGEOT 504 (1982), hak, 4 200. 
Ustka, 145-584._____________________

WARTBURG (1982). Ustka,
145- 701.____________________________

FORD probe (1990). Kołobrzeg, tel. 
212-47._____________________________

IZOTERMĘ na stara. (0965) 
268-70. ________________________

BMW 318 i (1982) karoseria (1984), 
żółty, atrakcyjny wygląd, obniżony, 
spoilery, alufelgi, cena do uzgodnienia. 
Kołobrzeg, 299-17.

MAGIRUS IVECO, furgon 10 t, 
most samozaładowczy. Słupsk, 
435-481.____________________________

PASSAT combi (1978). Słupsk, 
246-85._____________________________

AUTO - HANDEL „MAX” KOMIS, 
KUPNO, SPRZEDAŻ - RATY, AUTO- 
LOMBARD, WYPOŻYCZALNIA 
LAWET. Słupsk, Gdańska 20 c, tel. 
232-63.

OPEL astra (1993). Słupsk, 
Niemcewicza 8a /12.________________

OMEGA 2,i CD (1988). Słupsk, 
433-690.____________________________

MITSUBISHI lancer (1990). Słupsk, 
267-85._____________________________

PANDA 45 (1985) benzyna + gaz lub 
zamienię na świadectwa PPP. Słupsk, 
44-32-33 po szesnastej.______ ________

OPEL record (1981). Słupsk, 
44-28-23.___________________________

POLONEZ (1989). Słupsk, 
11-25-21 po szesnastej.______________

FSO 1500 (1984). Słupsk, 262-21 po 
szesnastej.__________________________

126P (1984) 2 100 zł, brak przeglądu 
technicznego. Słupsk, Słowackiego 
38a / 9._____________________________

FIAT 125 (1982) instalacja gazowa. 
Słupsk, 291-33._____________________

OKAZJA! Honda civic 1.3 16V 
(1993). Renault 19chamade 1.8i (1991). 
Słupsk, 430-968,____________________

OKAZJA! Fiat punto (XI 1995). 
Słupsk, 436-716.____________________

ŻUK izoterma (1987). Ustka, 
146-685 (16 - 18).___________________

TAVRIA biała (1991) 50 000 km, 
cena 8 300. Słupsk, 240-71 wew. 577.

SIERRA 4x4 GHIA (1988) kombi. 
Słupsk, 281-22._____________________

FIAT ritmo (1980). Słupsk, 228-65.

OPEL Vectra 1,7D (1993) składak. 
Słupsk, 436-298.

AUTO KAROLINA komis 
samochodowy - skup, sprzedaż, 
zamiana, raty. Słupsk, Bałtycka 7a, 
43-68-53 wew. 37.___________________

RENAULT - części oryginalne 
używane do silnika 2,ID. Słupsk, 
430-511 wieczorem. _______________

ŁADOWACZ cyklop T-214. 
Słupsk, Wiatraczna 1, 434-680._______

SKRZYNIA wywrót nowa 4,5 x 2,35 
x 600. Ustka, 146-833._________ '

MOTOROWER OGAR dwu- 
miejscowy w bdb stanie. Słupsk, 
436-752.____________________________

PRZYCZEPKĘ samochodową - 
plandekowaną (350 kg). Słupsk, 278-47, 
443-260.____________________________

PAWILON handlowy. Białogard. 
75-61. '

SPRZEDAM dom w 
Chojnicach. Tel. (0531) 746-86.

DOM wolno stojący w Słupsku. 
Działki rekreacyjne. Mieszkania 
czteropokojowe. „LEOMAR” Słupsk, 
229-24,_____________________________

DWUPOKOJOWE z wygodami w 
Barnowie sprzedam lub zamienię na 
samochód. Bytów, 33-91.____________

TRZYPOKOJOWE, IIIp (65 m). 
Koszalin, Zwycięstwa 41 - 65 000 zł. 
Kołobrzeg, (0965) 254-31,___________

MIESZKANIE, budynek
gospodarczy, 50 arów ziemi. 
Chudaczewo 35 gmina Postomino.

NAJTAŃSZA odzież
skórzana, rowery, części.
Koszalin, Bursztynowa 2,
416-211.

U-106

SIATKI powlekane PCV, 
ocynkowane, Rabitza, drut kolczasty 
wiązałkowy. Transport bezpłatny, 
(0-59) 278-42._______________________

HORTULUS Szkółka Roślin 
Ozdobnych DOBRZYCA 76. Kolekcja 
krzewów iglastych, liściastych, bylin, 
drzew o ciekawym pokroju i ulistnieniu, 
róż, pnączy (trasa Koszalin -Kołobrzeg). 
HURT DETAL.

HAKI HOLOWNICZE. 
Słupsk, 43-97-99.

CZĘŚCI DO ROWERÓW I 
MOTOROWERÓW. Słupsk, 
Mickiewicza 28, naprzeciw 
ogólniaka.

PANELE BOAZERYJNE, 
PANELE PCV, SIDING. 
Parapety, podłogi, korek, 
kasetony. RATY. „PRIMA” 
Grzybowo, Tęczowa 18, (0965) 
810-82.

OWCZARKI kaukaskie. Koszalin, 
402-361 lub 402-360.________________

SPRZEDAM tanio nowy piec 
gazowy 3 m sześć. Lębork, 626-134 po 
1K_________________________________

DOGI niemieckie, żółte. Lębork, 
(0-59) 612-160._____________________

PŁUG czteroskibowy, obornik 
owczy. (0966) 572-97._______________

JAMNIKI długowłose sprzedam. 
Słupsk, 225-97.

OKNA, DRZWI P.C.V. - 
ALUMINIUM. WIP-POL - 
Słupsk, Stary Rynek 3 
(Milenium) 266-49. PRZYJE- 
DZIEMY! ZMIERZYMY! 
ZAMONTUJEMY!

POCLAIN P 60 A4 koparka Mobilna 
(rok 1985). Bytów, 55^-66.____________

O+K L6 ładowarka (rok 1977). 
Bytów, 55-66.

Wszystkim, którzy okazali 
pomoc i współczucie 

oraz uczestniczyli w ostatniej 
drodze naszego Kochanego 

Męża i Tatusia 
Ś.p

Bogdana Znajdaka

serdeczne podziękowania

składa
Żona z Dziećmi.

G-1345
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SPRZEDAŻ
O+K RHGLC koparka gąsienicowa 

(rok 1975), Bytów, 55-66.___________

BOBCAT 443 mini-ładowarka 
(rok 1988), Bytów, 55-66.___________

PILNIE pasiekę 30 uli. Niemica 13 
gm. Malechowo.____________________

DWUPOKOJOWE, własnościowe 
w Ustce. Ustka, Walki Młodych 4 / 14, 
teł. 147-275____________________

KUPIĘ kawalerkę. Słupsk, 430-312.

KAWALERKĘ. Słupsk, 444-379.

DOGA arlekina. Bytów, 26-49.

PRZYCZEPĘ
(0965) 261-80.

gastronomiczną.

DĄB tartaczny 30 m. Koszalin, 
163-437.___________________________

TANIO: dębowe okna 0 1200, 
łukowe 1100 x 1400. Bramę garażową 
łukową 2400 x 2400. Obieraczkę do 
ziemniaków, krajalnicę do frytek. 
Ustka, teł. 147-084._________________

PO SCHODKACH: FIRANY, 
ZASAŁONY, KARNISZE. Koszalin, 
tel. (094) 424-532 (9-18). U-161

SADZONKI truskawek SENGA 
SENGANA oryginał. Świdwin, (0961) 
542-94._____________________________

TREGRY. Świdwin, (0961) 540-49.

KIOSK „Stocznia Ustka”. Ustka, 
145-806.

STÓŁ bilardowy. Kiosk handlowy. 
(0965) 85-569. ______________

STRUGARKĘ 4 - stronną, odciąg 
trocin, pilarki. Koszalin, 40-53-18.

WIERTARKĘ stołową WS-15. 
Słupsk, 44-00-95.

BECZKOWÓZ asenizacyjny, 
ciągnikowy 9 tys. litrów - metalowy. 
Słupsk, 296-13. ____________________

UŻYWANY górski, sportowy rower. 
Słupsk, 266-18.

PIANINO. Słupsk, 215-52.

ZAMIANY

LODZIARNIĘ w Kołobrzegu 
blisko morza. Tel. 242-65.___________

KASETY VIDEO z licencją, regały. 
Słupsk, 435-481.

SPRZEDAM deskę surfingową - 
treningową. Ustka, tel. 144-767.

ODZIEŻ SKÓRZANA firm: „Rock 
«n» Blue”, „SAKI” i innych. SKLEP 
„CHIC” Słupsk, Mickiewicza 11, tel. 
274-41._____________________________

OWCZARKI szkockie. Słupsk, 
44-11-51.___________________________

MLEKO kozie. Słupsk, 275-77.

KOZY. Sławno, 78-40 wieczorem.

PUDELKI. Słupsk, 43-28-11,

DOJARKĘ ALFA - LA W AL, 
dwukonwiową z rurami, bardzo tanio. 
Darłowo, tel. 66-20,_________________

WIERTARKO - czopiarkę poziomą 
1 500 zł. Słupsk, 431-968 po piętnastej.

KURY. Kobylnica, Wodna 15.

ORKAN BDB, siano 10 ton. 
Bierkowo 45. Słupsk, 438-345._______

KURTKI skórzane kupisz taniej u 
f producenta! Słupsk, Mickiewicza 30 
r (naprzeciw ogólniaka).

* GRUZ budowlany z cegły cżferwonej 
i białej - nieodpłatnie. Słupsk, 433-810 
godz. 7-15. '

SIATKI ogrodzeniowe ocynkowane 
i powlekane pcv z drutu radomskiego, 
drut naciągowy, kolczasty - produkcja, 
sprzedaż. PRODRUT Słupsk, 
Kaszyńska 6D, tel. (0-59)287-55, 
0-90502051,_______________________

FUTRO z norek długie. Słupsk, 
438-349.____________________ ■

OPONY MICHELLIN 275, 
285/22,5, bieżnik 18 - 16 mm. 
Sprężarkę, wytwornicę gazową, butlę 
tlenową, giętarkę, cena do uzgodnienia. 
Sławno, 10-85-19.

SKRZYDŁA
289-63.

okienne. Słupsk,

BULLTERIERY szczenięta 
rodowodowe. Słupsk, 437-105,_______

OWCZARKA kaukaskiego
pięciomiesięcznego. Słupsk, 266-75.

JAMNIKI krótkowłose. Słupsk, 
235-38(12- 20).___________ ________

SPÓŁKĘ z o.o. jednoosobową bez 
długów tanio sprzedam. Słupsk, 
436-752._____________________ ____

OWCZARKI niemieckie (szcze­
nięta) tanio! Słupsk, 44-31-84.

STARE pianino. Słupsk, 215-52.

KUPNO

125-6P, ładę, poloneza, zagraniczny 
również powypadkowe. Koszalin, 
43-23-95.___________________

FIATA 125 P, COMBI. Miastko tel. 
(0595) 37-10._______________________

AUTA po wypadku zdecydowanie 
kupię (0-61) 141-484. 
______________________________ A-178

ŻUK skrzyniowiec. Szczecinek, tel. 
420-09._____________________________

AUTO zachodnie po wypadku, 
spalone. Słupsk, 285-38._____________

NYSĘ. Słupsk, 439-504.

MIESZKANIE lub 
Kołobrzegu, okolice.
41-39-83.

dom w 
Koszalin,

LOKATORSKIE dwupokojowe na 
większe. Koszalin, 414-294.__________

CZTEROPOKOJOWE kolejowe 
na dwa mieszkania, może być Koszalin, 
Lębork. Słupsk, 444-874.____________

RĘDZIKOWO - działka budowlana 
10 arów oraz dwupokojowe zamienię na 
mieszkanie w Słupsku. Oferty pisemne: 
Zbigniew Ufniarz 31-328 Kraków ul. 
Stachiewicza 40a / 12. _________

DWUPOKOJOWE (46) I piętro na 
kawalerkę dwupokojową. Słupsk, 
226-44._____________________________

CZTEROPOKOJOWE 65 m kw na 
dwa oddzielne. Słupsk, 430-261.

KAWALERKĘ własnościową na 
trzypokojowe - może być zadłużone. 
Słupsk, 442-808.____________________

DWUPOKOJOWE + ogródek w 
Lęborku na podobne w Słupsku. Słupsk, 
430-935.____________________________

WŁASNOŚCIOWE czteropo- 
kojowe (61) na dwa oddzielne lub 
dwupokojowe (dopłata). Słupsk, 
443-731.____________________________

CZTEROPOKOJOWE (110) 
komfortowe w centrum na dwa 
oddzielne lub dom. Słupsk, 288-34.

TRZYPOKOJOWE zadłużone. 
Słupsk, 43-33-53.

M-5 spółdzielcze na dwa oddzielne. 
Słupsk, 444-375.____________________

DWUPOKOJOWE (49 m) na 
‘ trzypokojowe (Osiedle Niepodległości).
, Słupsk, 43-81-91. ___________

DWUPOKOJOWE, własnościowe 
z telefonem w Szczecinku na podobne 
w Słupsku. Słupsk, 226-23.__________

TRZYPOKOJOWE, własnościowe 
na kawalerkę. Słupsk, 275-06,________

MIESZKANIE w Potęgowie 
sprzedam lub zamienię na Słupsk. 
Słupsk, 44-12-78 wieczorem._________

TRZYPOKOJOWE - kwaterun­
kowe (63) na podobne lub większe - 
dopłacę. Słupsk, 440-667.

HrvTl ^towarzyszenie 
Yy Srodkowopomorskie 
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Irf1 U w Obrocie Nieruchomościami 
SSPON Gwarancja rzetelnej obsługi

NORD -Nieruchomości. 
Trzypokojowe 69 m kw., 
zamiana na dwupokojowe. 
Koszalin, Piłsudskiego 17, tel. 
411-423.______________________

WYSOKIŃSKI, Rynek 
Staromiejski 1/2, Koszalin, tel./ 
fax 423-644. Koszalin, ul. 
Pankracego duży dom na działce 
900 m kw. 65 000 zł (lub 
zamiana na mieszkanie)._______

DELTA Nieruchomości. 
Słupsk, Filmowa 2, 234-00.

ABELARD, Koszalin, 
Matejki 14, tel/fax 410-251.

JBS NIERUCHOMOŚCI posiada 
bogatą ofertę domków jednorodzinnych. 
Słupsk, 270-17._____________________

AR-HAND NIERUCHOMOŚCI.
Słupsk, Lutosławskiego 1, 242-77,

FACTORIA - NIERUCHOMO­
ŚCI. Koszalin, Laskonogiego 1, tel/fax 
41-07-69. Dom szeregowy - 135 m + 
piwnica 82 m - 150 000. Poszukujemy 
mieszkań do sprzedaży.______________

WGN NIERUCHOMOŚCI -oferty 
cały kraj. Poszukujemy do wynajęcia 
mieszkań, lokali biurowych, 
sklepowych i magazynowych. Słupsk, 
ul. Tuwima 6 - 7, tel./fax 280-75.

Koszalin, ul. Zwycięstwa 137/139, tel/fax 42-22-91, centrala 42-79-21 
wew. 260, tlx 0532275, w godz. 8 — 17
— „Corinfo" ul. Władysława IV 58/32, tel/fax 45-29-33 całodobowe B.O. na 
telefon i fax 45-29-33
— Agencja Reklamowa Andrzej Kikta, tel. 404-620 do 9.30 i po 16
— „Nor-Kar" tel. 43-38-96 godz. 8 — 10
— „Ekolam" J. Zieliński, tel. 42-28-03 do godz. 9 i po 18
— Ogłoszenia i reklamy na tel./fax 45-75-37 Agencja „Bernat” (całą dobę)
— Agencja Reklamowa „MEDIA PRESS”, ul. Zwycięstwa 6A/p24 tel 42-78-51 w 294 

godz. 8-15.
2. Kołobrzeg, ul. Ratuszowa 1, pok. 12, tel. 278-55 lub 240-21 wew. 260 w eodz 
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ANKAM NIERUCHOMOŚCI, 
Koszalin, Zwycięstwa 109, 42-26-19. 
Dom bliźniaczy, stan surowy, Mazurska 
- 55 000. Sprzedający bezpłatna 
obsługa._______ _____ _______________

KUPLĘ mieszkanie 2 - pokojowe w 
okolicy Słupska, Koszalina. Miastko, 
tel. 36-68.___________________________

WYNAJMĘ kawalerkę lub 
samodzielny pokój w Szczecinku. (094) 
417-003. _________________ .

WYDZIERŻAWIĘ pomieszczenie 
na działalność. Koszalin, 450-534.

POSZUKUJĘ mieszkania do 
wynajęcia. Kołobrzeg, tel. 238-55,

WYDZIERŻAWIĘ na sezon letni 
kiosk małej gastronomi z wyposażeniem 
w Grzybowie. Do 15.30 (0965) 240-68, 
po 16 815-82,_______________________

DWUPOKOJOWE (47) sprzedam. 
Słupsk, 430-933.________

POSZUKUJĘ kawalerki. Słupsk, 
430-508.____________________________

POSZUKUJĘ co najmniej 
dwupokojowego, umeblowanego 
(wynajem). Słupsk, 090525297_______

POSZUKUJĘ kawalerki. Słupsk, 
43-17-29.___________________________

POSZUKUJĘ sklepu do wynajęcia 
nad morzem. Słupsk, 439-504 
wieczorem._______________________

DO wynajęcia pokój dla pani z 
dzieckiem. Słupsk, 44-02-14._________

POSZUKUJĘ mieszkania z 
telefonem. Słupsk, 44-29-18._________

MIESZKANIE (Mochnackiego) na 
gabinet lekarski do wynajęcia. Słupsk, 
434-562.

USŁUGI

TELEVIDEONAPRAWY. Słupsk, 
43-45-63.___________________________

NAPRAWA sprzętu RTV 
krajowego, zagranicznego. Słupsk, 
430-465.

TVNAPRAWA solidnie w domu. 
Słupsk, 430-264.__________

DOMOFONY. Słupsk, 21-221,

KOMPUTERY, magnetowidy - 
naprawa. Koszalin, 414-575, Fałata 15.

VIDEOFILMO W ANIE. Słupsk, 
257-39._____________________________

VIDEOFILMOW ANIE. Słupsk, 
238-84.

VIDEOFILMOW ANIE Słupsk, 
436-644. ................. ......................"*

PRALKONAPRAWY. Słupsk, 
44-22-46,___________________________

LODÓWKO Z AMR AŻ ARKI.
Słupsk, 435-091.____________________

PRALNIA dywanów, tapicerek 
samochodowych - NAJSKUTE­
CZNIEJ! Słupsk, 440-540, Lutosław- 
skiego 3._____________________

PRALKONAPRAWY. Słupsk,
43- 15-86(16.00-20.00)._____________

ŻALUZJE, verticale, rolety 
pokojowe, stoisko RDT. Słupsk, 
284-49______________________________

ŻALUZJE, WERTIKALE,
TAPICERKA DRZWI. Słupsk,
44- 05-36,___________________________

ŻALUZJE, pionowe, poziome, 
rolety. Miastko, 36-57, Szczecinek, 
444-93._____________________________

ŻALUZJE - produkcja, montaż. 
Słupsk, 437-373._____________________

UKŁADANIE podłóg, glazury, 
boazerii, paneli, cyklinowanie, 
hydraulika. Słupsk, 44-11-03.________

MALOWANIE
Słupsk, 441-992.

tapetowanie.

MALOWANIE, tapetowanie, tynki 
gładkie. Słupsk, 439-200,____________

GLAZURA, panele, gładzie inne - 
RATY. Słupsk, 43-99-50.____________

AUTO - zapłon, gaźnik, oświetlenie. 
Słupsk, Kusocińskiego 8, 293-05.

MONTAŻ glazury, desek, paneli, 
korka, gładziowanie, remonty mieszkań
- VAT, Słupsk, 433-673._____________

SIDING - montaż profesjonalny na 
terenie województwa słupskiego. 
Słupsk, 218-40.______________________

GAZOWE urządzenia, instalacje, 
montaż, naprawa, kontrola szczelności
- VAT. Kołobrzeg, 421-91,__________

ALARMY w obiektach, 
AUTOALARMY „Elektroinstal Se- 
rwis”. Słupsk, Niemcewicza 15,243-70.

AUTOALARMY SIGNUS. Lębork, 
62-59-16.___________________________

ELEKTRYCZNE. Słupsk, 294-81.

ELEKTRYCZNE, pomiary. Słupsk, 
439-200.

HYDRAULICZNE. Słupsk, 
440-462.

MEDIN - bezoperacyjne leczenie 
kamicy żółciowej, nerkowej, prostaty, 
hemoroidów, łysienia. Koszalin, 
45-25-46.

OGRZEWANIE podłogowe 
RATY. Słupsk, 43-99-50._________

DOCIEPLANIE budynków. Słupsk, 
43-99-50, 260-06 wew. 22.

AUTOALARMY, blokady, 
znakowanie, radioodtwarzacze AUTO- 
PLUS. Słupsk, Zielona, 439-145. 
Koszalin, Kaszubska, 411-678,_______

WYPOŻYCZALNIA PRZYCZEP - 
całodobowa. „AUTO-PARTNER”, 
Koszalin, Szarych Szeregów 3 A, 
42-64-49. _________________________

NAGROBKI: lastryko polerowane, 
granit. Pęk Stare Bielice 20.__________

WYPOŻYCZALNIA Samochodów 
Baltic Car. Koszalin, Gnieźnieńska 38, 
42-24-64, Kołobrzeg, Strzelecka 1421- 
51, Słupsk, plac Dąbrowskiego 6, 
260-88.

AUTOALARMY
Słupsk, 21-621.

„ELSAM’

NAGROBKI granit, lastryko. 
77-135 Kramarzyny 41. Tel. Bytów, 
155-95._____________________________

PRZYGOTUJĘ przyjęcie
komunijne lub wesele - Słupsk, okolice 
do 60 km. Tel. 251-28.

NAGROBKI z granitów 
importowanych i krajowych, za 
gotówkę i na raty poleca 
„KAMYCZEK”. Ceny
konkurencyjne. Słupsk, Orkana 
2, tel. 264-25.

SZKLARSKIE czynne całą dobę. 
Słupsk, 257-67.

CZYSZCZENIE dywanów, 
tapicerki. Słupsk, 438-911.___________

WYKONUJĘ usługi - niwelacja 
terenu + przywóz - wywóz. Słupsk, 
296-26,_____________________________

CLUB 68 - zaprasza callanetics, 
aerobic, step. Słupsk, 434-868,431-000.

BALUSTRADY, poręcze, 
wystrój barów z mosiądzu, stali 
nierdzewnej, aluminium. Słupsk, 
437-098 po osiemnastej.

NAUKA

NAJLEPSZE kursy komputerowe 
„LIM”. Słupsk, Morcinka 21, 221-77

PRYWATNE Centrum 
Edukacyjne Koszalin, Chałubińs­
kiego 15, 42-48-20, 45-43-95, 
księgowość komputerowa.

„WEJ” Najskuteczniejsze kursy 
komputerowe. Słupsk, Kalinowa 5, 
217-96._____________________________

UWAGA!!! SZKOLENIA kompu­
terowe nauczanie języków: 
angielskiego, niemieckiego, obsługa 
komputerów maszynopisanie. Słupsk, 
Tuwima 22A, tel./fax 254-92.________

ANGIELSKI - intensywne 
przygotowanie do matury. Kołobrzeg, 
tel. 237-42. __________________

MŁODZIEŻOWE CENTRUM 
KULTURY ZAPRASZA NA KURSY 
KOMPUTEROWE: PODSTAWOWY, 
DLA ZAAWANSOWANYCH, OB­
SŁUGI SEKRETARIATU I 
PRZEDSIĘBIORSTW. SŁUPSK, 3 
MAJA 22, TEŁ. 431-130,____________

MATEMATYKA. Słupsk, 443-700.

MATEMATYKA. Słupsk,
44-24-67.

■umilili

BICOM-MED. Wielka szansa dla 
alergików - bezbolesne komputerowe 
testy alergiczne wraz z odczulaniem, 
leczenie nerwic, prostaty, innych chorób 
przy użyciu aparatu biorezonansowego 
BICOM (zniżka dla dzieci, emerytów, 
rencistów). Koszalin, Zwycięstwa 106/ 
108 „EMPIK” Ip. (9- 18), 40-49-21.

TRANSPLANTACJA włosów 
„INTRAMED” (0-58) 47-69-01. 
___________ ___________________ K-399

MONADITH - LECZENIE WIELU 
CHORÓB PRZY UŻYCIU APARATU 
BICOM. BEZBOLESNE, KOMPU­
TEROWE TESTY ALERGICZNE Z 
ODCZULANIEM NA 250 ALERGE­
NÓW. ZNIŻKI DLA DZIECI, 
EMERYTÓW. Koszalin, Piłsudskiego 
3, 410-761 Kołobrzeg, Zdrojowa 1, 
OSW Chalkozyn 252-86.

GABINET STOMATOLO­
GICZNY - lek. stomatolog 
Katarzyna Dymka. Gabinet 
czynny: od poniedziałku do 
piątku w godz. 16-20. Ustka, 
Brzozowa 1 tel. 144-546. Pełny 
zakres usług stomato-logicznych.

TITINA. Kołobrzeg, 22-555.

ADRESY BIUR OGŁOSZEŃ
3. Szczecinek, ul. Kardynała Wyszyńskiego 36 tel/fax 403-11 (hol PZU)
4. Słupsk, al. Sienkiewicza 20, tel. 266-08, tlx 582213, fax 251-95, godz. 9-16

— Consulting Managers, ul. Szczecińska 11, tel. 43-85-16, w godz.9-16 
ąSó-ąSó/cafa^obę)1’ W°-’ska PolskieS° 29A (dawny biurowiec PKP, tel./fax 289-54, tlx 582419, tel.

5. Białogard: Zakład Budżetowy Kultury i Sportu, ul. Kochanowskiego 15, tel. 23-34 (do godz. 15)
6. Bobolice: Baza GS nr 1, ul. Pocztowa, tel. 495 v 6 '
gódzB5M6 tel' J^anowskieg0 810 (bud^nek Bzowskiej Spółdzielni Mieszkaniowej), czynne w

— TUiR „Warta" ul. Kochanowskiego 3, tel. 22-80, godz. 8-16

SUPERGIRLS. Kołobrzeg, tel. 
090522060._________________

„LAURA”. Kołobrzeg, 269-73.

„VIOLETTA”. Kołobrzeg, 271-70, 
zatrudnię._______________

ŻAKLIN. Słupsk, 231-70._________

NAJPIĘKNIEJSZE, 213-85 Koło- 
brzeg. Zatrudnię.___________

ZATRUDNIMY atrakcyjne panie do 
towarzystwa. Koszalin, 43-37-53.

LABIRYNT- Superdziewczyny! 
Całodobowo. MASAŻE. Koszalin, 
Kasztanowa 8, 404-584.______________

EKSKLUZYWNA Agencja 
Eldorado Zakopane ul. Zborowska 5, 
tel. (0-165) 158-25 zaprasza Panie do 
współpracy. Zakwaterowanie bezpłatne. 
A-187

KATRIN. Słupsk, 242-30.

EMANUELLE zaprasza. Panie, 
panowie. Słupsk, 229-18.____________

BEZKONKURENCYJNE.
Kołobrzeg, 279-07.

AFRODYTA. Kołobrzeg, 272-39.

AGENCJA Las Vegas zaprasza 
Panie i Panów. Koszalin, 43-37-53.

IVETT. Najpiękniejsze. Słupsk, 
444-113.____________________________

NOWO otwarta agencja poszukuje 
panie. Wysokie zarobki. Kołobrzeg, tel. 
431-28. _________________________

SARA. 213-85 Kołobrzeg.

K AMELIA, ekskluzywny ćlub. 
Kołobrzeg, Perłowa 39,284-10,......

MALIBU. Kołobrzeg, Świerkowa 3, 
tel. 229-46. Zatrudnię.

CHANTAL. Słupsk, 271-97.

IDA. Słupsk, 224-53.______________

ALEXIS. Słupsk, 436-964.________

DAMA KAMELIOWA. Słupsk, 
43-57-54.

ALEXIS Słupsk, 436-964.

MATRYMONIALNE

ROZWIEDZIONA 32 lata 166/ 74 
z dwójką dzieci w wieku 12 i 6 lat pozna 
pana o dobrym sercu z mieszkaniem. 
Oferty pisemne BO Koszalin NR 01322.

SAMONTY pięćdziesięcio- 
czterolatek z własnym domem pozna 
panią. Oferty pisemne Słupsk Głos 
Pomorza Nr 160.___________________

WIECZOREK dla samotnych 27 
kwietnia. „Afrodyta” Słupsk, 437-342.

PRACA

ZAPROPONUJEMY dobrze płatną 
pracę chałupniczą. Kontakt: DOMPOL 
60-961 Poznań 36 skr. 1. Załącz znaczek 
za 2,50 zł. A-191

BLACHARZA samochodowego w 
warsztacie przy ul. Zielonej 37, 
Koszalin, 40-57-91.

RENOMOWANY producent 
tłumików F126p (autoryzacja fiata) 
zatrudni operatywnych przedstawicieli 
handlowych. Kontakt: POLMO
KALISZ Sp. z o.o. ul. Złota 20A 62- 
800 Kalisz, tel. 062/67-40-21 w. 271. 
A-198

CHCESZ dorobić lub dobrze zarobić 
zadzwoń. Kołobrzeg, tel. 430-43.

PHU „KORSARZ” w Ustce: 
kucharza, barmana, bufetową, 
konserwatora z prawem jazdy. Kontakt 
osobisty 22.04. godz. 17 - 19 w 
„KORSARZU” na Promenadzie.

ZATRUDNIĘ od zaraz na sezon 
kucharkę - Łazy. Zakwaterowanie 
zapewniam. Zlecę okablowanie 
TVS AT. Koszalin, 182-924,__________

ZATRUDNIMY kierownika dużego 
sklepu. Słupsk, 260-40 (8 - 16). U 
163_________________________________

ZATRUDNIĘ szefową kuchni, 
pomoc, pokojową - w sezonie. 
Zapewniam noclegi. Ustronie Morskie 
tel (0965) 150-61 rano, wieczorem.

BIURO Ochrony „Bakałarz” 
zatrudni mężczyzn w charakterze 
agenta ochrony. Chętnie widziani 
byli policjanci, żołnierze. 
Kontakt godz. 10 - 14, Słupsk, 
261-44, Poznańska 1A 
(biurowiec Centrostalu). Możli­
wość odbycia kursu na broń 
gazową.

MAJSTRA na budowę zatrudnię. 
Słupsk, 44-17-25.___________________

EMERYT podejmie prace: 
porządkowe, drobne naprawy inne 
usługi. Słupsk, 43-22-74._____________

ZATRUDNIĘ absolwentów szkoły 
gastronomicznej. Kontakt osobisty. 
Cukiernia „Tomcio Paluch” Słupsk, 
Gen. Andersa 5B godz. 10 - 15.

ZATRUDNIĘ stałych oborowych, 
uniwersalnych traktorzystów, praco­
wników budowlanych. Zakwate­
rowanie, wyżywienie. Cembik, 
Siemianice.

ZATRUDNIĘ
kuchni. Słupsk, 
141-860.

szefa, szefową 
11-82-23, Rowy,

BUDOWĘ domu zlecę. Słupsk, 
436-752.____________________________

ZATRUDNIĘ dwóch murarzy z 
praktyką. Kępice, tel. 68-62._________

CYKLINIARZA zatrudnię. Słupsk,
250-04._________________________

MŁODY dyspozycyjny, kierowca 
TIR-LKW, praktyka, podejmie pracę 
lub poszukuje (dzierżawa) ciągnika z 
naczepą (koncesja). Słupsk, (0-59) 
249-76.

POSZUKUJĘ wspólnika
(wydawnictwo). Darłowo, (14) 28-51.

DNIA 16.04 skradziono rower firmy 
EVERTON (niebieski) przy Wojska 
Polskiego w Słupsku. Znaleźne - 2 min. 
Słupsk, 260-40.

WRÓŻBA z kart TAROTA i 

zwykłych. Słupsk, 44-35-12.

1^1 TURYSTYCZNE

PRZEJAZDY autokarowe wczasy, 
wycieczki zagraniczne, tłumaczenia. 
PACTOR Słupsk, (059) 245-71.

WYCIECZKA do Hiszpanii i 
Szwajcarii 5.05 - 14.05, cena 580,-. 
AMI TRANS, (094) 42-79-11 wew. 
169. ________________________

HERKULES EXPRESS.__________

OFERTA CAŁY ŚWIAT._________

BILETY AUTOKAROWE, 
LOTNICZE, PROMOWE.___________

HERKULES EXPRES. SŁUPSK, 
261-14._____________________________

WYCIECZKA matrymonialna do 
Holandii w dniach 17-20 maja, 
zwiedzanie Antwerpii (Belgia). 
Informacje: (0-59) 216-37; (0-91) 
33-26-03, po 18. A-200

ZATRUDNIĘ na sezon kucharki w
ośrodku wczasowym w Sianożętach. 
Koszalin, 42-63-60 wieczorem.______

FIRMY Zagraniczne przyjmują 
zlecenia na: legalną pracę na zachodzie. 
Praca w Grecji. Dla kobier we Włoszech 
INTERNATIONAL - SERVICE

LOMBARDY

LOMBARD „Labirynt” czynny całą 
dobę: codziennie, niedzielę i święta. 
Koszalin, Kasztanowa 8,40-45-84.

LOMBARD Słupsk, Zamenhofa

8. Człuchów: ul. Średnia 10, sklep meblowy „ITO” w godz. 10-18, tel. 42-945, po 18 tel. 414-08
9. Drawsko Pomorskie: OKZ ul. Sikorskiego 4, tel. 327-21,
10. Kępice : Miejsko - Gminny Ośrodek Kultury, ul. M. Buczka 1, tel./fax 68-70 

Lębork: ul. Armii Krajowej 16, tel./fax 625-588 (godz. 8—15)
Miastko: Biuro „Warty" ul. Dworcowa 29, tel. 53-08; Redakcja „Głosu Pomorza”, tel. 35-72 
Sławno, ul. Rapackiego 2, tel. 70-12
Stargard: Agencja Reklamowa „Kwiatkowski" ul. Chopina 21, tel/fax (0-92) 73-26-35. 
Świdwin: Biuro Ubezpieczeń, ul. Krzywoustego 1, tel/fax 526-24 
Ustka: PHUPiT „Bałtyk" ul. Żeromskiego 9 godz. 8 — 16, tel. 144-220

11.

12.
13.
14.
15.
16.
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Będq dyrektorami i menedżerami

Firma w symulacji
Wczoraj w Zespole Szkół Ekonomicznych w Słupsku zakoń­

czyły się egzaminy klas IV z przygotowania zawodowego. Po raz 
pierwszy sprawdzian odbył się w pracowni symulacyjnej.

Zamiast tradycyjnego przepyty- formę egzaminu, 
wania przez komisję egzaminacyj- Obie nauczycielki zapoznały się z 
ną, uczniowie zostali zorganizowani tym systemem w Niemczech, gdzie 
w grupy, które tworzyły fikcyjne funkcjonuje on z powodzeniem już 
firmy. W takim „przedsiębiorstwie” od wielu lat w tamtejszych szkołach 
jest zachowana cała struktura orga- handlowych, 
nizacyjna z kadrami, księgowością, 
marketingiem, kasą i oczywiście z 
dyrektorem na czele.

System polega na tym, że prowa­
dzona jest sprzedaż oferowanego to­
waru, a pomiędzy działami trwa 
normalny obieg dokumentów i da­
nych. Jeśli jedna sekcja ma opóźnie­
nie w wyznaczonym terminie inne 
również mają zaległości.

- Dzięki takiej formie egzaminu 
możemy sprawdzić nie tylko przygo­
towanie zawodowe. To jest także 
cenne doświadczenie dla uczniów, 
którzy mogą sami ocenić swoje 
umiejętności. Zresztą w końcowej 
nocie egzaminowany także musi po­
dać własną ocenę. Dlatego widać u 
nich duże zaangażowanie i dyscyp­
linę pracy - powiedziała nam Jad­
wiga Tyras, która obok Urszuli 
Strzykawskiej opracowała taką

-Egzamin w pracowni symulacyj­
nej w doskonały sposób łączy teorię 
z praktyką i pozwala na sprawdze­
nie, czy uczeń jest przygotowany do 
podjęcia pracy „od ręki”. Taką for­
mę nauki zamierzamy wykorzystać 
także w ciągu roku szkolnego - 
stwierdził Mirosław Kondrat, dy­
rektor ZSE w Słupsku, (frei)

Fot. Sławomir Żabicki

Maciej Żurawski z klasy IV - „dyrektor” firmy „Materlandy

Jak Arsen Lupin
Ponad 60 włamań do samochodów miał na swoim koncie Piotr 

J., którego Sąd Rejonowy w Słupsku skazał przedwczoraj na 2,5 
roku więzienia i 550 złotych grzywny. Prokurator domagał się 4 
lat więzienia, ale wyrok był łagodniejszy, bo oskarżony i tak już 
odbywa karę więzienia za inne przestępstwo.

Przed sądem stanął także kompan 
głównego oskarżonego, Rafał G., 
któremu prokuratura zarzuca współ­
udział w większości włamań. On tak­
że odsiaduje inny wyrok. Teraz ot­
rzymał dodatkowy rok kary. Oby­
dwaj włamywali się do samochodów. 
Zabierali z nich radioodtwarzacze, 
pieniądze, prawa jazdy, dowody reje­
stracyjne i inne drobne rzeczy.

- To nie byli tacy typowi wandale. 
Brali tylko to, co ich interesowało i 
zostawiali całe samochody. Sądziłem 
już takich złodziei, co kradli samo­
chody i je podpalali. Ci się zachowy­
wali jak. mały Arsen Lupin - powie­
dział nam sędzia Tadeusz Stodoła.

Natomiast czterech innych oskar­
żonych- dwóch właścicieli sklepów i

dwóch taksówkarzy - ukarano grzyw­
ną od 400 do 600 złotych za paser­
stwo, bo udowodniono im, że kupo­
wali od złodziei skradzione z samo­
chodów radioodtwarzacze, niekiedy 
nawet po bardzo zaniżonych cenach. 
W czasie przesłuchań twierdzili, że 
nie wiedzieli, jakie rzeczy im ofero­
wali i być może w niektoiyćh przy­
padkach rzeczywiście tak było.

W sprawie przesłuchano prawie 
50 świadków, głównie poszkodowa­
nych. Niektórzy na rozprawę przyje­
chali nawet z Leszna. Podobnych 
spraw w sądach rejonowych jest wię­
cej. Najgorsze jest to, że coraz częś­
ciej do grup przestępczych należą 
dzieci, które są manipulowane przez 
dorosłych, (maz)

...
* iN,r!Rowerami

• / ♦wiośnie
na spotkanie

Po próbnym rajdzie w ub. nie­
dzielę i pierwszym w tym roku 
„oblocie” trasy „zwiniętych to­
rów”, Klub Turystyki Rowerowej 
Stowarzyszenia Turystyczno- 
Sportowego „Ustka” zaprasza na 
prawdziwe powitanie wiosny. 
Start w niedzielę (21 bm,) o godz. 
10.30 sprzed obiektów MOSiR w 
Ustce przy ul. Grunwaldzkiej 35.

Trasa rajdu poprowadzi oczy­
wiście po „zwiniętych torach” w 
kierunku Objazdy z tym, że w 
Machowinku rowerzyści odbiją 
do Poddąbia. Tam o godz. 13 roz­
palą ognisko, zorg2tntźtf}4‘ kilka 
konkursów (m.in. slalom rowero- 
wy, na najładniejszą pisankę wiel­
kanocną). Do zobaczenia', (wir)

Bieg
św. Jerzego

TV Słupsk
SOBOTA 20.04.96 -17.15 - Serwis słup­

ski - „Tydzień nad Słupią”, 17.35 - Grand Prix
- ser., 18.00 - Odyseja - ser., 18.25 Muzyka z 
TV Słupsk, 18.30 - Gość TV Słupsk, 18.45 - 
Szpital miejski - ser., 19.30 - Adam 12 - ser., 
19.55 - Eliksir młodości - film (powt. z piąt­
ku), 21.24 - Muzyka z TV Słupsk, 21.30 - ser­
wis słupski, 21.45 - Kojak - ser., 22.35 - Van 
Dyke- film, 23.00 - Strefa tańca - mag. muz., 
23.58 - zakoń. próg.

NIEDZIELA 21.04.96 - 18.00 - Przegląd 
serwisów słupskich z mijającego tygodnia, 
19.00 - Grand Prix - ser., 19.25 - Muzyka z 
TV Słupsk, 19.30 - Opiekuńczy duszek - ser., 
19.55 - Szpital miejski - ser., 20.40 - Adam 12
- ser., 20.05 - Ulice San Francisco - ser., 20.55
- Strefa tańca - mag. muz. (powt. z soboty), 
21.53 - BZZZ -próg. roz., 22.23 - Van Dyke - 
film (powt. z sob.), 22.48 - Muzyka z TV 
Słupsk, 23.00 - Playboy, 23.40 - zakoń. pro­
gramu. (pm)

TEL. 440-564 
MUZYKA DLA 

DOROSŁUCH 
SOBOTA. 6.00- 

9.00 „PORANEK Z RC”: muzyka, horo­
skop, prognoza pogody, przegląd wyda­
rzeń. 9.00-13.00 „OTWARTE STUDIO” 
- rozmowy z gośćmi, konkursy: 11.35 
„Bez aluzji i zaluzji” talk-show D. Szau- 
er; 12.10 „Razem bracia do lin” - aud. M. 
Siurawskiego (pow. o godz. 21.00);
13.00- 14.00 „Życie na gorąco” - relacje 
z wydarzeń dnia, aktualności miejskie, 
propozycje kulturalne i sportowe, pro­
gram przygotowany przez reporterów;
14.00- 22.00 ..POPOŁUDNIOWY
SHOW MUZ.”: 16.05 ,31ues Comer” - 
aud. J. Chojnackiego;
NIEDZIELA. 6.00-9.00 Muzyka z no­

cy; 11.00 „We własnym sosie” - aud. K. 
Materny; 13.00-15.00 „Lista niekoniecz­
nie przebojów Radia City”; 15.05 „Za 
moich czasów” - aud. K. Materny i W. 
Manna; 20.00 „Wieczorne Divertimen­
to” - aud. M. Neymana. (Teb)

BADMINTON. Mistrzostwa woje­
wództwa seniorów - w Słupsku (sobo­
ta - godz. 10, sala Sportowej Szkoły 
Podstawowej nr 16 przy ul. M. Żabo- 
rawskiej)

PIŁKA NOŻNA. III liga „Pomo­
rze” seniorów - w Słupsku Gryf 95 - 
Pogoń Lębork (niedziela - 16, stadion 
- ul. Zielona). Pomorska I liga oldbo­
yów - w Słupsku CER-BUD - Amator 
Kołobrzeg (sobota - 17, stadion - ul. 
Zielona). Makroregion „Pomorze” - 
w Ustce Jantar - Pomezania Malbork 
(sobota - 12 - juniorzy starsi, 14 - ju­
niorzy młodsi, stadion - ul. Sportowa), 
w Słupsku SALOS - Bałtyk Gdynia 
(niedziela -12-jun. st., 14-jun. mł. - 
stadion - ul. Krzywoustego). Liga ok­
ręgowa (gospodarze na I miejscu) - 
mecze w niedzielę: Orzeł Pęplino - 
Ikar Rędzikowo (boisko w Strzelinie), 
Sparta Sycewice - Bytovia Bytów 
(obydwa mecze oil), Jantar Ustka - 
Garbarnia Kępice (stadion - ul. Sporto­
wa - godz. 12). Po seniorach grać będą 
juniorzy. Klasa „A” grupa północ: Pi­
ast Wrzeście - Jantaria Pobłocie (nie­
dziela- 11).

PIŁKA RĘCZNA. Półfinał mi­
strzostw Polski juniorek mł. - w Słup­

sku (sobota) - godz. 15.30 -Piotrcovia 
Piotrków Trybunalski - Warszawianka 
Warszawa, 17.15 - Słupia Słupsk - 
Gościbia Sułkowice, (niedziela) - 10 - 
Gościbia - Piotrcovia, 11.45 - Słupia - 
Warszawianka - wszystkie mecze w 
hali „Gryfia” przy ul. Szczecińskiej 99.

SZACHY. Turniej błyskawiczny - 
w Słupsku (niedziela - 10, SP nr 18 ul. 
Kulczyńskiego la).

STRZELECTWO. Mistrzostwa 
Słupskiego Bractwa Strzeleckiego - w 
Słupsku (niedziela w godz. 9-13, 
strzelnica przy ul. E. Orzeszkowej 4).

* * *
W Słupsku trwa piłkarski turniej 

„szóstek” o puchar przechodni salonu 
sportowego „Lider”. Impreza wkracza 
w decydującą fazę. Z10 drużyn już tyl­
ko 4 ekipy zostały na polu walki i spot­
kają się w finale. Są to zespoły: Ener­
getyka Cieplna, Flair Poland, Video i 
Krokus. Mecze finałowe odbędą się w 
niedzielę o godz. 18 w hali „Gryfia” 
przy ul. Szczecińskiej 99. Organizato­
rzy imprezy zbierają datki dla dzieci 
specjalnej troski. Pieniądze można 
wpłacać na konto: PKO-I-OBP/Słupsk 
77510-146245-132. (fen)

W niedzielę (21 bm.) Harcerstwo 
Słupskie obchodzić będzie Święto 
św. Jerzego - patrona skautów. Z tej 
okazji o godz. 10 w kościele p.w. 
św. Ottona odbędzie się harcerska 
msza święta, a po niej uczestnicy 
obchodów uczestniczyć będą w 
Biegu Harcerskim o Puchar św. Je­
rzego, ufundowany przez Komendę 
Hufca ZHP. Marszruta wyznaczona 
została szlakiem słupskich pomni­
ków. Zakończenie biegu zaplano­
wano w zabytkowej kaplicy św. Je­
rzego. Organizatorzy zapraszają 
wszystkich zainteresowanych do 
udziału w uroczystości.

Niedzielne obchody rozpoczy­
nają tydzień św. Jerzego („Geor­
gswoche), obchodzony od wielu 
już lat przez światową rodzinę 
skautów pod hasłem „Pomagać 
sercem i dłonią”. Słupscy harcerze 
chcą odnowić tradycję regionalną 
harcerskich biegów im. św. Jerze­
go. (maz)

Śladem publikacji

Chory
Bartosz K., 18-latek, który wraz z 

kolegą sterroryzował pistoletem i 
pobił 30-letniego obywatela Nie­
miec, po czym ukradł mu samochód, 
wymaga leczenia psychiatrycznego
- orzekli biegli lekarze, a prokurator 
zawiesił prowadzone przeciwko nie­
mu śledztwo. Informowaliśmy o 
tym kilka dni temu, po wizycie bab­
ki poszkodowanego sugerującej, że
- ponieważ chłopak pochodzi z za­
możnej i wpływowej rodziny - na­
wet napad z bronią w ręku mu się 
„upiecze”.

Wszystko jednak wskazuje, że tak 
nie będzie. Po publikacji rozdzwo­
niły się telefony oburzonych Czytel­
ników. Jeden z nich, znający Barto­
sza K. osobiście, alarmował, że wy­
magający psychiatrycznego
leczenia napastnik nadal ma prawo 
jazdy i kieruje samochodem.

Oddział Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w Słupsku 
rozpoczął wypłaty zaległej waloryzacji rent i emerytur 
za marzec 1992 roku.

Ważne dla emerytów i rencistów!

ZUS rozlicza się
Zaległości powstały w związku 

z wprowadzonym wówczas ubrut- 
towieniem wszystkich dochodów, 
w tym także rent i emerytur. W 
następnych miesiącach te należ­
ności były już zrewaloryzowane.

Jak nas poinformowało kie­
rownictwo ZUS-u, emery ci i ren­
ciści, którzy otrzymywali pienią­
dze 25. każdego miesiąca, dosta­
ną swoje należności poprzez 
pocztę lub konta bankowe 25 bm. 
Osobom z terminami płatności na 
20. każdego miesiąca, ZUS prze­
każe należności 7 maja br. Ci, 

V_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

którzy odbierali emerytury i ren­
ty 15. każdego miesiąca, odbiorą 
waloryzację 9 maja. Dla odbiera­
jących swoje należności 10. mie­
siąca, wypłata będzie 14 maja, a 
dla tych, którym emerytury lub 
renty napływały 5. każdego mie­
siąca, przekazanie zaległości na­
stąpi 16 maja.

ZUS wyjaśnia, że te osoby, któ­
re otrzymają wyrównanie w ter­
minach majowych, mogą się nie 
obawiać inflacji, gdyż odsetki za 
zwłokę naliczane są od 1 kwietnia 
1992 roku do dnia wypłaty, (frei)
__________________________ J

Brazylijska rewia w Słupsku

Festiwal samby
Chociaż karnawał już dawno za 

nami, to jednak będzie okazja do po­
wtórnego przeżycia karnawałowych 
rytmów i to w najlepszym wykona­
niu - 29 bm. w Słupsku wystąpi bra­
zylijska rewia „Karnawał Rio”.

Trzydniowe szaleństwo tańca, bo 
tak często określa się karnawał w Rio 
De Janeiro, to niewątpliwie najwięk­
sze, plenerowe widowisko na świę­
cie. Przygotowania trwają ca­
ły rok. Osoby, które chcą 
wziąć udział w tej imprezie, 
szkolą się w tzw. szkołach 
samby. Niektórzy wydają 
fortunę na uszycie ekstrawa­
ganckich kostiumów. Głów­
nym wydarzeniem karnawału 
jest konkurs samby. Zwycię­
stwo zapewnia nagrodzone­
mu tancerzowi prestiż i popu­
larność.

Zespół, który przyjedzie 
do Słupska, odbywa swoje 
pierwsze tournee po Europie. 
Tworzy go 68 artystów - tan­
cerek, tancerzy i muzyków. 
Wszyscy szkolili się w naj­
lepszej szkole samby w Rio 
De Janeiro. Gwiazdami rewii 
są oczywiście piękne, egzo­
tyczne i skąpo odziane 
dziewczyny.

Koncerty „Karnawał Rio” 
przygotowała łódzka firma 
„Marketeam - Production”.
Zespół odwiedzi kilkanaście 
największych polskich miast. 
Pierwszy występ miał miej­

sce 11 bm. we Wrocławiu. Urywki 
były prezentowane w TV „Polsat”. 
W Słupsku rewia wystąpi w ponie­
działek (29 bm.) o godz. 18 w hali 
„Gryfia” przy ul. Szczecińskiej. Bile­
ty w cenie 16 zł., są do nabycia w ka­
sach „Gryfii”, „Orbisie” na dworcu 
PKP, „Gromadzie” przy al. Sienkie­
wicza i w kinie „Milenium”, (frei)

Fot. Archiwum

Sprzątamy 
wokół siebie

Akcja „Sprzątania Świata”, z oka­
zji Światowego Dnia Ziemi (22 bm.) 
w Słupsku została zainicjowana już 
wczoraj przez młodzież Zespołu 
Szkół Drzewnych, która wysprzątała 
swoją najbliższą okolicę (ul. Szyma­
nowskiego). Natomiast powstałe w 
Słupsku Stowarzyszenie Przyjaciół 
Ziemi zorganizowało na al. Sienkie­
wicza meeting ekologiczny, a na ul. 
Nowobramskiej stoisko z materiała­
mi informacyjnymi o działalności 
proekologicznej Stowarzyszenia.

Generalne sprzątanie rozpocznie 
się dzisiaj. Jak nam powiedziano 
wczoraj w sztabie akcji w ratuszu, 
przyjęto zgłoszenia na dzisiejsze 
sprzątanie ze Spółdzielni'Mieszka­
niowej „Nasz Dom”, PGK, ze szkół

podstawowych nr 1, 2, 6,16, 17.
„Piętnastka” wyznaczyła sobie 

poniedziałek, z marszem ekologicz­
nym ulicami Zatorza klas 1-3. W 
szkole odbędzie się spotkanie ekolo­
giczne młodzieży z zaproszonymi 
gośćmi, zbierze się Komitet Organi­
zacyjny przygotowywanego na maj 
IV Ogólnopolskiego Turnieju Mło­
dzieży „O przetrwanie Matki Zie­
mi”. I LO we wtorek posprząta las 
koło Siemianic.

Sztab akcji w ratuszu przygoto­
wał 7 tysięcy worków. Śmieci będą 
nieodpłatnie przyjmowane na wysy­
pisku w Bierkowie. Transport za­
pewniły wszystkie miejskie firmy i 
spółki zajmujące się tym profesjo­
nalnie. (j°j)

za kierownicą?
- Czy ktoś w takim stanie psy­

chicznym nie stwarza zagrożenia w 
ruchu drogowym? Skoro wymaga le­
czenia, to dlaczego nie odebrali mu 
prawa jazdy? - pytał.

My z kolei zapytaliśmy o to na­
dkomisarza Leona Szymańskiego, 
naczelnika słupskiej „drogówki”. 
Wyjaśnił, że aby odebrać, trzeba 
najpierw zbadać, a policja kieruje na 
takie badania dopiero wówczas, gdy 
„dojdzie do zdarzenia drogowego z 
ofiarami w ludziach.”

Większe możliwości działania 
mają organa wydające prawa jazdy, 
czyli wydziały komunikacji. Józef 
Jakubczyk, inspektor wojewódzki 
do spraw praw jazdy był zdziwiony, 
że pacjent psychiatryczny nadal sie­
dzi za kierownicą.

- Organ, który ustalił, że jego 
schorzenie powoduje takie, czy inne

konsekwencje, powinien powiado­
mić właściwy wydział komunikacji, 
celem skierowania go na badania le­
karskie pod kątem zdolności prowa­
dzenia pojazdów. Przecież nie dość, 
że sam może zginąć, to jeszcze 
skrzywdzi niewinnych ludzi - stwier­
dził.

Prokurator Jacek Korycki pro­
wadzący sprawę Bartosza K. powie­
dział, że wie jedynie, iż napastnik 
„wymaga leczenia psychiatryczne­
go”, nie musi to jednak oznaczać, że 
rzeczywiście się leczy, bo do tego 
prokurator go zmusić nie może. Po 
naszej publikacji zdecydował wy­
słać Bartosza K. na kolejne badania 
przez innych biegłych psychiatrów. 
Jeśli nadal będzie wymagał leczenia 
- zabiorą mu prawo jazdy, jeśli nie - 
śledztwo będzie wznowione i do są­
du trafi akt oskarżenia, (mb)

Wytnij i oddaj 
kierowcy kupon 

a pojedziesz 
20% taniej

dM©s IF®m©ib^a

Słupsk tel. 444-443
KARTA

STAŁEGO KLIENTA
20 % TANIEJ

PRZYJDŹ, ZADZWOŃ 
CZEKAMY

NAJTANIEJ W SŁUPSKU
ZAWSZE NA CZAS

SŁUPSK. POGOTOWIA: Energetycz 
ne: 991; Gazownicze: 992; Ciepłownicze 
993; Wodnokanalizacyjne: 994; Ratunko 
we: 999, (podstacja przy ul. Banacha 
43-13-71); Weterynaryjne: 226-31; Poli 
cja: 997; Straż Pożarna: 998; Biuro Nume 
rów: 913; INFORMACJA: Paszportowa: 
955; Kolejowa - pociągi przyjeżdżające 
do Słupska: 933, pociągi odjeżdżające ze 
Słupska: 934; RADIO TAXI - dla osób 
niepełnosprawnych, Słupsk, tel. 444-447 
INFORMACJA o AIDS: 958; ALKOHO 
ŁOWY TEL. ZAUFANIA: 242-78 (czyn 
ny w godz. 16-20, wtorki i czwartki) 
MŁODZIEŻOWY TEL. ZAUFANIA 
280-35 (czynny w godz. 15-18 w soboty 
9-12)

USŁUGI
CAŁODOBOWE TAXI ,JANTAR”, 

Słupsk, tel. 444-447 - rzetelnie, tanio, 
szybko
RADIO TAXI - dla osób NIEPEŁNO­

SPRAWNYCH, SŁUPSK, tel. 444-447
USŁUGI SZKLARSKIE, całodobowe, 

faktury VAT. Słupsk, ul. Poniatowskiego 
44, tel. 257-67
POGOTOWIE POGRZEBOWE 

„ZIELENI”, całodobowe, Słupsk, tel. 
komórkowy 0-90525005
POGRZEBOWE „HERMES”, Słupsk, 

Tuwima 3, tel. 284-95, 443-083, CAŁĄ 
DOBĘ
POGRZEBOWE „KALLA”, Słupsk, 

Armii Kajowej 15, tel. 281-96, 212-85, 
(całą dobę)
POGRZEBOWE „HADES”, CAŁĄ 

DOBĘ. Słupsk, Kopernika 15, tel. 298-91, 
436-449

SŁUPSK: (dyżur całodobowy) „NO- 
WOBRAMSKA”, ul. Nowobramska 4, 
tel. 287-23 w godz. 8-20 „AL FARM” ul. 
Norwida 35, tel. 438-000 
USTKA: „REMEDIUM”, ul. Kard. 

Wyszyńskiego, tel. 146-969

SŁUPSK: MŁYN ZAMKOWY - 
„Dawna i współczesna sztuka ludowa na 
Pomorzu Środkowym”; BASZTA CZA­
ROWNIC (czynna 9-17): „Polscy Surrea- 
liści”; GALERIA KAMERALNA ul. 
Partyzantów 3la - „Polscy Surrealiści” 
KLUKI: SKANSEN (czynny 9-16) - 

.Kultura i sztuka ludowa Słowińców” 
USTKA: BAŁTYCKA GALERIA 

SZTUKI ul. Zaruskiego la (czynna w 
godz. 10-18) - „Polscy Surrealiści”
SS3 KINO
SŁUPSK: MILENIUM (tel. 251-91) - 

„Toy story” (USA), godz. 16 (niedz. godz. 
12 i 13.30); „Słodko gorzki” (poi.), godz. 
18 (niedz. godz. 15 i 17); „Nic śmieszne­
go” (poi.), godz. 20 (niedz. godz. 19 i 21) 
USTKA: DELFIN (tel. 144-677) - 

.Młodzi gniewni” (USA), godz. 17 ; „Pe­
stka” (poi), godz. 19 (Teb)

TELEFON INFORMACYJNY 439-924 
(czynny całą dobę); Wiadomości z kraju i 
ze świata: od 7.00 do 23.00 co godz.; Wia­
domości lokalne: (w niedz. od godz. 7.30) 
7.20, 9.30,11.30,12.30,14.30; Moto-ser- 
wis: 7.35, do 24.00 co godz.; Pogoda: od 
7.06, do 23.06 co godz.; Komunikaty rek­
lamowe: 8.30,10.30,12.35, 14.35; Ogło­
szenia drobne: 7.30, 9.50, 13.20; Horo­
skop: od 7.10 do 23.10 co godz. (na jutro 
23.58); Kursy walut: 9.43; Akademia do­
wcipu mówionego: 7.49,13.39; Kalendarz 
muz.; 15.38,22.30
SOBOTA. 8.30 Przeg. prasy lokalnej; 8.50 

Horoskop dla wszystkich; 10.45 Konkurs; 
11.36, 14.45, 17.35 Plotkarski show; 12.45 
Konkurs; 13.30 Aktualności BBC; 13.45,
17.45 Muz. na weekend; 15.45 Konkurs; 
16.06 Rock express; 17.15 Konkurs; 18.05 
Lista Vigor TOP 20; 20.05 Muzyka od WAS 
dla WAS; 21.00-2.00 Party z Radiem Vigor; 
21.06-2.00 Prywatka z RV: 21.06 godz. z 
snake’s music, 21.06 konkurs, 23.30 Maxi 
corner, 24.00 Z nami te numery; 2.00-3.00 
Muz. dla zakochanych; 3.00-7.00 Muz. dżem 
z Vigorem FM.
NIEDZIELA. 10.25 Wyniki gier liczbo­

wych; 11.45,14.45,16.45,17.45,22.45 Muz. 
na weekend; 12.30 Konkurs; 15.45 Projektor 
filmowy; 18.45 TOP 3 z listy polskich prze­
bojów; 19.45 TOP 3 VIGOR TOP 20; 20.30 
Muz. z górnych półek; 21.30 BBC - sport;
21.45 Co jest grane - konkurs; 24.00-1.00 
Muz. dla zakochanych; 1.00-6.00 Muz. dżem 
z Vigorem FM.

(Teb)
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Zarząd Miasta Darłowo
plac Tadeusza Kościuszki 9 

tel. 22-23 fax 23-33 
76-150 Darłowo

Ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie _________ ,,
sanitarnej i deszczowej na osiedlu Bema wraz z kolektorem 

sanitarnym od ulicy Świerczewskiego do istniejącej kanalizacji w 
ulicy Chopina w Darłowie”.

Zakres prac obejmuje wykonanie:
— kanalizacji sanitarnej z rur PCV o łącznej długości 3538 mb 
w tym: 2680 mb o średnicy — D 200,
858 mb o średnicy — D 300.
wraz z uzbrojeniem (67 szt. st. rewizyjnych z PCV)
— kanalizacji deszczowej z rur PCV o łącznej długości — 1252 mb. 
w tym: 1132 mb o średnicy — D 200,
120 mb o średnicy — D 300.
wraz z uzbrojeniem (28 szt. st. rewizyjnych z PCV oraz 42 szt. wpustów ulicznych). 
Wszystkie prace należy wykonać zgodnie z posiadaną przez zamawiającego dokume­

ntacją techniczną. . <
Przewidywany termin zakończenia realizacji zamówienia — marzec 1997 roku. 
Wymagania od oferentów zawarte są w specyfikacji istotnych warunków zamówie­

nia. Formularz zawierający specyfikację istotnych warunków zamówienia można odebrać 
osobiście lub za zaliczeniem pocztowym w siedzibie zamawiającego, pokój nr 4 lub 8 

Cena formularza —15 zł.
Oferte w zaklejonej kopercie w stanie nienaruszonym, należy złożyć w sekretariacie 

Urzędu Miejskiego w Darłowie w terminie do dnia 3 czerwca 1996 roku do godziny 12. 
Koperta powinna być opatrzona pieczęcią oferenta oraz napisem treści:
„Oferta na wykonanie kanalizacji sanitarnej i deszczowej na osiedlu Bema w Darłowie”. 
Otwarcie ofert odbędzie się w siedzibie zamawiającego w dniu 3 czerwca 1996 roku o 

godz. 13. WM*
Postępowanie nie zostało poprzedzone kwalifikacją wstępną oraz będzie prowadzone 

z zastosowaniem obowiązkowych preferencji krajowych. K 5Qg

STIHL
Wiosenne porzędki 

ze STIHL - em 
łatwo, szybko, dokładnie

• myjki ciśnieniowe 

zimno I gor^cowodne

• kosy mechaniczne

• pilarki łańcuchowe

• materiały eksploatacyjne

Zapraszamy

ANDREAS STIHL Sp. z o.o., Poznań, ul. Druskienicka 8/10

Sprzedaż prowadzą wyłącznie autoryzowani dealerzy:

Bobolice - Polanowska 12, tel. 187-222; Człuchów - Batorego 18, tel. 447-41;

- Okrzei 1 tel. 457-398; Lipnica - Polna 2, tel. 18-326; Pite ul. 
Śródmiejska 20, tel. 129-989; Połczyn Zdrój -15 Grudnia 14;

Ssczocinok - Mickiewicza 20, tel. 429-95; Złtduhc - 
Okrzei 9.

ZARZĄD GMINY W USTCE
ogłasza nieograniczony przetarg ustny na sprzedaż działek:

1. Działki pod budowę domku letniskowego, 200 m od plaży 
uzbrojone w miejscowości PODDĄBIE:

* działka Nr 8/9 o pow. 704 m2 
KW 35262
cena wywoławcza 49.280,00 zł
wadium 4.930,00 zł
* działka Nr 18/22 o pow. 379 m2 
KW 36562
cena wywoławcza 26.530,00 zł
wadium 2.650,00 zł
2. Działki pod budownictwo mieszkaniowe, 4 km od Ustki w 

miejscowości ZIMOWISKA obręb Grabno:
* działka Nr 407/4 o pow. 1.057 m2 
KW 40746
cena wywoławcza 5.814,00 zł
wadium 582,00 zł
* działka Nr 139/7 o pow. 1.698 m2
cena wywoławcza 10.784,50 zł
w tym drzewostan 1.445,50 zł
wadium 1.785,00 zł
3. Działka Nr 29/10 o pow. 1.300 m2 położona w miejscowości 

DUNINOWO 4 km od Ustki, zabudowana halą produkcyjną i bu­
dynkiem socjalnym o pow. użytkowej 486 m2

KW 36029
cena wywoławcza 50.000,00 zł
w tym: cena gruntu 4.550,00 zł
cena budynku 45.450,00 zł
wadium 5.000,00 zł
Do ceny budynku doliczony będzie podatek VAT w wys. 22%
4. Działka pod budownictwo pensjonatowe, uzbrojona, 70 m 

od plaży w miejscowości ROWY w otulinie Słowińskiego Parku 
Narodowego

działka Nr 494 o pow. 855 m2 
KW 43657
cena wywoławcza 59.850,00 zł
wadium 5.990,00 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 30 kwietnia 1996 r, o godz, 10 w 
Urzędzie Gminy w Ustce, ul. Dunina 24,

Warunkiem przystqpienia do przetargu jest wpłacenie wadium 
w wysokości 10% wartości działki w kasie Gminy w Ustce, pokój nr 
10, najpóźniej do godz,9,30 w dniu przetargu,

Wadium przepada, jeżeli nabywca działki uchyla się od pod­
pisania umowy notarialnej.

Nabywca działki zobowiqzany bedzie dokonać opłaty z tytułu 
wyłączenia gruntów z produkcji rolnej.

Zarząd Gminy zastrzega sobie prawo odwołania przetargu bez 
podania przyczyny,

Dodatkowe informacje uzyskać można w Gminie Ustka tei, (059) 
146-044 wew. 304,310.

Miedziane 
i plastykowe 

systemy grzewcze 
najtańsze kotły 
olejowe c.o.

Thermidor
Słupsk, ul. Banacha 10A 

tel. 44-10-79.

TUK - PLAST

G-l 346-0

W
Centrala nasienna

w Drawsku Pomorskim, ul. 
Słoneczna 5

prowadzi sprzedaż

SN

jadalnych w różnych odmianach
codziennie w godzinach 

od 7 do 15,
tel. 0961 320-91. G,1337^/

CZAPLINEK
Piekary 2, tel. (0-966) 54-495

Biuro Handlowe KOSZALIN 
ul. Lechicka 39 1. tel. 42-09-45

SUPER0FERTA
EUROPEJSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO
LR INTERNATIONAL 

OFERUJE SUPERZAR0BKI 
DLA SZCZEGÓLNIE 

ZAANGAŻOWANYCH 
SŁUŻBOWY MERCEDES 

KLASY C”
SPOTKANIE INFORMACYJNE 

W KOSZALINIE KLUB NOT 
DNIA 23.04.1996 r. 0 GODZ. 18.

Inf. tel. 0-59 66-14-77.
G-1338

ZARZĄD GMINY W USTCE
ogłasza ustny przetarg nieograniczony na dzierżawę terenu na 

sezonowe punkty handlowe, usługowe i gastronomiczne w mie­
jscowości ROWY i PODDĄBIE od 1 czerwca 1996 r. do 31. sierpnia 
1996 r.

MIEJSCOWOŚĆ ROWY
1. 1 lokalizacja o pow. 10 m kw. na działce Nr 63/2
cena wywoławcza 1.000,00 zł
wadium 100,00 zł
2. 2 lokalizacje o pow. po 10 m kw. na działce Nr 460 (przy ul. 

Plażowej)
cena wywoławcza za lokalizację 1.000,00 zł
wadium za lokalizację 100,00 zł
3. 3 lokalizacje o pow. po 15 m kw. na działce Nr 2/2 (przy Ośro­

dku Wczasowym „Metalowiec")
cena wywoławcza za lokalizację 1.600,00 zł
wadium za lokalizację 160,00 zł
4. 3 lokalizacje o pow. 15 m kw. na działce Nr 2/2 (przy Ośrodku 

Wczasowym „Radomsko")
cena wywoławcza za lokalizację 1.600,00 zł
wadium za lokalizację 160,00 zł
5. 2 lokalizacje na działce 175/6 o pow. po 10 m kw.
cena wywoławcza za lokalizację 1.000,00 zł
wadium za lokalizację 100,00 zł
6. 1 lokalizacja na działkach 175/4 i 175/6 o pow. 1.600 m kw. 

pod namiot handlowy
cena wywoławcza 4.500,00 zł
wadium 450,00 zł
7. 1 lokalizacja na działce 175/5 o pow. 1,500 m kw. z przezna­

czeniem na rekreacyjną jazdę konnq
cena wywoławcza 400,00 zł
wadium 40,00 zł
8. 1 lokalizacja na działce 175/6 o pow. 4000 m kw. na parking 

strzeżony (całodobowy)
cena wywoławcza 3.000,00 zł
wadium 300,00 zł
9. 1 lokalizacja przy ul. Słonecznej o pow. 10 m kw. na wyłączną 

sprzedaż książek
cena wywoławcza 500,00 zł
wadium 50,00 zł
10. 1 lokalizacja na działce 63/2 o pow, 10 m kw. wyłącznie na 

sprzedaż książek
cena wywoławcza 500,00 zł
wadium 50,00 zł

MIEJSCOWOŚĆ PODDĄBIE
11.2 lokalizacje na działce Nr 14 o pow. po 15 m kw. 
cena wywoławcza za lokalizację 1.600,00 zł
wadium za lokalizację 160,00 zł
12. 3 lokalizacje na działce Nr 28 o pow. 20 m kw.
cena wywoławcza za lokalizację 2.000,00 zł
wadium za lokalizację 200,00 zł
13. 3 lokalizacje na działce Nr 7/4 o pow. po 20 m kw.
cena wywoławcza za lokalizację 2.000,00 zł
wadium za lokalizację 200,00 zł
14.1 lokalizacja na działce Nr 7/3 o pow. 520 m kw. pod namiot 

handlowy
cena wywoławcza 6.000,00 zł
wadium 600,00 zł
15. 4 lokalizacje po 15 m kw. na działce Nr 7/5 
cena wywoławcza za lokalizację 2.000,00 zł
wadium za lokalizację 200,00 zł.

Do wylicytowanych kwot za czynsz dzierżawny doliczony zosta­
nie podatek VAT w wysokości 22%.

Szczegółowe informacje dotyczące sposobu zagospodarowa­
nia poszczególnych lokalizacji uzyskać można w Urzędzie Gminy 
w Ustce, pokój nr 9 lub 4 iub tei, (059) 146-044 wew, 304, 310, 

Przetarg odbędzie się 30 kwietnia 1996 r, o godz, 10 w sali konfe­
rencyjnej w Urzędzie Gminy w Ustce ul, Dunina 24.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium, 
najpóźniej do godz. 9.30 w dniu przetargu,

Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika 
który przetarg wygrał od zawarcia umowy z dzierżawy.

Wylicytowano kwota płatna jest jednorazowo w chwili zawar­
cia umowy dzierżawy.

Zarząd Gminy w Ustce zastrzega sobie prawo odstąpienia od 
przetargu w każdym czasie bez podawania przyczyny.

SYSTEMY GRZEWCZE
- kotły olejowe i gazowe c.o.
- grzejniki c.o. 
panelowe i drabinkowe
- materiały
do ogrzewania podłogowego
- grzejniki elektryczne
podgrzewacze wody 
oferuje
PHU EÓSYSIEM

Sklep Techniczny Słupsk
ul. Kotarbińskiego 8A, tel. 435-062

: G-1027-0 U

1. Dachówka mf już od 22,96 zł +7% vat
2. Trapezowa nrf już od 14,30 zł +7%vat
3. Akcesoria do w/w blach
4. Okna eksportowe - drewno klejone sosna, dqb
5. Folia zbrojona szwedzka mP3,69+7%vat
6. Orynnowanie PCV TERRAIN
7. Drzwi komfortowe firmy PORTA

[kOSZALii BR. PfcfrTK COÓ4> 45-73-04 G-1115-0 G

Katów ice

Wisła

BASENY KĄPIELOWE
Bielsko 

• Biała

Ustroń
Nierodzim

W
©

Bezpośredni producent! 
Natychmiastowy odbiór!

Pompy, Filtry, Akcesoria
POOL-TECH-MEPROZET
Ustroń Nierodzim ul. J. Kreta 2

tel. 0-33/54-36-94 
fax 0-33/15-29-10 A-201-0

PSS „SPOŁEM" w Słupsku, ul. Przemysłowa 121

organizuje wyprzedaż:
— wyposażenia, urządzenia sklepowe, meblowe z ma­

gazynu bryg. remont.-konserw.
różnego rodzaju kształtki hydrauliczne, budowlane, osp­

rzęt elektryczny, wałki żeliwne, z brązu, aluminiowe oraz wiele 
Innych towarów po atrakcyjnych cenach.

Informacji udziela p. E. Wysocki —tel. 240-11 w. 21.
K-495

GŁOWICE
— regeneracja
— likwidacja pęknięć (żeliwo, aluminium)

WAŁY
— szlifowanie

BLOKI
— kompleksowa obróbka mechaniczna

Obsługa szybka i profesjonalna
80-278 Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Chrzanowskiego 84

fr

ZARZĄD MIASTA LĘBORKA
84-300 Lębork, ul. Armii Krajowej 14 

pokój 215, tel. 624-280 NIP 841-100-04-25

ogłasza przetarg nieograniczony o wartości szacunkowej 
poniżej 20 000 ECU (zgodnie z Ustawą o zamówieniach 

publicznych z dnia 10 czerwca 1994 r. z późniejszymi zmianami) 
na wykonanie dokumentacji techniczno-kosztorysowej sieci 

cieplnej i wymiennikowni MOPS w Lęborku.
Pożądany termin zamówienia 30.09.1996 r.
Warunkiem udziału w postępowaniu o udzielenie zamówienia publicznego 

jest wniesienie wadium w wysokości 300,00 złotych, które należy wpłacić w 
kasie Urzędu Miejskiego w Lęborku przy ul. Armii Krajowej 14 lub na konto 
NBP O/Lębork nr 367637-3203-139. 32 do dnia 7.05.1996 r. do godz. 10.

Dokumenty przetargowe można odebrać w siedzibie zamawiającego pok. 215, 
w godz. 10-15.

Kopertę oznaczoną „Przetarg — sieć cieplna MOPS Lębork” zawierającą o- 
fertę należy złożyć w siedzibie zamawiającego pok. 106.

Termin składania ofert upływa z dniem 7.05.96 r. o godz. 11.
Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie zamawiającego pokój 101 w dniu 

7.05.1996 r. o godz. 12.
Postępowanie będzie prowadzone z zastosowaniem obowiązujących prefere­

ncji krajowych.
W przetargu mogą wziąć udział oferenci, którzy dostarczą zamawiającemu 

oświadczenia i potwierdzenia wymienione- w art. 22 ust. 2 Ustawy o zamówic­
ie ni ach publicznych z dnia 10 czerca 1994 r. _______ g-1344 J)
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Po szkole w Klępinie zostanie od września tylko budynek. Prawie 
osiemdziesięcioro uczniów będzie dojeżdżać do pobliskiego Pomiano­
wa.  XXI wiek za pasem, a tam nadal klasy łączone. Tak nie może być
— tłumaczą motywy likwidacji szkoły gminne władze. — Co z nami 
będzie? — pytają z kolei klępińscy nauczyciele. Klępińska podstawówka 
to poniemiecki budynek, 78 uczniów i sześcioro nauczycieli, zatrud­
nionych na pełnym etacie. Wszyscy po wyższych studiach.

ska oraz sekretarz gminy Teresa Sta-— My tu jesteśmy prawdziwą kuźnią 
kadr— mówią o sobie z niekłamaną du­
mą. —Prawdziwi specjaliści od klas łą­
czonych. Dzwonią do nas nawet z in­
nych szkół i pytają, jak takie łączone za­
jęcia prowadzić — mówi dyrektorka 
szkoły w Klępinie Wanda Tatys. Po­
daje przykład szkoły w Podwilczu, w 
której także łączy się klasy .

— Tej szkoły jakoś gmina nie chce 
zlikwidować. Więc skąd ten dziwny ar­
gument o dwudziestym pierwszym wie­
ku? —zastanawia się na głos sześć osób, 
siedzących wokół stołu w pokoju nau­
czycielskim, — Nie wiemy, co z nami 
będzie. W Pomianowie, dokąd dojeż­
dżać będą dzieci z Klępina i Dargiko- 
wa, nie ma dla nas miejsca. Są przeko­
nani, że decyzja o likwidacji szkoły w 
Klępinie jest nieprzemyślana. Pada na­
wet zarzut, że gmina tak bardzo inwe­
stuje w dokończenie podstawówki w 
Pomianowie, bo sam wójt kiedyś tam 
pracował i ma do Pomianowa senty­
ment.

Sentyment czy spadek

W Urzędzie Gminy w Białogardzie 
wójt Maciej Niechciał, radny i prze­
wodniczący komisji oświaty Zbigniew 
Halter, podinspektor ds. handlu, usług, 
kultury i oświaty Elżbieta Niewiadom-

nisławczyk, zgodnie przekonują, że lik­

widacja klępińskiej szkoły, to sprawa 
niełatwa ale konieczna. — Kończymy 
dużą inwestycję, rozbudowę szkoły w 
Pomianowie. Nie stać nas na utrzymy­
wanie obu placówek, tym bardziej, że w 
Klępinie strop grozi zawaleniem, a ścia- 
ny po prostu pękają — wyjaśnia wójt.

„Ściana zewnętrzna frontowa w pra­
wym narożniku pęknięta na całej wy­
sokości do poziomu gruntu; strop nad 
parterem pod wpływem obciążeń dyna­
micznych wykazuje drgania; widoczne 
miejscowe ugięcia stropu, widoczna po­
dłużna rysa; w ocenie ustalono 77,8 
procent zużycia budynku "—napisano 
w raporcie Państwowej Inspekcji Pra­
cy.

— Gminy nie 
stać na komplek­
sowy remont tego 
zrujnowanego bu­
dynku. Na oświa­
tę mamy i tak bar­
dzo mało pienię­
dzy. Muszą nam 
starczyć na wypła­
ty, drobne remon­
ty, pomoce nauko­
we i dokończenie 
budowy w Pomia­
nowie. Dla dzieci 
z Klępina to właś­
ciwie niewielka 
różnica. Gmina 
zorganizuje im do­
jazd, za który nie 
będą musiały pła­
cić. Przygotujemy 
dla nich w Pomia­
nowie świetlicę, 
by mogły czekać 
na powrót do do­
mu. Przede wszy­
stkim zapewnimy 
im bezpieczną i 
dobrze wyposażo­

ną szkołę—wylicza wójt Niechciał. Na 
zarzut o faworyzowanie Pomianowa 
wzrusza tylko ramionami. — To nie 
gmina zaniedbała budynek w Klępinie. 
Dostaliśmy tę ruinę od Kurato-ńum w 
spadku. Tak samo, jak budowę w Po­
mianowie. Czy bardziej się opłaca ot­
worzyć nowoczesną szkołę, czy łączyć 
klasy w rozpadającym się budynku? Ra­
chunek jest chyba oczywisty — podsu­

mowuje wójt. Przypomina, że klępiń- 
ski nauczyciel historii Romuald Tatys 
długie lata był inspektorem oświaty. 
—Znał potrzeby swojej szkoły. Wiedział, 
że wymaga remontu. Jakoś się wtedy o 
nią nie martwił. A mógł — dodaje wójt.

Dargikowo 
w połowie drogi

Klępino. Niewielka wieś pod Biało­
gardem. Cicho. Na przystanku PKS kil­
ka kobiet czeka na autobus. — Ja tam 
nie wiem, co o tej naszej szkole myśleć, 
bo moje dzieci już dorosłe — mówi, ma­
chając od niechcenia ręką starsza kobie­
ta. — A ja powiem, choć moje jeszcze

Z końcem lutego br. do koszalińskiego Kuratorium Oświaty i Wychowania z 
gmin województwa wpłynęło 16 wniosków o likwidację szkół podstawowych. 
—Dwanaście z nich zaopiniowaliśmy pozytywnie. Teraz decyzję o ich zlikwidowa­
niu musi zatwierdzić wojewoda — wyjaśnił koszaliński kurator Stanisław Polań- 
czyk.

Zaopiniowane pozytywnie wnioski nie muszą jednak oznaczać, ze placówki prze­
staną istnieć. — Ostateczna decyzja należy do władz gminnych. Uchwałę o likwi­
dacji szkoły muszą bowiem podjąć poszczególne rady gmin — dodaje kurator Po­
lańczyk. y

Jeśli jednak dojdzie do zamknięcia dwunastu podstawówek, w Koszalińskiem 
pozostaną od września 234 placówki tego typu (w tym szkoły filialne, czyli te bez 
osobnego stanowiska dyrektora), (agat)

chodzą, że ja się z tej przeprowadzki cie­
szę. Taka prawda, że się tutejsi nauczy­
ciele nie za bardzo przykładają. W Po­
mianowie będzie lepiej. A poza tym, z 
tą szkołą, to wiecznie coś nie tak, jak 
sięgnę pamięcią — mówi druga, młod­
sza. Nazwiska nie poda.

Na sołeckim zebraniu w połowie lu­
tego większość mieszkańców Klępina i 
Dargikowa głosowała za przeprowadz­
ką do Pomianowa. — To przede wszy­
stkim ci z Dargikowa głosowali za lik­
widacją, bo mieszkają akurat w poło­
wie drogi między Klępinem a Pomiano- 
wem. Im jest wszystko jedno, gdzie bę­
dą dzieci posyłać — oceniają klępińscy 
nauczyciele.

Serce gminy
— Naprawdę leży nam na sercu los 

tych sześciu nauczycieli. To nie jest tak, 
że gmina likwiduje szkołę bez zabezpie­
czenia jakiegoś innego miejsca pracy— 
mówi Zbigniew Halter. Poprosiliśmy 
dyrektorów innych szkół podstawowych 
w gminie, by Wykazali nam ewentualne 
wakaty. Będziemy też pertraktować z 
gminą miejską Białogard, by, jeśli to 
możliwe, przyjęła dwoje klępińskich na­
uczycieli, którzy mieszkają w Białogar­
dzie.

—To jest bardzo dobrze przygotowa­
na kadra, nie chcemy jej stracić. Ale nie 
mogę też nakazać żadnemu dyrektorowi 
szkoły, aby ich zatrudnił. — dodaje wójt 
Niechciał.

Świetlica
na demograficznej pustynii
Teresa Stanisławczyk pokazuje zesta­

wienia liczby uczniów z rejonu Klępi­
na: niż demograficzny również nie za­
powiadał szkole nic dobrego. W najbliż­
szych latach rozpoczęłoby tam naukę 
zaledwie kilkoro dzieci.

—To mała szkoła. Wszyscy się tu zna­
my. Dzieci czują się bezpiecznie. Boją 
się przenosin do Pomianowa. Pytają, czy 
na pewno my, nauczyciele, przejdziemy 
tam razem z nimi — z żalem z kolei 
mówi dyrektorka.

W pustej od września szkole gmina 
chce urządzić wiejską świetlicę, by 
mieszkańcy wsi mieli się gdzie spoty­
kać.

— Trzeba taką świetlicę wyremonto­
wać, a potem jej pilnować. Z naszego 
doświadczenia wiemy, że wiejskie świet­
lice nie zdają egzaminu — mówią klę­

pińscy nauczyciele. Na razie czekają zaś 
na majowe projekty organizacyjne in­
nych szkół, które wykażą, czy w sześ­
ciu pozostałych szkołach w białogar- 
dzkiej gminie znajdzie się dla nich miej­
sce.

— Polityka władz jest dla nas nieja­
sna — twierdzą zgodnie. — Zrobimy 
wszystko, żeby klępińską kadrę zagospo­
darować —przyrzekają gminne władze.

Fot. Izabela Oleś

Likwidacja 
czy porządkowanie?

ZBIGNIEW MARECKI

W
 gminie wiejskiej Słupsk do 
szkół podstawowych 
uczęszcza prawie 1700 

uczniów. W mieście mogliby chodzić 
do jednej szkoły. W gminie do swojej 
dyspozycji mają sześć ośmioklaso­
wych szkół z salami gimnastycznymi. 
Od września w pełni zacznie funkcjo­
nować siódma, w Redzikowie, dokąd 
przejdzie większość uczniów z gminy 
dojeżdżających obecnie do szkoły w 
Słupsku. Obok tego istnieje sześć 
trzyklasowych szkół filialnych. Do 
trzech z nich uczęszcza po mniej niż 
20 uczniów. To ostatnie władze gmi­
ny postanowiły z końcem roku szkol­
nego zlikwidować.

Rachunki
Władysław Rajszczak, wójt gminy, 

nie ukrywa, że na ten zamiar wpływ mia­
ły przede wszystkim uwarunkowania 
ekonomiczne.

— Już na początku roku stwierdziliś­
my, że do subwencji oświatowej będzie­
my musieli z budżetu gminy dołożyć 3 mi­
liardy starych złotych. Z rachunku wyni­
ka, że zabraknie nam dokładnie równo­
wartość ubiegłorocznego zadłużenia 
szkół. To oznacza, że subwencję dla gmi­
ny obliczono na podstawie planowanych 
wydatków na ubiegły rok, a nie rzeczywi­

stych kosztów utrzymania szkół. Oczywiś­
cie odwołaliśmy się do Ministerstwa Edu­
kacji Narodowej i oczekujemy na odpo­
wiedź. Jeśli subwencja nie zostanie zwięk­
szona, pójdziemy do sądu — zapowiada 
wójt.

Jednocześnie jednak od początku ro­
ku gmina rozpoczęła działania oszczęd­
nościowe. Radni i Zarząd Gminy zaczęli 
się przyglądać swojej sieci szkolnej. 
Szybko okazało się, że znaleźli możli­
wość zaoszczędzenia w przyszłości pra­
wie 2 miliardów st. złotych.

— Tyle kosztuje utrzymanie trzech szkół 
filialnych w Swołowie, Krępie i Gałęzi- 
nowie. Do każdej z nich uczęszcza mniej 
niż 20 uczniów. Uczą się w klasach łą­
czonych, wręcz w cieplarnianych warun­
kach. Można powiedzieć, że w trybie in­
dywidualnym. Kiedy zaczęliśmy liczyć,

okazało się, że takie warunki kosztują o 
wiele więcej niż w szkołach ośmioklaso­
wych. W tych ostatnich roczny koszt utrzy­
mania ucznia wynosi 16 milionów st. zło­
tych, a w szkołach filialnych—37 milio­
nów st. złotych. Dzieje się tak choćby z 
powodu dodatków, które trzeba wypłacać 
nauczycielom za pracę z klasami łączo­
nymi. Nie bez znaczenia są też spore wy­
datki związane z utrzymaniem budynku, 
które są tym większe, im mniej dzieci 
uczęszcza do szkoły. Inne paradoksy to 
sprawa wędrówek dzieci, bo na przykład 
w Swołowie jest tak, że do „zerówki" dzie­
ci jeżdżą do Bruskowa. Potem przez trzy 
lata chodzą do szkoły w Swołowie i do 
czwartej klasy przenoszą się znów do Bru­
skowa. Sami pedagodzy przyznają, że ta­
kie zmiany nie najlepiej wpływają na dzie­
ci. Żle jest też, jeśli dzieci zbyt długo prze­
bywają w cieplarnianych warunkach, a 
później muszą nagle przejść do szkół, 
gdzie uczniów jest więcej. Wówczas stres 
jest o wiele większy—wyjaśnia wójt Raj­
szczak

Akceptacja bez oporów?
Jak dotychczas zabiegi gminy o zgodę 

rodziców na zamknięcie trzech najmniej­
szych szkół filialnych, gdzie wskaźniki 
demograficzne nie zapowiadają zwięk­
szenia w najbliższych latach liczby 
uczniów, przebiegają spokojnie. Jest ina­
czej niż w Ustce, gdzie zapowiedź „ła­
godnej likwidacji” Szkoły Podstawowej 
nr 2 wywołała głośny protest rodziców 
dzieci.

— Dla nas Ustka była przykładem, jak 
nie należy załatwiać spraw. Tam władze 
najpierw podjęły decyzję, a później poin­
formowały o niej mieszkańców gminy. U 
nas jest na odwrót. Najpierw były spot­
kania z dyrektorami i kierownikami szkół, 
później wójt jeździł do wsi i rozmawiał z 
rodzicami, a dopiero teraz zbliżamy się 
do podjęcia ostatecznej decyzji — mówi 
proszący o anonimowość radny z gminy 
Słupsk.

Bez protestów się jednak nie obyło. 
Najbardziej buntowali się mieszkańcy 
Swołowa, którzy w tym roku uroczyście 
obchodzili pięćdziesięciolecie istnienia 
swojej szkoły i już raz przeżywali jej lik­
widację.

—Budynek jest całkiem nowy, nauczy­
ciele pracują dobrze, a dzieci są blisko i 
w każdej chwili można sprawdzić, jak się 
uczą. Gdyby utworzyli u nas '„zerówkę",, 
to nie byłoby potrzeby dowożenia malu­
chów do Bruskowa — argumentowali.

Po kilka spotkaniach i zapewnieniach, 
że nie będzie kłopotu z dowozem dzieci 
do szkół i ich powrotem do domu, powo­
li dają się przekonywać. Władze gmniny 
kuszą jeszcze dodatkowymi zajęciami w 
szkołach ośmioklasowych i niezaprze­
czalnie lepszymi warunkami do nauki.

— Na wsiach nikt nie jest zachwyco­
ny, ale brak oporu świadczy o akceptacji 
naszych pomysłów — uważa wójt Wła­
dysław Rajszczak.

Istotne jest także to, że w wyniku prze­
nosin szkoły do niektórych miejscowoś­
ci dojdą autobusy. Dotychczas trzeba by­
ło tam dochodzić pieszo. Teraz autobus 
dojeżdżał będzie m.in. do Krępy.

Skutki
W tym roku zysków nie będzie zbyt 

dużo, bo trzeba będzie wypłacić odpra­
wy odchodzącym na emeryturę nauczy­
cielom i pracownikom obsługi. Gmina 
poniesie też koszty dojazdów. Miesięcz­
nie około 10 milionów st. złotych, ale w 
przyszłym roku odczuje już ulgę. Zda­
niem wójta W. Rajszczaka zmiany nie 
spowodują też gwałtownego wzrostu bez­
robocia wśród nauczycieli. Pracę stracą 
jedynie dwie osoby. Pozostałe przejdą na 
wcześniejszą emeryturę albo do pracy w 
dużych szkołach. Strat społecznych więc 
teoretycznie zbyt dużo nie będzie, ale na 
pewno pozostanie trochę żalu za utraco­
nymi dodatkami, no i ten dojazd do pra­
cy...

Dziesięć gmin w województwie słupskim chce w tym roku dokonać zmian w 
strukturze szkolnictwa podstawowego na ich terenie. Wszystkie poinformowały o 
tym zamiarze Kuratorium Oświaty. Niektóre uzyskały już zgodę na realizację swo­
ich zamierzeń.

W sumie chodzi o likwidację lub obniżenie stopnia organizacji (zmniejszenie 
liczby klas) 15 placówek. Do tej pory stosowne zgody kurator wydał w sprawie 
likwidacji szkoły w Białogardzie i „łagodnej likwidacji" Szkoły Podstawowej nr 2 
w Ustce, gdzie od nowego roku szkolnego nie będą już przyjmowane pierwsze 
klasy.

Pozostałe wnioski są jeszcze analizowane i dyskutowane z wnioskodawcami w 
kuratoryjnych delegaturach. Ostateczne decyzje zapadną do końca maja, aby można 
było w porę opracować projekty organizacyjne na nowy rok i ewentualnie prze­
nieść nauczycieli do innych placówek, załatwić formalności związane z ich przej­
ściem na emeryturę, w stan zawieszenia (przez sześć miesięcy pobiera wynagro­
dzenie i czeka na ofertę) albo rozwiązaniem umowy o pracę. Kuratorium Oświaty 
musi jednak wyrazić zgodę tylko w przypadku likwidacji szkoły. W sytuacji jej 
zmniejszania głos decydujący ma organ zarządzający, czyli gmina. Kuratorium 
jedynie opiniuje.

Największe zmiany chcą przeprowadzić władze gminy wiejskiej Słupsk, które 
planują zamknięcie trzech szkół filialnych w Krępie, Swołowie i Gałęzinowie. Do 
każdej z nich uczęszcza poniżej 20 uczniów. W pozostałych gminach planuje się 
likwidację zazwyczaj jednej filii szkolnej. Taki zamiar mają władze gminne Ko­
bylnicy, Tuchomia i gminy wiejskiej Człuchów.

Według Lecha Kowalewskiego, dyrektora ds. kształcenia słupskiego Kurato­
rium, czynnik ekonomiczny, podnoszony głównie przez samorządy, ma dla niego 
znaczenie drugorzędne. Zgoda na likwidację szkoły jest wydawana wówczas, gdy 
blisko znajduje się lepsza szkoła, władze zapewniają transport dzieci, a wykaz 
urodzeń nie zapowiada zwiększenia liczby uczniów w niedalekiej przyszłości, (maz)

Musimy
szybciej
reagować

Rozmowa z IGOREM MACKIEWICZEM, 
nowym kuratorem oświaty w Słupsku

— Zmiana na stanowisku kie­
rowniczym zazwyczaj oznacza 
pewne zmiany w działalności insty­
tucji lub firmy. Co się zmieni w 
słupskim Kuratorium Oświaty 
wraz z pana nominacją na jego sze­
fa?

— Zmian może być wiele. Głów­
nie jednak będą wynikać z ogólnej 
zmiany sytuacji Kuratorium Oświa­
ty po przejęciu szkół podstawowych 
przez gminy i szkół ponadpodstawo­
wych w Słupsku przez władze mia­
sta. Przewiduję ewentualne przesu­
nięcia na stanowiskach i zmianę 
czynności, ale wszystko to ma pro­
wadzić do pełnego wykorzystania lu­
dzi i uniknięcia zwolnień. Ostatecz­
ne decyzje zależeć jednak będą od 
nowego rozporządzenia ministra 
edukacji o nadzorze pedagogicznym, 
od nowego zarządzenia o organiza­
cji kuratorium oświaty i ośrodków 
doskonalenia nauczycieli.

—Jednym słowem: te dokumen­
ty mają określić nowe reguły gry?

— Tak. Z niecierpliwością na nie 
czekamy. Ministerstwo powinno je 
opracować do końca czerwca, bo to 
wynika między innymi ze zmiany 
ustawy o systemie oświaty. Reduk­
cja zatrudnienia trwa w Kuratorium 
już od 1990 roku, kiedy pracowało 
tu 66 osób. Teraz stan zatrudnienia 
zmniejszył się do 43 pracowników.

— Przejmowanie szkół podsta­
wowych przez gminy doprowadzi­
ło w odczuciu samorządów do 
zwiększenia ich obciążenia finan­
sowego i ograniczenia nakładów ze 
strony państwa. Czy w tych spra­
wach istnieje już pewna jasność?

— Wraz z przejęciem szkół, gmi­
ny stały się automatycznie główny­
mi inwestorami. To jednak nie oz­
nacza, że państwo wycofuje się ze 
współfinansowania inwestycji. W 
moim odczuciu w tym roku słupskie 
gminy otrzymają na te cele znacznie 
większą w porównaniu do lat po­
przednich kwotę, bo ponad 3 milio­
ny 130 tysięcy zł. O wiele mniejsze 
sumy zostały przeznaczone na szko­
ły kuratoryjne. Mówiąc ogólnie: jest 
bieda w oświacie, ale w jej dzieleniu 
ministerstwo zrobiło duży ukłon w 
kierunku gmin, bo — oprócz już wy­
mienionej kwoty — z ostatniej nara­
dy resortowej przywieźliśmy infor­
mację o środkach przeznaczonych na 
dofinansowanie zajęć pozalekcyj­
nych typu rekreacyjno-sportowego i 
turystycznego do końca tego roku ka­
lendarzowego. To są dodatkowe pie­
niądze dla gmin, które już przekazu­
jemy. Przeciętnie na szkołę przypad­
nie osiem dodatkowych godzin za­
jęć. W ramach pomocy społecznej 
samorządy otrzymają jeszcze dodat­
kowe pieniądze na dożywianie dzie­
ci w szkołach.

— Samorządy zwykle skarżą się 
na zbyt niskie, czasem wręcz zani­
żone subwencje oświatowe. Czy ta 
sprawa zostanie uregulowana?

— Kwestię uregulowania subwen­
cji wzięło na siebie Ministerstwo 
Edukacji Narodowej. Z tego, co 
wiem, MEN już od 11 kwietnia od­
powiada na odwołania gmin i infor­
muje o procedurze załatwiania kolej­
nych odwołań w przypadku nieusa- 
tysfakcjonowania samorządu. Wiel­
kich zmian jednak nie będzie, bo bu­
dżet oświatowy jest ustalony i jak na 
razie nie przewiduje się jego zwięk­
szenia. Gminy muszą więc sobie ra­
dzić, a my będziemy im zwracać 
uwagę i pomagać tam, gdzie istnieje 
zagrożenie interesu dziecka.

— Takie więc powinno być obec­
nie Kuratorium: ma reagować i po­
magać?

— Oczywiście, gminy są samo­

dzielne i samorządne. Nie będziemy 
się wtrącać w ich kompetencje, ale 
będziemy ściśle współdziałać i 
współpracować, aby na zmianach sy­
stemowych nie straciły dzieci. Z ta­
kim stanowiskiem zgodzili się wszy­
scy wójtowie.

— Na Kuratorium Oświaty spo­
czywa jednak także obowiązek op­
racowywania systemu kształcenia 
ponadpodstawowego, a ten od cza­
su rozpoczęcia transformacji go- 
spodanczo-ustrojowej jest krytyko­

wany jako niewydolny i niedosto­
sowany do nowych potrzeb. Czy ma 
pan pomysł na zmiany?

— Szkolnictwo zawodowe należy 
stopniowo przekształcać w ogólno­
kształcące i jednocześnie tworzyć 
formy policealnych szkół dwuletnich, 
przygotowujących do konkretnych 
zawodów. Ten punkt widzenia jest 
powoli realizowany. Sądzę, że szko­
ły ponadpodstawowe powinny prze­
de wszystkim kształcić ludzi do po­
djęcia studiów wyższych, ale równo­
cześnie oferować szeroki zakres 
usług z myślą o praktycznym życiu 
w świecie współczesnym. W efekcie 
absolwent szkoły średniej powinien 
być człowiekiem myślącym, wy­
kształconym oraz wychowanym tak, 
aby mógł swobodnie korzystać ze 
zdobyczy dwudziestowiecznej cywi­
lizacji. W czasach rzymskich mówi­
ło się, że człowiek wykształcony po­
winien czytać, pisać i pływać. Teraz 
trzeba jeszcze dodać umiejętność po­
sługiwania się komputerem, posiada­
nie prawa jazdy i znajomość języków 
obcych.

— Opowiada się więc pan za pra­
ktycznym przygotowaniem do ży­
cia...

— Taka jest konieczność. Gospo­
darka rynkowa wymaga przygotowa­
nia wszechstronnego i sporej ela­
styczności, bo czasem w życiu trze­
ba będzie nawet kilkakrotnie zmie­
nić zawód. Będziemy się starali tak 
rozwijać nasze centra kształcenia 
ustawicznego i praktycznego, aby 
one zajęły się kształceniem kurso­
wym i pomaturalnym. Natomiast 
trudno w tej chwili stwierdzić, w ja­
kim kierunku powinna iść regional­
na polityka oświatowa. Wyczuwa się, 
że takie naturalne kierunki to tury­
styka i hotelarstwo, ewentualnie rol­
nictwo, ale to są tylko nasze odczu­
cia. Może będziemy kształcić pod ką­
tem zawodowych oczekiwań 
uczniów? Zatrudnienie wówczas bę­
dzie zależało od ich możliwości oraz 
energii rodziców. Przede wszystkim 
jednak musimy się nauczyć szybciej 
reagować na zmiany zachodzące w 
życiu społeczno-gospodarczym kra­
ju i regionu. Aby to osiągnąć, musi­
my przejść na system intensywnego 
kształcenia kursowego i policealne­
go, podobnie jak to robią nasi sąsie- 
dzi w Szwecji i Danii.

— Dziękuję za rozmowę.

ZBIGNIEW MARECKI 
Fot. Sławomir Żabicki
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ŚWIAT
* W MOSKIEWSKIM MUZE­

UM PUSZKINA otwarto wystawę 
skarbów starożytnej Troi—jeden z 
najcenniejszych zbiorów archeolo­
gicznych na świecie, odkryty przez 
Heinricha Schliemanna w 1873 ro­
ku. Kolekcja ta trafiła do Berlina, 
skąd w 1945 roku została wywiezio­
na do Moskwy. Wystawa jest pier­
wszym powojennym publicznym 
pokazem tego legendarnego skarbu.

* ROSYJSKA HARFISTKA 
TATIANA OSKOLKOVA wygra­
ła konkurs imieniem Lily Laskine 
we Francji. Drugie miejsce zajął Mi­
ka Rabczinienko, trzecie — Ame­
rykanka Ann Yeng.

* JAN PIETRZAK, RENATA 
ZAREMBSKA I JAN JAKUB 
NALEŻYTY dali recital na scenie 
wileńskiego teatru „Reduta", zało­
żonego przez Juliusza Osterwę. Cał­
kowity dochód z koncertu zasilił ka­
sę Polskiego Towarzystwa Niepeł­
nosprawnych „LitPolinva".

* ETUI NA CYGARA wykona­
ne z 18-karatowego złota, będące 
niegdyś własnością Windsona Chu­
rchilla, zostało sprzedane za prawie 
sześć tysięcy dolarów w domu auk­
cyjnym Christie’s.

* W ANKARZE odbyło się se­
minarium poświęcone współczesne­
mu teatrowi polskiemu, zorganizo­
wane przez Ośrodek Poszukiwań 
Teatralnych Jerzego Grotowskiego 
i tamtejszy uniwersytet.

* W LONDYNIE otwarto muze­
um marihuany. Jego właścicielem 
jest były aktywny członek Kampa­
nii na rzecz Legalizacji Marihuany, 
teraz demonstrujący zwiedzającym, 
iż konopie indyjskie to roślina o wła­
ściwościach ekologicznych.

KRAJ
* RYSZARD HOROWITZ,

światowej sławy fotografik, uczest­
niczył w otwarciu wystawy swoiGh 
prac na terenie Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. Pokaz zorga­
nizowano z okazji targów Infosys- 
tem, Poligrafia i Multimedia.

* SŁAWOMIR MROŻEK za­
powiada, że po trwającej ponad trzy­
dzieści lat emigracji we wrześniu o- 
siądzie na stałe w Krakowie, które­
go jest honorowym obywatelem. Jak 
podaje, skłoniła go do tego sytuacja 
w Meksyku i zagrożenie bandytyz­
mem.

* W RZESZOWSKIM TEAT­
RZE IM. WANDY SIEMASZKO-
WEJ odbyła się aukcja dzieł sztuki 
„Bliźniemu swemu", z które [całko­
wity dochód przeznaczony będzie 
na potrzeby Towarzystwa Pomocy 
im. Brata Alberta. Prace swe prze­
kazali między innymi Magdalena A- 
bakanowicz, Zdzisław Beksiński, 
Bronisław Chromy. Podarowano na 
aukcję dzieła Antoniego Fałata, Ta­
deusza Kantora, Józefa Szajny, Ta­
deusza Maśluszczaka.

* WYSTAWA PRAC KRZY­
SZTOFA PANKIEWICZA zai­
naugurowała działalność pierwszej 
w Polsce Galerii Scenografów przy 
wrocławskim Teatrze Współczes­
nym, kierowanym przez Zbigniewa

* KSIĄDZ JAN TWARDOW­
SKI I WOJCIECH ŻUKROWS-
KI zostali laureatami tegorocznej e- 
dycji Nagrody Literackiej imienia 
Władysława Stanisława Reymonta.

REGION
* Z PRZEDSTAWIENIEM 

„FAUSTA" Johanna Wolfganga 
Goethego wystąpił na deskach Bał­
tyckiego Teatru Dramatycznego w 
Koszalinie Teatr imienia Jerzego 
Szaniawskiego w Płocku. W roli ty­
tułowej oglądano Jadwigę Andrze­
jewską; sztukę wyreżyserował An­
drzej Maria Marczewski, kostiumy 
projektował Mariusz Napierała.

* W MUZEUM POMORZA 
ŚRODKOWEGO w Słupsku otwa­
rto wystawę twórczości Ottona Prie- 
bego, malarza i grafika rodem z te­
go miasta, który zginął w roku 1945. 
Współorganizatorem pokazu jest 
muzeum w Bonn, gdzie wystawa zo­
stanie przeniesiona jesienią.

* NA SCENIE DRUGIEJ kosza­
lińskiego teatru odbyła się premiera 
sztuki Edwarda Albee’go „Opowia­
danie z Zoo" w reżyserii Tomasza 
Kowalskiego. Występują: Romuald 
Michalewicz i Jacek Piotrowski. Po 
spektaklu odbył się specjalny kon­
cert przygotowany z okazji pięćdzie­
sięciolecia pracy artystycznej Tade­
usza Mroczka.

* W SZCZECINECKIM OŚ­
RODKU KULTURY zapoczątko­
wano nową imprezę pod nazwą 
Szczecinecka Wiosna Teatralno-Li­
teracka. Złożyły się na nią: wieczór 
autorski „Drzewa, mgły, ludzie" 
grupy Przyjaciele i Marek, spotka­
nia z pisarzami, spektakle teatrów a- 
matorskich i tete-a-tete z Edwardem 
Żentarą. (ewu)

—

Perkusja
jest dobra 

na wszystko
Rozmowa z Wojciechem Bałdysem, muzykiem i pedagogiem, organi­

zatorem Międzynarodowych Dni Muzyki Perkusyjnych w Koszalinie, które 
w dniach od 10 do 12 kwietnia odbyły się po raz dwunasty.

V
— Jakie były początki Międzyna­

rodowych Dni Muzyki Perkusyjnej?
— We wrześniu 1980 roku przyje­

chałem do Koszalina, podjąłem pracę 
w Szkole Muzycznej. Po kilku miesią­
cach udało mi się stworzyć Koszalińs­
ką Grupę Perkusyjną. Zaczęło się od 
skromnych koncertów, w których moi 
uczniowie występowali jako muzycy 
solowi i w zespole. Później postanowi­
liśmy zapraszać innych muzyków. Po­
chodzę z Opola, gdzie mieszka mój 
wspaniały przyjaciel — muzyk Woj­
ciech Lasek, który zresztą właśnie roz­

Bizeta i wspaniałego dzieła Nancy van 
de Vate .Koncert krakowski” — nie­
zwykle trudnego utworu. Ubiegły rok 
to był wielki eksperyment — „Balet 
mechaniczny” George’a Antheila—je­
den z najtrudniejszych utworów prze­
znaczony na dwunastu perkusistów i 
cztery fortepiany. Wszystkie te utwory 
koszalińscy perkusiści grali podczas na­
szego festiwalu. Wreszcie obecny kon­
cert finałowy, podczas którego chcieli­
śmy pokazać, że instrumenty perkusyj­
ne wspaniale brzmią nie tylko w utwo­
rach w oryginale skomponowanych z

— Mamy stały 
termin festiwalu— 
zawsze odbywa się 
on w pierwszym 
tygodniu po Wiel­
kiej Nocy. Wiedzą 
o tym już wszyscy 
perkusiści, nie tyl­
ko ci, którzy opuś­
cili mury naszej 
szkoły, a dziś stu­
diują lub grają w 
zespołach w całej 
Europie, jak na 
przykład Sebastian 
Demydczuk, który 
jest w Holandii, 
czy Piotr Robak, 
który mieszka obe­
cnie w Stuttgarcie. 
Pojawia się pewna 
rywalizacja pomię­
dzy autorytetami z 

kręgów perkusji, które zaczynają się u- 
biegać o możliwość przyjazdu do Ko­
szalina. Tak jest w przypadku profeso­
ra Klausa Tresselta, szefa Perkussion E- 
nsemble Stuttgart, który, gdy dowie­
dział się, że jedzie do nas profesor Sie­
gfried Fink, wyraził oburzenie, czemu 
nie został zaproszony, co zresztą nie jest 
prawdą, ponieważ od kilku lat na ten 
temat wymieniamy korespondencję.

— No właśnie, festiwal to nie tylko 
koncerty, ale praca warsztatowa i to 
z najwybitniejszymi muzykami z 
Europy.

poczyna w Opolu podobną do naszej i- 
mprezę, tyle że na większą skalę. On 
był naszym pierwszym gościem. W ka­
mieniczce przy ulicy Bogusława II dzia­
łał wówczas zainicjowany przez Kosza­
lińskie Towarzystwo Muzyczne i Fil­
harmonię Salon Muzyczny. Zasugero­
wałem, że mogłyby tam odbywać się ta­
kże recitale perkusyjne. Tak powstał za­
lążek dzisiejszego festiwalu.

— A więc od Koszalińskiej Grupy 
Perkusyjnej zaczęło się przywracanie 
tej rodzinie instrumentów należnego 
miejsca na koncertowej estradzie?

— Zawsze uważałem, że instrumen­
ty perkusyjne doskonale sprawdzają się 
w muzykowaniu kameralnym, zespoło­
wym. Zawsze też twierdziłem, że pol­
skie szkolnictwo muzyczne jest upoś­
ledzone, ponieważ preferuje muzykę so­
listyczną. Dzięki uprzejmości dyrekcji 
Szkoły Muzycznej uzyskałem dość du­
że możliwości, by to zmienić. Zespół 
zdobył uznanie. Dość przypomnieć, że 
z powodzeniem koncertował z filharmo­
nikami koszalińskimi i jeleniogórskimi, 
a także ze Słupską Orkiestrą Kameral­
ną. Wykonywał ponad sto koncertów 
rocznie na terenie całego kraju. Wresz­
cie nadeszły wyższe stopnie wtajemni­
czenia artystycznego — wykonanie z 
koszalińską orkiestrą symfoniczną sui­
ty „Carmen” Szczedrina według opery

myślą o nich, ale także w transkrypc­
jach. Podjęliśmy się bardzo odważne­
go eksperymentu zaprezentowania sche­
rza z IX symfonii Beethovena — naj­
pierw w wykonaniu orkiestry symfoni­
cznej, a później w transkrypcji na skład 
perkusyjny. Nie mnie oceniać efekt ar­
tystyczny, ale sporo osób, także muzy­
ków, podkreśla, że było to bardzo do­
bre opracowanie i wykonanie.

— Jakie obecnie wiąże pan nadzie­
je z festiwalem?

— O ile na początku miał on przeko­
nać, że perkusja to też instrument solis­
tyczny, to teraz chciałbym, aby wywo­
ływał burzę mózgów, by zmuszał do 
myślenia. Celowo zaprosiłem zespół z 
Finlandii „Emmenthal Socapex”, który 
zaprezentował koncert(?), spektakl (?) 
— coś, z czego nazwaniem mamy kło­
poty, a co, moim zdaniem, jest znako­
mite. Dlatego też w ciągu trzech dni fe­
stiwalu był czas, aby wystąpiło trio jaz­
zowe Karola Szymanowskiego, aby 
mógł zagrać Grzegorz Jurczyk — zna­
komity marimbofonista, wreszcie kon­
cert finałowy, w którym staraliśmy się 
nawiązać do klasyki symfonicznej, a za­
razem przedstawić najnowsze kompo­
zycje, jak koncert na marimbę w feno­
menalnym wykonaniu Katarzyny My­
cki.

— Koszaliński festiwal roi się od 
znakomitości. Jak udaje się je pozys­
kiwać?

— W zeszłym roku był Nebojsa Jo- 
van Żivkovicz z byłej Jugosławii, zna­
komity marimbofonista obecnie miesz­
kający w Niemczech. Tygodniowy kurs 
przez niego prowadzony kosztuje dwa 
tysiące marek. U nas prowadził zajęcia 
za darmo. Podobnie wspomniany już 
profesor Siegfried Fink, który jest nau­
czycielem Żivkovicza i Brazylijczyka 
Gabriela Ney Rosauro — naszego goś­
cia sprzed roku. Profesor Fink to nu­
mer jeden nie tylko w Europie, jeśli cho­
dzi o pedagogikę perkusyjną. Po prze­
byciu tysiąca kilometrów dzielących 
Stuttgart od Koszalina do białego rana 
uczestniczył w próbie Koszalińskiej 
Grupy Perkusyjnej. Później były spot­
kania z młodzieżą i ten człowiek był do­
słownie oblegany, maksymalnie wyko­
rzystany przez uczniów. Wszystko to 
stwarza wielką szansę dla nas — ubo­
gich wciąż Europejczyków.

— Czy rozumieją to władze miejs­
kie i wojewódzkie?

— Tak, i moja wdzięczność za ich 
finansową pomoc jest bezgraniczna.

— Życzę, aby było jak najwięcej 
bogatych sprzymierzeńców festiwalu 
i dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała: MAŁGORZATA 
KOŁOWSKA 

Fot. Izabela Oleś

RAFAŁ JANUS MOJA KORRIDA

Słowniczek
Obserwacja nowych wyrazów po­

chodzących od nazwisk polityków 
skłoniła mnie do przyjrzenia się temu 
zjawisku w trochę szerszym kontekście. 
I okazało się, że takich wyrazów jest już 
w polszczyźnie sporo, może jeszcze nie 
tyle, by wydawać słownik tych termi­
nów, ale taki mały, sygnalny słowniczek 
można by już ułożyć. Poniżej proponu­
ję więc kilka przykładowych haseł przy­
szłego (nazwa robocza) „Słownika wy­
razów utworzonych od nazwisk 
polityków”. Może Szanowni Czytelni­
cy zechcą uzupełnić tę listę...

BATORÓWKA — 1) rodzaj wyso­
kiej czapki z piórem noszonej w Polsce 
od XVI w.;

2) szabla z wyrytym nazwiskiem kró­
la Stefana. Od nazwiska Stefana Bato­
rego (1533-86).

DEGOLÓWKA—rodzaj czapki mo­
dnej w latach sześćdziesiątych, szytej na 
wzór francuskiej czapki wojskowej, ja­
ką nosił generał Charles Andr (de Gaulle 
(1890-1970), prezydent Francji.

FALANDYZACJA — wykorzysty­
wanie obowiązujących przepisów do 
działań „na granicy prawa”, podejmo­
wanie kontrowersyjnych decyzji pra­
wnych. Od nazwiska profesora Lecha 
Falandysza, doradcy prawnego prezy­
denta Lecha Wałęsy. Także czasownik: 
falandyzować.

JASKIERNIZACJA—nadużywanie 
uprawnień prawniczo-urzędniczych do 
działań o charakterze politycznym. Od 
nazwiska Jerzego Jaskierni, ministra 
sprawiedliwości i prokuratora general­
nego w rządzie Józefa Oleksego.

KOŁODKOWANIE — niezgodność 
obietnic płacowych z prowadzoną po­

lityką finansową państwa. Połączenie 
dwóch wyrazów: kołowanie i Kołodko 
(Grzegorz, wicepremier i minister fina­
nsów).

KURONIÓWKA — 1) zasiłek dla 

bezrobotnych; 2) darmowy posiłek dla 
bezrobotnych i ubogich, tzw. „zupka 
Kuronia”. Od Jacka Kuronia, ministra 
pracy w pierwszych rządach po 1989 
roku.

LAB UD YZ AC JA — porzucenie 
własnej partii politycznej i publiczne po­
parcie kandydata innego ugrupowania. 
Od nazwiska Barbary Labudy, kiedyś 
działaczki Unii Wolności, obecnie pe-

JERZY PATAN NAPISAŁ KSIĄŻKĘ!

Nowy „Przewodnik 
po Kołobrzegu”

Mało kto poważnie traktował pisarskie zapędy Jerzego. Gdy po­
prosił znajomego grafika o projekt okładki na „Przewodnik po Ko­
łobrzegu i okolicach”, ten w pół minuty przygotował na kompute­
rze dwie wersje: kilka kresek układających się w zarys charakteiy- 
stycznych budowli kołobrzeskich, pod to wlał czerwone i niebieskie 
tło... gotowe, wybieraj.

Nie o to chodziło. Książkę, która 
pod koniec marca znalazła się w sprze­
daży, bierze się przyjemnie do ręki 
dzięki kolorowej fotografii na okład­
ce. Wytrawny fotoreporter wybrał to 
jedno z pół miliarda zdjęć ze swojego 
archiwum. Trafił w dziesiątkę. Książ­
ka sprawia przyjemność już wtedy, 
gdy leży w zasięgu wzroku. Niestety, 
wewnątrz zdjęcia są czarno-białe.

Błękitna okładka „Przewodnika” 
widoczna jest w księgarniach, kios­
kach, urzędach pocztowych w Koło­
brzegu i hurtowniach Pomorza. Pier­
wsze egzemplarze Jerzy zaniósł 
„biegiem” do bibliotek szkolnych i do 
tych osób, które dodały mu odwagi 
na starcie. Ostatnio podobna książka 
ukazała się 21 lat temu, za sprawą nie 
istniejącego już Kołobrzeskiego 
Przedsiębiorstwa Turystycznego 
„Bałtywia”.

,Przewodnik” jest debiutem wyda­
wniczym naszego kolegi. Gwałtowna 
miłość do historii Kołobrzegu ze­
pchnęła na drugi plan fotografowanie 
kobiet. Mimo wieloletnich doświad­
czeń z fotochemiczną obróbką pięk­
nych ciał, temat ten nie doczekał się 
książki, za to dzieje miasta — tak. A- 
le...: —Możesz liczyć się z tym, że wy­
dam też książkę o dziewczynach. „ Od 
Lidii Wasiak do Anety Kręglickiej”, 
mam już dwa rozdziały — zdradza Ju­
rek.

Spotykając się z autorem na co 
dzień, mogę z ręką na sercu powie­
dzieć: on sam nie wiedział, że to się 
uda. Niby chciał, ale nie miał czasu. 
Jak miał czas, to nie miał pieniędzy. 
Zebrał w końcu zaległe i tegoroczne 
urlopy, odwiedził licznych znajomych 
i potencjalnych ogłoszeniodawców, 
posiedział wieczorami przy archaicz­
nym komputerze. Oto jest: 
„Przewodnik po Kołobrzegu i 
okolicach”. — Gdyby ludzie mi nie za­
ufali i nie dali pieniędzy zawczasu, to 
nigdy bym tego nie zrobił. To zaufa­
nie jest dla mnie bardzo ważne — mó­
wi Jerzy Patan. Mówi serio, jak rzad­
ko.

„Przewodnik to nie dzieło 
naukowe...” — zaczął autor. Może i 
nie naukowe, ale to nawet lepiej. Gdy 
fotoreporter bierze się za pisanie, do­
bieranie zdjęć, jest jednocześnie wy­
dawcą i wyręcza przewodników tu­

rystycznych, to trudno, aby zastępo­
wał przy okazji dyrektora muzeum 
Hieronima Kroczyńskiego.

Mimo tej skromności, wyszła 
książka, która jest chyba mniej prze­
wodnikiem, a bardziej po prostu pub­
likacją o Kołobrzegu. Jurek zaczął od 
wczesnego średniowiecza, przekopał 
się przez wertepy historii, gruzy wo­
jenne i doszedł do dziś. Podaje nawet 
aktualne rekordy wędkarskie na oko­
licznych akwenach. Zdjęcia przypo­
minają tak świeże wydarzenia, jak u- 
biegłoroczny turniej siatkówki plażo­
wej i zawody motolotniowe w Bagi- 
czu.

Rozdział o przedwojennym Koło­
brzegu odkrywa nieznane miasto. Z 
pięknym molo, prawdziwą starówką, 
„Małą Wenecją”. Budzi największe e- 
mocje, bo niby to tak niedawno, a ca­
łkiem inna epoka. Spore wzruszenie 
wywołują zdjęcia powojenne zesta­
wione z aktualnymi.

To zostaje z dziennikarstwa — ko­
nieczność bycia na czasie. Najcenniej­
szą częścią książki — jako przewod­
nika — jest przejrzysty, kolorowy 
plan miasta oraz informator miejski i 
okolicznych gmin. Mnóstwo telefo­
nów: banków, urzędów, redakcji, sa­
natoriów, postojów taxi, restauracji, 
kawiarni... Zajmuje toto całe szesnaś­
cie stron w stustronicowym wydaw­
nictwie. Ujęte zostało też Ustronie 
Morskie, Dźwirzyno i Grzybowo.

Turysta skorzysta z marszruty szla­
ków turystycznych i linii autobuso­
wych. Może otwierać książkę często, 
nie rozsypie się — strony są szyte, nie 
klejone.

Michał Fedasz dyrektor ośrodka 
„Węgiel Brunatny”, gospodarz Gieł­
dy Wczasów i Kolonii, 23 marca trzy­
mał w ręku i chwalił publicznie jesz­
cze ciepłą książkę. Trochę to było nie 
w smak etatowym pracownikom bran­
ży turystycznej, bo prędzej od nich na­
leżałoby się spodziewać „Przewod­
nika”.

Jerzy Patan wkrótce wypuści nie­
mieckojęzyczną wersję swojej książ­
ki. Bez zmian pozostanie część infor­
macyjna, jednakowo przydatna dla 
gości z kraju i ze świata. Za to w czę­
ści historycznej zainteresuje turystów 
z Zachodu odkryte niedawno przez 
niego niemieckie dokumenty. Z 
fragmentów„Kolberger Zeitung” z 23 

lutego 1945 moż­
na się będzie do­
wiedzieć między 
innymi, że jeszcze 
wtedy, na dwa ty­
godnie przed na­
dejściem wojsk 
polskich i radzie­
ckich, tutejsi Nie­
mcy upominali się 
u sąsiadów o 
zwrot szklanek, 
wypożyczonych 
na uroczystości 
rodzinne... Nicze­
go nie przeczuwa­
li?

PIOTR 
PASIKOWSKI
Jerzy Patan, 

Przewodnik po 
Kołobrzegu i ko­
lkach. Kołob­
rzeg, Wydawnic­
two „Patan-
Press” Kołob­
rzeg. Druk: Pra­
cownia Poligrafi- 
czno-Introligato- 
rska „Intro-
Druk” Koszalin, 
1996.

łniącej funkcję ministra w kancelarii 
prezydenta.

LENINÓWKA — rodzaj czapki mo­
dnej w latach sześćdziesiątych i siede­
mdziesiątych, szytej na wzór noszonej 
przez przywódcę rewolucji w Rosji, 
Włodzimierza Iljicza Lenina (1870- 
1924).

NAPOLEONKA — 1) kremówka, 
kwadratowe ciastko z kremem; 2) złota 
dwudziestofrankówka bita we Francji z 
wizerunkiem cesarza. Od imienia Na­
poleona I Bonapartego (1769-1821).

OLSZEWIK — polityk prawicowy 
związany z Janem Olszewskim, zwła­
szcza w okresie sprawowania przez nie­
go urzędu premiera. Połączenie dwóch 
wyrazów: Olszewski i bolszewik.

STALINIZM — okres w historii 
państw komunistycznych charakteryzu­
jący się totalną kontrolą aparatu partyj- 
no-państwowego nad życiem społecz­
nym i gospodarką, terrorem policyjnym 
i izolacją od świata zewnętrznego. Od

Stalina, pseudonimu przywódcy ZSRR 
(właściwie: Józef W. Dżugaszwili).

STALINOWIEC — zwolennik Sta­
lina, stalinizmu; wykonawca rozkazów 
aparatu władzy stalinowskiej.

W ALTZO W ANIE — uprawianie 
„twarej” polityki finansowej przez pre­
zesa NBP. Od części nazwiska Hanny 
Gronkiewicz -Waltz.

WAŁĘSIZM — wyraz lub sposób 
mówienia typowy dla Lecha Wałęsy, 
prezydenta Polski w latach 1990-95.

WAŁĘSOWIEC — zwolennik poli­
tyczny Lecha Wałęsy.

WAŁĘSÓWKA — rekompensata 
płacowa, tzw. dodatek drożyźniany, wy­
płacany pracownikom po sierpniowych 
strajkach 1980 roku. Od nazwiska przy­
wódcy strajku i pierwszego przewodni­
czącego NSZZ „Solidarność”, Lecha 
Wałęsy.

ZYGMUNTÓWKA — polska szab­
la z wyrytym na głowni imieniem, cyf­
rą albo datą panowania króla Zygmun­
ta ID Wazy (1587-1632)..

r
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W najlepszych nastrojach. Od lewej Zenon Szydłowski, Henryk Bieńkowski, Czes­
ław Maciąg, i Wiesław Szopiński._____________ _______________________________

— Ty, patrz, ile ludzi! Połowy nie znam!
— No. Nareszcie widać, że to jest pięćdziesięciotysięczne 

miasto — rozmawiali przy barze stali bywalcy kołobrzes­
kich lokali.

Szczeniaki i pijaki—tak określano do­
tychczas klientelę kina „Kalmar”. Po 
sobotniej inauguracji ośrodka, w któ­
rym pozostało mało co z dawnego ki­
na, panują opinie, że jest tu kulturalnie.

Nowy gospodarz, nowe porządki. To 
nieźle, że słowo „kultura” odmienia się 
w komentarzach wieczoru 13 kwietnia. 
Właściciel firmy „Akces”— Andrzej 
Komas — chce, aby „Kalmar” kojarzył 
się z czymś więcej niż dyskoteką. Myś­
li o koncertach, występach teatralnych, 
kabaretach, projekcjach na elektronicz­
nym ekranie.

Andrzej Komas był trochę speszony 
zwrócone na niego.

— Otwieram Centrum Kultury — 
A. Komas ogłosił o osiemnastej.—Aby 
kurtuazji stało się zadość... gratuluję, cie­
szę się i życzę powodzenia — powie­
dział prezydent Henryk Bieńkowski.

— Brakowało mi pokazu filmu. 
Chciałbym zobaczyć, jak tu się uda kino. 
To jeszcze jedna udana dyskoteka. Czy 
coś więcej? Nie potrafię sobie wyobrazić 
—przekazał nam swoje wrażenia radny 
Czesław Maciąg.

Nie ma porównania

do starego 
„Kalmara”. Na­
wet tłum był zu­
pełnie egzotycz­
ny. Młodzieżowe 
wieczorowe krea­
cje, młodzieżowa 
biżuteria i zacho­
wanie. Ale śred­
nia wieku wcale 
nie taka niska. 
Nie wypominając 
nikomu — blisko 
trzydziestki, choć 
zdarzały się też o 
wiele szlachetnie­
jsze roczniki.

Kto nie miał 
zdrowia na roz­
pychanie się 
przed wejściem, 
ten poczekał na o- 
twarcie drugich 
drzwi. Rozsądek 
przydał się głów­
nie kobietom w 
ciąży i osobom z

ze wszystkie oczy są

NOWOŚCI WYDAWNICZE

„O tym, który 
nie kona”

Ujmując rzecz lapidarnie, istnieją dwie wielkie legendy ludzkości — legenda 
Fausta i legenda Ahaswera — Żyda Wiecznego Tułacza. Obie dotyczą dylematów 
podstawowych — wiecznej młodości i wiecznego życia — a mówią o tym, jak 
marzenie staje się przekleństwem.

Motyw potępionego Żyda, w rozmai­
tych, często bardzo odmiennych wersjach, 
wszedł do literatury światowej wprost z 
quasiapokryfu. Mówi on o żyjącym świa­
dku Męki Pańskiej, którego Chrystus ska­
zał za niegodziwość na wieczne życie. W 
innej zaś wersji—Żyd ów jest tym, który 
zlitował się nad Chrystusem prowadzo­
nym na Golgotę. Tak więc legenda prze­
tworzona literacko i obarczona dydaktyz­
mem przez wieki spełniała wiele ról i wy­
szła z tego niezwykle odmieniona.

—Gdy pracowałem nad swym doktora­
tem, w Jana Potockiego „Rękopisie zna­
lezionym w Saragossie" znalazłem spory 
śladŻyda Wiecznego Tułacza—mówi Wo­
jciech Piotrowski, autor, Legendy o Aha- 
swerze w literaturze polskiej"— „Zainte­
resowało mnie to bardzo, i poczułem nie­
dosyt. Byłem przekonany, że w literaturze 
polskiej nie znajdę wiele na ten temat. Po- 
zostawała jeszcze literatura powszechna. 
Odkryłem, że od wieku XVII jest ona peł­
na motywów mniej lub bardziej bezpośred­
nio związanych z postacią Ahaswera co nie 
oznacza, iż było jej w literaturze od 
średniowiecza do renesansu. Przy okazji 
stwierdziłem też, że wersja, która upowsze­
chniła się w Europie, wywiedziona jest z 
gdańskiej legendy, a kaszubszczyzna jest 
wprost tego pełna!

Poszukiwania swe autor monografii ob­
razowo porównuje do przesiewania ton 
piasku dla znalezienia bryłki złota. W su­
mie powstała jednak praca, która w rzad­
ki sposób łączy walory naukowe z urodą 
języka artystycznego.

Wśród wielu wątków, które podejmuje 
i problemów rozstrzyganych, jeden jest 
dla czytelnika szczególnie frapujący. Za­
warto go w rozdziale „Biblijny zbrodniarz 
czy reprezentant narodu wybranego? — 
realizacja motywu Żyda Wiecznego Tu­
łacza w literaturze polskiej 1860-1993”. 
Autor przytacza tu — by nie sięgać do 
realizacji nazbyt wiekowych — powieści 
Szaloma Asza, Edmunda Flega, Par La- 
gerkvista, Jorge Luisa Borgesa, Umberta 
Eco, Mircei Eliadego. „Kiedy literackie 
rozwiązania motywu Ahaswera w literatu­

rze polskiej daleko odchodzą od prostych 
interpretacji i nawiązań do tej chrześcijań­
skiej legendy i jej bohatera, literatura Za­
chodu, mimo różnorodnych prób przekszta­
łcenia legendy, jakby dla przypomnienia, 
sięga wprost po atrakcyjną opowieść o 
wiecznym Żydzie — pisze W. Piotrowski 
w podrozdziale „Judejskość i antyjudejs- 
kość motywu Ahaswera”. —Dopiero na 
tak przygotowanym podkładzie fabularnym 
pisarze dokonują przekształceń, nowego 
formowania starej legendy.

Wśród tekstów „ahaswerycznych”, i- 
dąc za Aliną Brodzką, przywołał autor 
nowelę Aleksandra Wata „Żyd wieczny 
tułacz”, pochodząca z tomu „Bezrobotny 
Lucyfer”, podkreślając nihilizm, relaty­
wizm i pesymizm użyte dla obnażenia złu­
dy wartości w powojennej Europie. Kry­
je się w niej także polemika z antysemity­
zmem polskiej powieści popularnej po ro­
ku 1918.

Całość pracy, poddana ścisłym rygo­
rom naukowym, jest w istocie śledzeniem 
zmiany funkcji legendy, od antyjudejskie- 
go apokryfu chrześcijańskiego do symbo­
lu żydostwa. Zawarto w niej marzenie o 
nieśmiertelności, paruzji i raju, przestro­
gę dla grzeszników i niedowiarków, tak­
że Żydów — z sugestią nawrócenia się. 
Jest ona zarówno przypowieścią symboli­
zującą los narodu żydowskiego — wy­
gnanego, jak i nieograniczoność wiedzy. 
Stwarza wygodnego autorowi narratora 
powieści historycznej, sceptyka i krytyka 
religii.

— Tułałem się pięć lat— żartuje autor 
pracy, od ośmiu lat adiunkt w Katedrze 
Filologii Polskiej Wyższej Szkoły Peda­
gogicznej w Słupsku.—Wędrówka po te­
macie była zaskoczeniem. Nie sądziłem, 
że materiał analityczny będzie tak bogaty. 
W efekcie powstała pierwsza całościowo 
ujmująca ten problem praca w literaturze 
polskiej.

Wojciech Piotrowski, Legenda o A 
haswerze w literaturze polskiej. Wy­
ższa Szkoła Pedagogiczna, Słupsk 1996.

EDYTA WNUK

Lider zespołu „ Perfect", pomiędzy piosenkami gratulował Andrzejowi Korna- 
sowi takiego ośrodka. — Możecie chwalić się nim na świecie! _, ,

W tłumie bawiqcych się, nie najlepiej ubrana obsługo zbierała oproznione 
szklanki. Jedna z pań była w kapciach.

Czy to już 
centrum kultury?

PIOTR PASIKOWSKI -----------
nadwyrężonym kręgosłupem. Pół godzi­
ny po czasie, z ostemplowanymi nadga­
rstkami, ciżba przecisnęła się do szatni. 
Tam —już w cieple i z bufetem ,3roka” 
w zasięgu wzroku — było wiadomo, że 
zabawa powinna się udać.—Teraz napi­
ję się piwa, a kurtkę oddam, gdy będę 
wychodziła — żartowała Aśka. Brakło 
miejsca na wieszakach, okrycia składa­
no na stercie. Niektórzy wynosili płasz­
cze do samochodów, zaparkowanych
przed „Kalmarem”.

Co dobrego można powiedzieć o bar­
mankach? Były miłe i starały się. Jakie 
niedostatki? Nie umiały dobrze obsługi­
wać „kija”, brakowało drobnych do wy­
dawania reszty, zbyt długo trwała wy­
miana keg-beczek, opróżnianych w za­
wrotnym tempie.

A było co opróżniać.

Nieklarownego ,3roka” przywieziono 
prosto z browaru godzinę przed otwar­
ciem „Kalmara”. — Nie stawiać blisko 
grzejników! Jest nie pasteryzowane! Ma 
tylko dwadzieścia cztery godziny trwa­
łości! — ostrzegał dostawca. Mętne? Ma 
być mętne, ale uderza mocniej. Piwo dla 
znawców.

Wiesław Szopiński prezes Koszalińs­
kich Zakładów Piwowarskich asystował 
prezydentowi Henrykowi Bieńkowskie­
mu przy nalewaniu pierwszego kufla. Po 
minach widać, że smakowało.

Dopiero wchodzimy na salę koncerto­
wą, a już tyle wrażeń za nami.

Teraz „Perfect”. Akustyka pomiesz­
czenia wzorowa. Na srebrnym czworo­
boku rusztowań, opartym na srebrnych 
słupach, kolorowe światła i dymy. Ty­
powa lustrzna kula, kolorowe żądła świa­
teł.

— Ten obiekt miał dach w kształcie

kupuły, inaczej się bawiliśmy... Pamię­
tam 1947 rok. Szykowaliśmy obchody 
Dni Morza. W „Barce” robiliśmy także 
lustrzaną kulę. W każdym lusterku trze­
ba było nawiercić dwa otworki, przetknąc 
drucik i przymocować... — stare czasy 
wspomina członek Zarządu Miasta Ze­
non Szydłowski w rozmowie z naszym 
reporterem, rozglądając się po rozba­
wionych postaciach^

Nie da się nie po­
równywać, choć 
mało kto lubi być 
porównywany.
„Kazamaty” i 
„Kalmar” — dwa 
lokale.

Oba na 
literę „K".

W oba zaangażo­
wani są bracia An­
drzej i Bogdan Ko­
mas. Można po­
mylić imiona i zda­
rzyło się to prezy­
dentowi w mowie i- 
nauguracyjnej. Rok 
temu „Kazamaty” 
zaczęły od zespołu 
„Lady Pank”. Ścia­

ny w obu lokalach wymalowane w odja­
zdowe wzory. Tu bufety — tam bufety. 
W jednym króluje „EB”, w drugim 
„Brok”. W jednym nad szatnią napis: 
„łachy tutej”; w drugim nad ubikacją: 
„łazienka”. Do którego wybrać się na 
wieczór? O, nie. Tego nie powiemy. Klie­
ntela sama się podzieli.

Co tworzy klimat lokalu? Wystrój i 
goście. Jeszcze nie wiadomo, jacy goś­

cie wybiorą „Kalmar”. Na „Perfect” przy­
szły tłumy. Ilu jeszcze tu wróci?

Grzegorz Markowski nie oszczędzał 
się. Darł gardło, koszulę, lał publicz­
ność wodą i obłaskawiał jednego Ram­
bo, który wpadł na scenę, by zaśpiewać. 
—Słuchajcie, nie możemy tracić poczu­
cia rzeczywistości, idziemy do Europy 
— mówił idol, ściskając na zgodę rękę 
zbyt podchmielonego syna jednego z

Ręce, ręce i ręce. Stempel na nadgarstku, to ważny doku­
ment.

kołobrzeskich cukierników.
„Kalmar” przeżył pierwszy najazd. Nie 

był do niego całkiem przygotowany. 
Sprawdził się jako sala koncertowa i naj­
większa w mieście dyskoteka. Teraz wy­
pada czekać, aż zasłuży na miano Cent­
rum Kultury.

Zdjęcia: Marek Dowżycki

Z DZIEJÓW MUZEALNICTWA POMORSKIEGO

Otoczyć się okazami
W kilku cyklicznych artykułach przedstawiamy idee powstawania kolekcji muzealni­

czych na Pomorzu oraz działalność ludzi, dzięki którym już w XIX i na początku XX 
wieku doszło do organizowania placówek muzealnych i udostępniania ich zbiorów społe­
czeństwu Pomorza.

Otaczanie się przedmiotami zbytku, cennymi okazami i wy­
robami ze szlachetnych kruszców było przywilejem i dąże­
niem każdego z władców feudalnych. Książęta Pomorza Za­
chodniego,

poczynając od Bogusława X,
starali się utrzymać dwór na odpowiednim poziomie, we­

dług przykładów i wzorów renesansowej, zachodniej Europy. 
Chociaż liczna rodzina Gryfitów, przez podziały i ustalone 
dożywocie dla wdów, obciążała poważnie dochody skarbca, 
to jednak dążenie do okazałości i wystawności panowało na 
wszystkich dworach tej licznej dynastii. Bogate wyposażenie 
wnętrz i zastawy stołowe przedstawiały wysoki poziom artys­
tyczny i konieczne były dla nadania dworom panującym od­
powiedniej reprezentacji. Bogate stroje i futra, srebra i ozdoby 
przywiezione przez Annę Jagiellonkę w posagu na nowo zbu­
dowany dwór Bogusława X w Szczecinie (1491 r.) wywołały 
wielki zachwyt. Wielkie gobeliny w liczbie około 50 sztuk 
służyły nie tylko do ozdoby, ale i osłony ścian w zimnych i 
wilgotnych komnatach zamkowych. Dzieła sztuki w tym cza­
sie były na ogół rzadkością i z zasady były w posiadaniu osób 
znaczących, podróżujących po świecie. Oprócz dworów i za­
mków, również ratusze miejskie przez setki lät przechowywa­
ły cenne dokumenty i dyplomy miejskie oraz zabytki ze srebra 
i cyny, jednak w czasach wojen i pożarów najczęściej te budo­
wle doznawały zniszczeń i grabieży.

W drugiej połowie XVI wieku, na dworach i w pałacach 
bogatych książąt pomorskich panowała moda na gromadze­
nie różnych „curiozów". Kupowano obrazy, rzeźby, szty­
chy, broń i drogocenne ozdoby. Cesarz niemiecki Rudolf II 
dawał dobry przykład kupując dzieła Diirera i malarzy hisz­
pańskich. Osobiste skłonności niektórych książąt służyły po­
mnażaniu zasobów drogocennego wyposażenia ich posiad­
łości.

Pierwszym księciem Pomorza Zachodniego, który

zaczął kolekcjonować zabytki,
był Filip II, syn Bogusława XIII, który wykazywał duże 

zainteresowanie nauką. Otrzymał on staranne wykształcenie 
humanistyczne piastując z czasem nawet tytularną godność 
rektora akademii w Rostocku (1594 r.). Opanowany manią 
kolekcjonowania od wczesnej młodości odbył szereg różno­
rodnych podróży po ówczesnej Europie, w rezultacie czego 
polecił zbudować na zamku szczecińskim dla własnej chwały 
i pamięci specjalną „Kunstkamerę", gdzie gromadzono by 
antyki, rzeźby, obrazy i różne „rarytasy" epoki. Kierował on 
też sprowadzeniem głównego trofeum tego gabinetu, tzw. Ku- 
nstschranku demonstrującego cały dorobek artystyczny epo­
ki. Głównymi składnikami tej „szafy" były wyroby augsburs-
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kiego rzemiosła. Filip II założył w 1604 r. własną bibliotekę. W 
gromadzeniu różnych dzieł pomagał mu wydatnie augsburski 
pafrycjusz Filip Heinhofer, z którym korespondował w spra­
wach politycznych i zagadnieniach sztuki.

Zamiary jego zostały urzeczywistnione w 1619 r„ ale sam 
Filip II nie doczekał się otwarcia tego „mauzoleum". Po jego 
śmierci w 1618 r. zbiory powoli zostały roztrwonione, a budy­
nek mieszczący „Kunstkamerę" przebudowany. Najcenniejszą 
pamiątką po ks. Filipie II jest mapa Pomorza Zachodniego, wy­
konana na jego polecenie przez prof. Uniwersytetu w Rostocku 
— Eilharda Lubinusa w latach 1610 — 1618. Temu księciu 
zawdzięczają archeolodzy pomorscy wzmiankę o skarbie ozdób 
łużyckich z Żydowa, gm. Polanów w 1617 r. znaj-dującym się w 
Visirungsbuch księcia Filipa II z zamieszczonym rysunkiem. 
Następna wzmianka o badaniach archeologicznych na Pomorzu 
pochodzi z 1770 r. i dotyczy pastora Juliusza Segebauma (Filiu- 
sa), który rozkopał cmentarzysko łużyckie w Pęzinie pod Staro­
gardem Szczecińskim.

W czasach późniejszych badaniami i przechowywaniem anty­
ków zajmowali się różni majętni panowie pomorscy, wśród któ­
rych m.in. należy wymienić Fryderyka Wilhelma von Osten 
(1721-1786), który zachęcony przez szwagra — burmistrza 
Szczecina — Macieja von Liebenow, zebrał okazałą kolekcję 
druków, rękopisów, rycin, obrazów, monet i medali na zamku w 
Płotach. Zbiory te do czasów ostatniej wojny były stale powięk­
szane i wykorzystywane przez uczonych. Podobnie również wła­
ściciele pałacu Borcków w Starogardzie pod Reskiem zgroma­
dzili sporo antyków z różnych epok, a jeden z nich, Henryk 
Adrian von Borek (1715-1788), prowadził dziennik, w którym 
rejestrował pozyskiwane zbiory.

Szczególne zasługi
w badaniach nad zbiorami pomorskimi położył Frans Kugler, 

który wędrując po całym Pomorzu, przygotował opracowanie 
dotyczące sztuki Pomorza (1840 r.). Domagał się on stworzenia 
przez muzea azylu dla sztuki, gdzie zostałaby ona zachowana dla 
przyszłych pokoleń. Wyobrażał sobie muzeum jako archiwum 
sztuki, służące nauczaniu i badaniu. Niezwykle trafna ocena roli 
i zadań muzeów, wypowiedziana tak dawno, która w pełni odpo­
wiada dzisiejszym zadaniom muzeów, zawartych w statucie Mię­
dzynarodowej Rady Muzeów (ICOM).

Po okresie kolekcjonerstwa w XVII i XVIII wieku, dopiero w 
wieku XIX zaczęła dojrzewać idea muzealnictwa nowoczesnego. 
Wielu artystów i miłośników sztuki wyobrażało jakże słuszną 
opinię, że kształcenie smaku artystycznego jest sprawą narodo­
wą. Pewną dojrzałość osiągnęły te idee w latach 1806-1807, w 
czasie kryzysu (upadku) politycznego Prus.

IGNACY SKRZYPEK

* W Słupsku grasuje szajka mło­
docianych złodziei, okradających 
mieszkania. Okradli też mieszkanie 
swojego kolegi, będąc u niego na 
weselu. Ogółem dokonali 7 wła­
mań.

* Pracownicy Fabryki Wozów w 
Sianowie wykonali w marcu ponad 
plan 35 wozów.

* W magazynach GS w Świdwi­
nie są nawozy sztuczne. Ale rolni­
kom nie wolno ich sprzedawać, bo 
brakuje rozdzielników.

* W ramach wiosennej akcji od­
gruzowania pracownicy Prezydium 
MRN w Słupsku wywieźli 200 me­
trów sześciennych gruzu ze zburzo­
nej posesji przy ulicy Podchorą­
żych 7. Do akcji odgruzowania zgło­
sili się pracownicy 40 zakładów.

* W ubiegłym roku było w woje­
wództwie 380 wypadków samocho­
dowych. 103 osoby odniosły cięż­
kie obrażenia, wiele poniosło 
śmierć. Rozbito 213 pojazdów. Do 
72 wypadków doszło w Słupsku lub 
w powiecie słupskim.

* Poprawiło się zaopatrzenie Słu­
pska w wodę. Ale w domach przy 
ulicach — Nadmorskiej, Jana Kazi­
mierza, Ostroroga i Frycza Modrze­
wskiego — woda jest w kranach czę­
sto nadal tylko jeden dzień w tygo­
dniu.

* Pierwszy koncert koszalińskiej 
Orkiestry Symfonicznej zyskał u- 
znanie publiczności. W najbliższą 
niedzielę drugi koncert odbędzie się 
w sali Domu Kultury przy ulicy Mo­
rskiej o godzinie 17.30. Dyryguje 
Franciszek Mucha.

* Na rozpoczęcie sezonu słupski 
„Aeroklub” zorganizował pokazy 
sprzętu, lotów szybowcowych i 
samolotowych oraz skoki spadoch­
ronowe i przewóz pasażerów szybo­
wcami. Wieczorem była zabawa ta-

zna.
Załoga kopalni w Grzybowie, 

jako pierwsza w województwie, 
rozpoczęła tego roku eksploatację 
torfu.

* Ponad 600 dzieci wzięło udział 
w eliminacjach szkolnych zespołów 
artystycznych w Drawsku. Pierwsze 
i drugie miejsca zajęły: szkoła nr 2 i 
szkoła TPD.
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* Na wydmach w Mielnie i Unie- 

ściu zamierza się posadzić około 
100 tysięcy krzaków róży rogoży o 
bardzo ostrych kolcach. Może sku­
teczniej będzie chroniła dostępu na 
wydmy od zakazów i mandatów?

* SKR w Borzytuchomiu eksplo­
atuje kopalnię wapna łąkowego w 
Grabówku. Rolnicy w Słupskiem o- 
trzymają stamtąd tego roku około 
35 tysięcy ton wapna nawozowego.

* Plebiscyt na kobietę 1975 roku 
w Zakładach Radiowych „Unitra— 
Eltra” w Białogardzie wygrała Bar­
bara Sztark. Ona też została ude­
korowana „Błękitną kokardą", jako 
konkursowym laurem.

* W mieszkaniu Rozalii Lasoty 
przy ulicy Zgoda w Koszalinie za­
kwitł „rajski ptak”. Roślina o tej na­
zwie zakwita przepięknym kwia­
tem, ale nadzwyczaj rzadko. W Pol­
sce zdarzyło się zaledwie kilka ta­
kich przypadków.

* „Nie będzie lasu — nie będzie 
nas” — w artykule o takim tytule 
przestrzega red. Jan Poprawski.

* Na zakończenie ogólnopolskie­
go turnieju szachowego o „Złotą 
Wieżę” w Słupsku odbyło się barw­
ne widowisko „Żywe szachy”. Rolę 
figur szachowych spełniali przebie­
rańcy.

* W Kołobrzegu podniesiono ba­
nderę na jachcie „Wojewoda 
koszaliński” i pożegnano załogę, u- 
dającą się w rejs przez Atlantyk. Ka­
pitanem jednostki jest Bronisław 
Schmidt.

* Na Wydziale Pedagogicznym 
WSP w Słupsku zorganizowano 
kurs języka esperanto. Zajęcia zaj­
mują co dnia dwie godziny.

* Mimo spóźnionej wiosny jest
trochę nowalijek: rzodkiewek,
szczypioru, pietruszki, świeżych o- 
górków i sałaty.

* W PGR w Tychowie zabrano 
się do przebierania ziemniaków w 
kopcach. W połowie kwietnia przy­
stąpiono do sadzenia ziemniaków.

* Zespół wokalny „Amati” z By­
towa wygrał w Inowrocławiu elimi­
nacje, poprzedzające Festiwal Pio­
senki Radzieckiej w Zielonej Górze.

(LL)

i
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Sołeckie
lata

Leokadii
LUDWIK LOOS

Ostatnim sołtysem w Chełmoniewie była Leokadia Oleksiak. Powo­
łano ją na ten urząd w roku 1977. Przestała go pełnić w styczniu roku 
1990, kiedy cztery dotychczasowe wsie — Chełmoniewo, Dzierżęcin, 
Lubiatowo i Zagórzyno — z gminy Sianów, zostały przyłączone do 
Koszalina.

Faktycznie wykonywała powinności 
sołtysa, polegające — jej zdaniem — 
przede wszystkim na zbieraniu podat­
ków, składek na ZUS i PZU, jeszcze 
prawie cały, następny — 1991 rok.

Przed niq tylko panowie
— Robiłam to, co do sołtysa należy, 

aż okazałam się zbyteczna — stwierdza, 
wspominając przy okazji „lepsze, sia­
no wskie lata".

—Na pewno wieś by już i wodociąg 
miała, i kanalizację. Bo sianowska gmi­

Na konduktorskim fotelu
Urodziła się w roku 1930. Na Mazo­

wszu. We wsi Kobylin. Rodzice mieli 
gospodarstwo, składające się z 10 hek­
tarów ziemi. Miała czterech braci. W za­
grodzie było zawsze dość pracy dla co 
najmniej jednego parobka i jednej słu­
żącej.

Po wojnie, do Koszalina przyjechała 
w odwiedziny do ciotecznej siostry 
Stanisławy Urbańskiej, teraz już eme­
rytowanej pracownicy „Płytolenu".

na tym, co chcieli budować, pomocy nie 
żałowała. A tu, w mieście niby, już szó­
sty rok mija. I nadal nie wiem, czy za 
mojego żywota tego doczekać zdołam.

— Przecież w pani domu jest wodo­
ciąg...

—Ale nie nasz przecie! — odpowia­
da. — Udało się nam podłączyć do wo­
dociągu w „drogówce" (Rejonowa Dy­
rekcja Dróg Publicznych—przyp. red.), 
co to w sąsiedztwie naszym się znajdu­
je. Z tej linii korzystają jeszcze Ozgi i 
Gołdyn, a nawet Pajączkowski. Ale prze­
cie własnego wodociągu w Chełmonie­
wie jak nie było, tak i nie ma. Podlega­
jąc pod Sianów pewnie już byśmy go 
mieli.

W sianowskim Urzędzie Miasta i 
Gminy odwzajemniają sympatię Leoka­
dii Oleksiak. Teresa Soróbka, sekretarz 
Urzędu, wyraziła swoje o niej zdanie w 
kilku słowach: „osobowośćbarwna, był 
z niej solidny sołtys."

Przed nią sołtysami w Chełmoniewie 
byli mężczyźni. Najpierw Józef Weso­
łowski.

— Chyba on był tu w ogóle pierwszy. 
Pochodził z Poznańskiego — opowia­
da — Przede mną był Łuczków, na imię 
miał Michał. Już nie żyje.

— A pani, co wtedy robiła?
— Długo by opowiadać... — stwier­

dziła. I rzeczywiście nie myliła się. By­
łem jednak cierpliwy.

Trzy dni potem była już kucharką w 
restauracji na koszalińskim dworcu ko­
lejowym. Po trzech następnych dniach 
— kelnerką.

W „ruinach", czyli na parterze budy­
nków, które nie miały ani pięter, ani tym 
bardziej dachów, czyli tam na ówczes­
nym koszalińskim rynku, gdzie teraz są 
salony „Mody Polskiej" czy „Jubilera", 
ona prowadziła sklep MHD z warzywa­
mi.

— W sąsiedztwie prowadziła podob­
ny sklep, znana w Koszalinie pani Znaj- 
dek. Dalej jeszcze znakomitsze sklepy— 
braci Godfarb. To byli handlowcy! Nie 
to, co teraz, proszę pana...

Z handlu trafiła Oleksiakowa do PKS. 
Kilka lat była — kto jeszcze pamięta 
taki zawód? — konduktorką autobuso­
wą. Dla Oleksiakowej miało to zaletę, 
której pozbawione były inne profesje. 
Mogła podróżować: do Poznania, Gdań­
ska, Szczecina, Wałcza, Świnoujścia... 
Po całej Polsce. Wiele dzięki temu zo­
baczyła. I nauczyła się też.

Do miasta i z powrotem
W 1967 kupiła z mężem Władysła­

wem gospodarstwo w Chełmoniewie 
(teraz ulica Lubiatowska 11). Zamiesz­
kała więc znów na wsi. Ale Chełmonie­
wo nigdy nie było normalną wsią. Le­
żało za blisko Koszalina.

Rzadko kto był tu rolnikiem z pra­
wdziwego zdarzenia. Tych łatwo się 
rozpoznawało. Po tym, że mieli konia. 
Ale w najlepszych nawet latach doliczy­
ła się tu Oleksiakowa tylko czterech ko­
ni. W Chełmoniewie ludzie uprawiali i 
hodowali to, na czym można było się 
szybko czegoś dorobić. Był czas, że co 
drugi hodował lisy albo nutrie. Na fute­
rka.

Oleksiakowie nadal trzymają ponad 
100 kur niosek. I uprawiają warzywa, 
które co wtorek i piątek sprzedają na ko­
szalińskim rynku.

— Z kurami trzeba będzie skończyć 
— mówi Władysław, jeden z trzech sy­
nów Oleksiakowej — Własnego ziarna 
na ich karmienie nie mamy. A za mniej 
niż 600, nawet 700 złotych za tonę się 
go już nie kupi.

Niejeden z byłych hodowców norek 
albo lisów prowadzi teraz biznes w Ko­
szalinie. Są tacy, co wracają. Po to, by 
sobie tu piękną willę wybudować. U O- 
leksiaków, w podwórzu też widać mu- 
ry nowego domu.

Każdy grunt 
do zabudowania

—Parter jest dla nas, starych — wy­
jaśnia Oleksiakowa — A piętra? Jedno 
dla najmłodszego z rodziny—Bogusła­
wa, złotnika z zawodu. Drugie jest dla 
Władka. Nie wiadomo na razie tylko, co 
dalej będzie z najstarszym synem Zdzis­
ławem, wojskowym kapitanem, po Ofi­
cerskiej Szkole Samochodowej...

Doliczyła się w Chełmoniewie Olek­
siakowa osiemnastu nowych domów lub 

też będących jeszcze w 
budowie. Co do tego, 
że z roku na rok będzie 
ich więcej, nikt nie ma 
żadnych wątpliwości.

Dawni mieszkańcy 
Chełmoniewa patrzą 
na to z nie ukrywaną 
nadzieją. Każdy kawa­
łek ziemi, który posia­
dają, stanowi grunt pod 
zabudowę. Oleksiako­
wie mają na swoich he­
ktarach 40 takich dzia­
łek.

— Ile można będzie 
na nich zarobić? — 
pytam.

— A czy to kto wie? 
— odpowiada pyta­
niem Oleksiakowa — 
Może potem, jak Kwa­
śniewski podpisze usta­
wę o sprzedaży ziemi, 
coś się wyklaruje. Po­
jawią się jacy bogaci 
Niemcy, skorzy kupić i 
dobrze zapłacić... Póki 
co wszyscy czekają. No 
to my też.

Z rezerwatem pośrodku
Mieszkańcy Chełmoniewa, Dzierżę- 

cina, Lubiatowa i Zagórzyna zwrócili 
się do Rady Miejskiej o zgodę na utwo­
rzenie własnego osiedla. Nadali mu na­
zwę — „Lubiatowo", wziętą nieprzy­
padkowo od jeziora Lubiatowo, będą­
cego rezerwatem łabędzia niemego, per- 
kozów i innego unikatowego ptactwa 
błotnego.

28 stycznia rok temu powołali Radę 
swego osiedla, składającą się z 29 osób, 
oraz ośmioosobowy Zarząd.

— Do najważniejszych naszych za­
mierzeń — mówi Andrzej Brzeskot, 
przewodniczący Zarządu Rady Osiedla 
Lubiatowo — należy przyłączenie ca­
łego Jeziora Lubiatowskiego. Teraz bo­
wiem znajduje się ono tylko w połowie 
w granicach miasta Koszalina. Wyob­
rażamy sobie Lubiatowo, jako dzielnicę 
domów willowych, otoczonych obficie 
zielenią, lasami, ogrodami i licznymi 
miejscami zgodnego obcowania ludzi z 
przyrodą.

Perspektywy piękne. Ale tylko dla 
mieszczuchów. Dla sołtysa, takiego 
zwłaszcza, jakim w Chełmoniewie by­
ła Leokadia Oleksiak, miejsca tam już 
nie ma.

Fot. Izabela Oleś

K
iedy siostra Ligia idzie 
przez miasto, zatrzymu­
ją ją dawni pacjenci 
człuchowskiego szpitala. Pytają o 

zdrowie. Wspominają dawne cza­
sy i dziękują siostrze za wspania­
łą opiekę. Każdy chce zamienić z 
siostrą chociaż parę słów. Wszys­
cy pamiętają zasługi siostry dla 
Człuchowa i człuchowian.

Mieszkańcy darzą siostrę dużą sym­
patią i szacunkiem. Wiedzą, że

siostra Ligia 
to wielki człuchowski 

autorytet.
Zawsze uśmiechnięta i życzliwie na­

stawiona do świata, gotowa jest i dzi­
siaj mimo swych osiemdziesięciu pię­
ciu lat, dalej pomagać ludziom, opieko­
wać się chorymi i wspomagać potrze­
bujących.

Kiedy wybuchła wojna młodziutka 
chojniczanka Izabela Sobacka wiedzia­
ła, jaką dalszą drogę życia wybrać. 
Wstąpiła do zakonu i rozpoczęła pracę 
w chojnickim szpitalu. Jako siostra Li­
gia przez całą wojnę niosła pomoc ran­
nym i chorym. Tuż po zakończeniu 
działań wojennych, kiedy doktor Groń­
ski zaproponował jej pracę w zrujnowa­
nym szpitalu człuchowskim, nie waha­
ła się ani przez chwilę. Przyjechała ja­
ko pierwszy polski pracownik i pierw­
sza pielęgniarka człuchowskiego szpi­
tala. Pracowali w nim jeszcze sami Nie­
mcy.

— Wokół były ruiny. Szpital był zni­
szczony i splądrowany, a w nim same 
ofiary wojny. Głównie Rosjanie — 
wspomina po latach. — Przywożono 
przede wszystkim chorych na tyfus. W 
jednym czasie było 60przypadków. Nie­
wiele mogliśmy im ofiarować—jedy­
nie dietę i podstawowe leki.

Brakowało podstawowego sprzętu, 
leków i materiałów opatrunkowych. 
Siostra Ligia zaczęła to wszystko orga­
nizować. Ciężko chorych kierowano do 
szpitala w Chojnicach, w Gdańsku czy 
Słupsku. Nie było leków takich jak te­
raz. Z tego powodu nie wszystkich cho­
rych można było wyleczyć. Powoli w 
Człuchowie rodził się szpital z prawdzi­
wego zdarzenia. Najpierw powstał od­
dział zakaźny. Każdy był umieszczany 
w osobnym pokoju. Dwaj pierwsi leka­
rze — dr Groński i dr Sarnecki dwoili 
się i troili, by ratować chorych i rannych. 
Potem powstał oddział wewnętrzny, a 
później ginekologiczny i położniczy.

—Jak wreszcie dotarł do nas chirurg 
z prawdziwą ręką, to pojechaliśmy do 
Koszalina zdobywać sprzęt. Doktor 
Schlingman był Niemcem. Przyjechał z 
Poznania. Z Polską dobrze żył i wspa­
niale się z nim pracowało — powiada 
siostra Ligia.

Siostra przez wiele lat była w człu­
chowskim szpitalu przełożoną pielęg­
niarek. — No, ktoś musiał nimi rozpo­
rządzać. Na początku byłam sama, po­
tem doszły jeszcze dwie. Jedna praco­

• 20 — 21 kwietnia 1996 r.

Siostra
■W • •

Ligiao
mmmmm KONRAD REMELSKI mmmmm

wała w laboratorium, a druga przy cho­
rych chodziła. Praca była bardzo cięż­
ka — mówi. Siostra, mieszkając w szpi­
talu, była do dyspozycji chorych i leka­
rzy przez 24 godziny na dobę. Zdarzało 
się, że czasami dyżurowała na okrągło 
po trzy — cztery doby. — Byłam za­
wsze na każde wezwanie. Ścieliłam łóż­
ka, karmiłam chorych. Przygotowywa­
łam chorych i sprzęt do operacji — wy­
jawia.

Siostra Ligia była w pełni dyspozy­
cyjna. I w dzień, i w noc, zawsze jeżeli 
Ją ktokolwiek potrzebował, spełniała 
swe posługi. Czasami nawet tuż przed 
śmiercią pacjenta przychodziło Jej za­
stąpić księdza.

Ponad
pięćdziesiąt lat pracy
i to na jednym stanowisku — to się 

rzadko zdarza. W praktyce siostry Ligii 
nigdy nie doszło do żadnej infekcji u 
pacjenta. Specjalny zeszyt, w którym 
należało wpisywać takie przypadki, po­
został nietknięty. Zanim lekarz dotarł na 
salę operacyjną, wszystko już było przez 
siostrę przygotowane. Pełna aseptyka.

Pod kierownictwem 
siostry Ligii

siostry zakonne pracowały również w 
powiatowej przychodni lekarskiej, sta­
nowiąc jedyną wyszkoloną kadrę pie­
lęgniarek w Człuchowie do końca lat 
sześćdziesiątych. U schyłku tego okre­
su ówczesne władze polityczne zaczęły 
rugować siostry zakonne ze szpitali. 
Wszystkie musiały odejść. Pozostała 
siostra Ligia. Jej autorytet i poświęce­
nie zaważyło. Jej przełożony, słynny 
ordynator człuchowski dr Parnas, posta­
wił wówczas wszystko na ostrzu noża. 
— Albo siostra pozostanie, albo odej­
dziemy oboje—postawił kategoryczny 
warunek.

— Chcieli to zrobić po cichu, w bia­
łych rękawiczkach — wspomina siost­
ra. — W końcu dali mi spokój.

Siostra tak się przejmowała swymi 
podopiecznymi pielęgniarkami, że za­
łożyła Szkołę Asystentek Pielęgniars­
kich w Człuchowie. Z powodów poli­
tycznych nie mogła zostać jednak dyre­
ktorem tej szkoły. Pracowała w niej je­
dnak jako wykładowca. Wychowała ca­
łe pokolenia pielęgniarek. Ile wykwali­

fikowanych pielęgniarek wyszło spod 
jej ręki? — Ojej, trudno je wszystkie zli­
czyć. Później przyszły już dyplomowa­
ne ze Słupska.

Po przejściu w końcu lat osiemdzie­
siątych na emeryturę siostra przez cały 
czas pracowała jeszcze duszpastersko. 
Właściwie w szpitalu nikt nie odczuł, 
że już nie pracuje, bowiem udzielała się 
nadal. Nawet dziś, mimo sędziwego 
wieku, od czasu do czasu odwiedza swój 
ukochany szpital, służąc pielęgniarkom 
fachową radą i pomocą.

— Gdybym znowu 
miała dwadzieścia lał,
zdecydowanie wybrałabym służbę 

chorym. Pielęgniarstwo to mój umiło­
wany zawód. Jest to praca, która daje 
dużo satysfakcji — powiada.

Za swą szeroką działalność przez ty­
le lat siostra otrzymywała... książki i dy­
plomy. Żadnych odznaczeń resorto­
wych. Siostry zakonne były dyskretnie 
pomijane przy odznaczeniach i wyróż­
nieniach. Dopiero w tym roku, wojewo­
da słupski Kazimierz Kleina zgodnie z 
postanowieniem Prezydenta RP z dnia 
18 grudnia 1995 roku w uznaniu wybi­
tnych zasług w działalności na rzecz lu­
dzi potrzebujących pomocy, udekoro­
wał siostrę Ligię Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. Uroczystość 
odbyła się w Domu Sióstr Zakonnych 
Zakonu Franciszkanek w Człuchowie. 
Przybyły na nią licznie pielęgniarki, le­
karze i wszystkie siostry zakonne.

Siostra Ligia,

jak zawsze 
niezwykle skromna,

nie jest skora do opowiadań o swych 
dokonaniach. Uśmiechnięta i życzliwa 
twierdzi, że spełniała tylko swój obo­
wiązek obywatelski i moralny wobec 
Boga, pacjentów i swego miasta. Dla 
Niej największą nagrodą za długoletnią 
pracę jest nie tylko odznaczenie, ale 
przede wszystkim codzienna życzli­
wość człuchowian, ich uśmiechy, wspo­
mnienia i wyrazy wdzięczności za po­
moc w ratowaniu chorych. Wystarczy, 
że siostra wyjdzie rano do kościoła, a 
po drodze na każdym kroku spotyka się 
z wyrazami szacunku i sympatii. I to jest 
najlepsza zapłata za Jej codzienny mo­
zolny trud w szpitalnej pracy.

Zdjęcia: Jan Maziejuk

Widowisko Roku w Polsce!!!

19 maja 1996 r., godz. 20.00 (wstęp od godz. 18.30) Amfiteatr w Koszalinie
lyiko jeden koncert!

3,5 godz. show, jakiego jeszcze nie widzieliście!
Wystąpią: Maryla Rodowicz, Marcin Daniec, "Trubadurzy, Skaldowie, Beata Kozidrak i „Bajm”, Kabaret 

60-tka (czyli Jerzy Kryszak, Andrzej Zaorski, Jolanta Zykun), zespół NO TO CO, Kabaret OT TO, Mariola 
Góra z Big-Bandem z przebojami z lat pięćdziesiątych i sześćdziesiątych.

Prowadzenie: Krzysztof Ibisz, Marek Gaszyński. Ptwidź! PiwUłś fo &m!
Scenariusz i reżyseria: Leszek Kumański.

UWAGA! do 5 maja promocyjna sprzedaż biletów w cenie 25 zł. we wszystkich punktach sprzedaży na terenie Koszalina (m. in. ORBIS, MOK) 
i woj. koszalińskiego.Informacje i zamówienia na bilety zbiorowe - Koszalin, tel. 408-883.
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omowe
— Jeśli dorośli zapłacę słono, to 

może zastanowię się, zanim wyrzu­
cę. Zwierzę to nie stary kalosz

EDYTA WNUK

Hania ma mętny wzrok i jest w złym humorze. Niebawem zmie­
ni kolor—czekoladowy jest znacznie bardziej twarzowy niż sre­
brzysty. To zapewne poprawi jej nastrój. Zje też coś pożywne­
go, a nie tuczącego, i zapadnie w lenistwo. Podobno ma szalony 
temperament, ale trudno w to uwierzyć. Mierzy zaledwie metr, a 
urośnie do czterech. Jak na swoje trzy lata jest wężem boa w 
sam raz.
„Wszystko, byle nie pies"
Właściciele domowych menażerii z 

grubsza dzielą się na tajnych i jawnych, 
choć —jak dowodzi praktyka — także 
ci ostatni z czasem przechodzą do 
podziemia. Podobno, po przejściowym 
okresie zainteresowania, znajomi nieco 
się odsuwają, a sąsiedzi zaczynają knuć 
przeciwko i organizować protesty. Być 
może to tylko pogląd pesymisty, ale coś 
w tym jest... Z drugiej zaś strony rosną­
ce powodzenie sklepów zoologicznych 
i sława giełd zwierząt jakby temu prze­
czą.

Rodzice, walcząc o całość meblo- 
ścianki i dywanu, desperacko rzucają się 
w przepaść. — Mama nie chce psa, bo 
sika i brudzi. Za to mogę kupić sobie 
królika — zwierza się dziesięciolatek 
zaskoczony, że po maleńką trusię musi 
przyjść z kimś dorosłym. Obiekt jest już 
zazwyczaj upatrzony, a nawet przepat­
rzony wielokrotnymi wizytami przy kla­
tce. Dorośli, upojeni zwycięstwem („ko­
niecznie chciał psa ze schroniska ") ku­
pują króliczka miniaturkę, który czes- 
to-gęsto rośnie ponad miarę i gryzie po­
nad przyzwoitość. Gdy domowe kwia­
ty doniczkowe przypominają pejzaż po 
cyklonie, a meble mają dodatkowy de­
seń zębów, cichaczem wynoszą trusię 
na czyjąś działkę, zmyślając, że zwie­
rzątko uciekło. Przez kilka tygodni przy­
dział gumy do żucia jest miłosiernie 
większy, ale obietnice mgliste.

Któregoś dnia dziecko przybiega roz­
promienione i woła: — Kupię sobie 
szczura!

Wojtek, w kwiecie wieku
zagląda ciekawie i okazuje zaintere­

sowanie damską torebką. Jest biały, z 
wielkim czarnym „katowskim" kaptu­
rem obejmującym głowę i spływającym 
na plecy. Tylko ten ogon...—Ludzie są 
uprzedzeni do szczurów, a to takie mąd­
re, ostrożne i przyjazne zwierzątka — 
roztkliwia się właścicielka Wojtka, 
szczurki Karusi i Guścia. — Złych hu­
morów nie mają, jak piją wodę, to wdzię­
cznie czerpią ją łapką, są bardzo czyste, 
inteligentne, towarzyskie i wesołe—nie 
może się nachwalić.—Nie to, co króli­
ki, one charakter mają wredny.

Szczury, choć tak komplementowa­
ne, mają też słabości. To gryzonie i jeś­
li trafi im w łapy coś mniejszego... cho­
mik lub mysz...

Kopią, a zdarza się, że myszkują w 
szmatach, choćby to był najlepszy kos­
tium ich pani. Jako istoty towarzyskie 
nazbyt łatwo łączą się w pary i „zasy­
pują" dom potomstwem.—Często dzie­

brać do zasłon, obicia mebli, a nawet 
wstążki we włosach córki. Papuga zna­
nego koszalińskiego akwarysty, sam­
czyk Tiko-Tiko vel Łotr, tak dalece spo- 
ufalił się z rybkami, że kiedyś pyszcza- 
ki omal go nie utopiły. Do zguby przy­
wiodły go jednak jaskółki, za którymi 
poleciał i zabłądził. — W domu płacz 
był straszny—wspomina właściciel. — 
Po całym mieście porozklejałem „listy 
gończe" z wyznaczoną wysoką nagrodą. 
Podobno widziano go na Bosmańskiej. 
Tiko-Tiko charakter miał porywczy, od 
czasu do czasu urządzał niezłą demol­
kę, ale gwizdał jak chłopak i potrafił być 
przymilny. Jego następca, błękitny, ży­
cie miał krótkie, ale spędził je w komity-

ci przynoszą do sklepu małe szczurki, 
błagając, bym kupiła lub chociaż wzię­
ła, bo „tato chciał je dać psom na pożar­
cie" — słyszę w sklepie zoologicznym. 
Do historii przeszedł Sambor, który — 
wydany na łup wężycy Hani, zwycię­
żył i uszedł z życiem. — Jest wspania­
ły, duży i odważny, choć po przejściach.

Tiko-Tiko vel Łotr
Kanarki cieszą się sławą mocno prze­

brzmiałą, głównie dlatego, że nie da się 
ich wziąć na smycz. Przytulania też mo­
gą nie przeżyć, choć do wykarmienia są 
bardzo łatwe. Amator kanarków zakli­
na się, że nie ma, jak te ptaszki, ale mó­
wi też, że najgorsze, co można zrobić, 
to „kupić dla dziecka". O czuprynias- 
tym, swym faworycie, opowiada tkliwie 
i z rozrzewnieniem. — Nieprawda, on 
nie drze się, tylko śpiewa. Papużki fali­
ste, najpospolitsze, podobno można na­
wet nauczyć mówić. Kolorem zaś do­

wie ze świnką morską. Padł jednak o- 
fiarą zębów suczki.

— Papużki lubią towarzystwo, ale 
trzeba wybrać, czy mają się przyjaźnić z 
człowiekiem, czy ze sobą—stawia spra­
wę jasno właścicielka salonu. — Jeśli 
kupuje się parę, to wiadomo, że poprze­
staną na tym związku, nie wysilając się, 
by polubić ludzi. Efekty tego obustron­
nego chłodu najczęściej trafiają do skle­
pu. — Z uszkodzonymi ogonami, zdzi­
czałe, nieufne. Kiedyś przyniesiono nam 
papugę, która żyła „na stojaka", nie ma­
jąc nawet drążka. Ogon odrósł, wy dob­
rzała i poszła w dobre ręce.

wet skóra na szyi jej pękła, a posiłek 
poszedł na mamę. — Męczyła się i mę­
czyła — wspomina właścicielka.—Iw 
końcu wypluła.

Węże w domach, choć coraz częst­
sze, konkurują z innymi, bardziej „do­
tykalnymi" stworami. Zielony Kuba, 
młodziutki legwan, właśnie został zdję­
ty z kaloryfera, gdzie wylegiwał się tak 
długo, że zrobił się gorący jak żelazko. 
— Na giełdzie we Wrocławiu chłopak 
wysypał go z reklamówki razem z inny­
mi gadami. Jest płochliwy, trawiastego 
koloru i jakby zrobiony z gumy. Gdy 
dorośnie, będzie miał dwa metry, na co 
złoży się głównie ogon. —Mniej wię­
cej jak jamnik — uściśla parametry wła­
ściciel. Kuba w terrarium wyleguje się 
z rzadka i bez przyjemności, tresurę zno­
si z pokorą i mści się na kwiatach. Za­
nim nastał, w domu były dwa kameleo­
ny.—Nieruchawe, syczą, skrzeczą, stra­
szą, otwierają paszczę i trzeba im łapać 
muchy — nie szczędzi krytyki właści­
ciel. Karmi się je świerszczami, co na 
dobre psuje im opinię, szczególnie w o- 
czach dzieci.

Tchórzliwy jak pirania
— To ryby nie dla początkujących — 

zastrzega znany akwarysta i dodaje, że 
zwykła siatka nie zdaje egzaminu. — 
Łapałem je do durszlaka. Znałem chło­
pca, któremu pirania wyżarła dłoń. Wy­
preparowany łeb szczerzy maleńkie zę­
by {„resztę zjedliśmy, notabene bardzo 
smaczna rybka") ostre jak igły. Podob­
no z natury są niezwykle tchórzliwe, go­
towe rozbić się o szybę akwarium. Do­
piero w gromadzie czują siłę...

Piranie to dla niego epizod niewart 
uwagi. Duży pokój wzięły we władanie 
ryby w gigantycznych akwariach.—To 
nic w porównaniu z tym, co miałem. Fa­
talna woda załatwiła mnóstwo okazów. 
Jego chlubą są pyszczaki i paletki {„nie­
które odmiany kosztują tyle, co merce­
des"). Swoje pierwsze okazy przywiózł 
z NRD. —Ludzie kupowali kalosze i pa­
telnie, a ja z wiadrem krążyłem po skle­
pach dla akwarystów. Nagrody, zebra­
ne przez ostatnich dwadzieścia lat, z tru­
dem mieszczą się w solidnej meblościa- 
nce.—Wariat wariata zrozumie — mó­
wi o akwarystach i snuje długie, facho­
we opowieści. — Żal, że popularność 
tego hobby jest mniejsza. Ale i tak, w 
piwnicy, razem z młodzieżą, przygoto­
wuje klub akwarystyczny.

„Chomik się uprał”
—Ludzie uczłowieczają zwierzęta, a- 

le niestety równie często traktują je jak 
przedmiot—relacjonuje pani ze sklepu 
zoologicznego. — Klientów dyskretnie 
badam, i jeśli mam wątpliwości — nie 
sprzedaję zwierzątka. Kiedyś chłopiec 
przyszedł po chomika, a wcześniej już 
jednego kupił. Zapytałem, co z nim się 
stało. ,A nic, uprał się w pralce"!

Po modzie na ptaszki i rybki, nastał 
czas gadów. Wiele sklepów zapewnia 
na plakatach, że „na zamówienie spro­
wadzi każdy egzemplarz". Naiwni do­
pytują też o małpy, małe krokodyle, ża­
by drapieżne. Do zdobycia są legwany, 
wielkie jaszczurki, kameleony, gekony. 
Jak się zaaklimatyzują w domach, w

Wqż z temperamentem
Hania nie jest jedynaczką. Jej siostra 

żyje w swoim terrarium z towarzyszem 
i lada dzień będzie miała małe. Trudno 
ustalić, czy jest nie w sosie, czy taki ma 
temperament. Wyjęta, syczy, okazuje 
niezadowolenie, choć w dotyku jest nie­
zwykle przyjemna. — To głupota mó­
wić, że wąż jest zimny i śliski — dener­
wuje się jej pani. Najbardziej kontro­
wersyjna sprawa to karmienie obu wę­
ży. Mniej więcej raz w miesiącu muszą 
spożyć chomika, szczura lub w ostate­
czności mysz (wtedy częściej). Nieste­
ty, obiad trzeba podać żywy, bo tylko 
wtedy będzie smakował. — Swoich nie 
daję, tylko kupione — mówi pani Ha­
nia. — Wrzucam i wychodzę, bo to ok­
rutny widok. Zdaniem właścicielki wę­
życy przy nadziei, śmierć ofiary jest hu­
manitarna, bo — przez uduszenie — 
szybka.—Trzeba tylko pamiętać, by nie 
widziały tego dzieci — zastrzegają 
wszyscy. Hanina siostrzyca przejadła 
się kiedyś obiadem zbyt wielkim i na-

których jest im za chłodno, bo wyrwa­
no je z zupełnie innego klimatu? Czy 
będą przejściową zabawką, która—gdy 
się znudzi — zostanie wyrzucona, czy­
li wydana na pewną śmierć?

Na razie większość młodej klienteli 
ogląda, opowiada i marzy. Świnka mo­
rska, króliczek, szczur, szynszyla, my­
szka, chomik, żółw, czy skoczek pus­
tynny są bardziej realne niż wąż boa. A 
kiedy pojawią się wiewiórki ziemne, za­
chwyt rozdziawia buzie. —Patrz, Chip 
i Dale — wrzeszczy jednocześnie kil­
kanaście gardeł.

Zdjęcia: Izabela Oleś

Państwu Halinie i Władys­
ławowi Szymańskim oraz 
Krystynie i Ryszardowi Zię­
bom, właścicielom „Domowe­
go ZOO”, serdecznie dziękuję 
za cenne uwagi prawdziwych 
znawców i miłośników zwie­
rząt.

75 LAT OBRONY POLSKIEJ PRZYRODY

Dobra 
rada 

zawsze 
w cenie

(Rozmowa z prof, dr hab. Ewą Symonides, 
przewodniczącą Państwowej Rady 

Ochrony Przyrody)

— Obecna kadencja Rady, or­
ganu doradczego ministra ochro­
ny środowiska, zasobów natural­
nych i leśnictwa — podobnie zre­
sztą jak poprzednie — nie będzie 
usłana różami. Ochrona przyrody, 
a szerzej całego środowiska, tylko 
w deklaracjach wygląda bardzo 
ładnie.

— Przynajmniej dwa cele strate­
giczne widzę przed Radą: konsek­
wentne uzupełnianie sieci obiektów 
chronionych, zgodnie z dawno usta­
lonym programem, jak np. powoła­
nie Parku narodowego Bory Tu­
cholskie, oraz parków narodowych 
Mazurskiego i Narwiańskiego, a ta­
kże wprowadzenie do szkół podsta­
wowych i średnich po 2 godziny ty­
godniowo przedmiotu z zakresu śro­
dowiska i przyrody. W przyszłości 
skutki ekologicznego analfabetyz­
mu mogą być bardzo kosztowne.

A co Rada sądzi o powięk­
szeniu Białowieskiego PN?

— W tej sprawie zajęliśmy już da­
wno stanowisko popierające ideę 
natychmiastowego powiększenia te­
go parku o sto procent. Sprawa jest 
od dawna oczywista. Na ochronę tej 
części zasobów polskiej przyrody, 
głównie lasów będących własnoś­
cią skarbu państwa, to państwo po­
winno znaleźć tyle środków i zasto­
sować takie rozwiązania, które bę­
dą najskuteczniejsze.

— Ale takiej decyzji nie ma, mi­
nister — któremu Rada doradza 
podjęcie decyzji, o której pani 
wspomniała — odkłada ją, co 
konkretnie powtarza, pod nacis­
kiem samorządów. Stanowisko ta­
kie zajmuje również Rada Minis­
trów.

— Nie można pomijać opinii 
samorządów, ale jeśli, jak to ma 
miejsce w rejonie Puszczy Biało­
wieskiej czy Borów Tucholskich, 
„kładą one na łopatki" sprawy o ran­
dze państwowej i międzynarodowej 
— to warto przynajmniej zastano­
wić się nad ograniczeniem możli­
wości torpedowania takich decyzji 
przez gminy. W ciągu 75 lat działa­
lności naszej Rady w obronie pol­
skiej przyrody, podobnych przykła­
dów można znaleźć mnóstwo. Naj­
trudniejsze problemy pojawiały się 
zawsze tam, gdzie ochrona przyro­
dy i wynikające z tego konieczne o- 
graniczenia nie były odpowiednio 
wcześniej uświadamiane. Od daw­
na wiadomo, że na parkach narodo­
wych i chronionej przyrodzie moż­
na dobrze zarabiać. Tymczasem 
konflikty rodzą się na długo przed 
ustanowieniem parku narodowego. 
Wystarczyło ostatnio kilka propo­
zycji powołania Tumickiego PN w 
województwie przemyskim, a naj­
bardziej zgodnym chórem przeciw 
parkowi oponują leśnicy. I, jak w 
wielu innych przypadkach, zamiast 
rzeczowej dyskusji rodzi się kon­
flikt, który zaszkodzi przyrodzie.

- Wiele zmienia się w przepi­
sach, niedługo gminy już nie bę­
dą tracić środków z powodu za­
miany statusu lasów na chronio­
ne w parku.

-1 to jest jeden ze sposobów na 
konflikty i opory. Krok po kroku 
zmienia się podejście do np. nieu­
żytków, które były najpierw zawa­
lane odpadami, a potem zaorywa­
ne. Teraz zapisano w ustawie o o-

chronie gruntów rolnych i leśnych i 
w ustawie o ochronie przyrody, że 
są to „użytki ekologiczne". Dużym 
krokiem do przodu w ochronie re­
zerwatowej jest obowiązek sporzą­
dzania planów ochrony, zamiast da­
wnych operatów, w których plano­
wano wycinanie drewna.

— Czy to Rada doradziła mini­
strowi, aby powołał Głównego 
Konserwatora Przyrody, nie mia­
nowanego od kilku lat?

— To nie była inicjatywa Rady. 
Nowy konserwator przyrody, w ran­
dze wiceministra ochrony środowi­
ska, objął stanowisko od 1 kwietnia 
br. Domagaliśmy się natomiast od 
ministra wnikliwego opiniowania 
kandydatów na biegłych w zakre­
sie ochrony przyrody, którymi po­
winni być wysokiej klasy specjaliś­
ci. Ostatnio rozpatrywaliśmy wnio­
ski 25 kandydatów, zaopiniowaliś­
my pozytywnie 12 osób.

— Skuteczna ochrona wielu ga­
tunków zwierząt w Polsce dopro­
wadziła do sytuacji, kiedy trzeba 
łowić i przesiedlać bobry, ale zna­
cznie trudniej obrońcom przyro­
dy zgodzić się na odstrzały selek­
cyjne żubrów, łosi, kormoranów. 
Jak Rada opiniuje takie rozwią­
zania?

— Wiele gatunków udało się o- 
chronić przed wyginięciem. Ale i 
żubry, i kormorany w nadmiernej li­
czebności zaszkodzą same sobie. 
Nie pomieszczą się w środowisku, 
które ma ograniczoną pojemność, 
może nie starczyć dla nich pożywie­
nia. Proponowaliśmy podarowanie 
żubrów do innych krajów, ale nie 
było na nie chętnych. Kormorany 
mogą być redukowane tylko przez 
kilka tygodni w roku, gdy odcho­
wają potomstwo i tylko na ograni­
czonym terenie stawów uznanych za 
rejony hodowlane. Rada opiniuje ta­
kie rozwiązania zawsze po rozwa­
żeniu, co służy, a co szkodzi naszej 
przyrodzie.

— Innymi słowy—sukces w tej 
dziedzinie nie polega na nadmier­
nym mnożeniu nawet najbardziej 
chronionych gatunków?

— Mamy w organizowaniu czyn­
nej ochrony polskiej przyrody spo­
ro dobrych i wieloletnich doświad­
czeń, wiele rozwiązań znalazło u- 
znanie międzynarodowe, możemy 
służyć innym radą i przykładem. A- 
le sukcesy w ochronie cennych ga­
tunków prowadzą wprost do inne­
go problemu — do granicy, której 
dla dobra przyrody w całości i każ­
dego gatunku osobno, nie wolno 
przekraczać. Poza nią pojawia się 
smutna konieczność „skracania lis­
ty", czyli humanitarnego ogranicza­
nia liczebności.

— Czy Rada zajmie stanowis­
ko wobec pomysłu zorganizowa­
nia zawodów olimpijskich w Ta­
trach?

— Od pewnego czasu zmuszona 
jestem odpowiadać na to pytanie tak 
samo: gdy autorzy tego pomysłu bę­
dą mieli konkretny plan, program 
działania — dotyczący chronione­
go prawem obszaru Tatrzańskiego 
PN — Rada, której przewodniczę, 
przygotuje opinię dla ministra och­
rony środowiska. Ale nie tylko on 
będzie podejmował w tej sprawie 
decyzje. (PAI)

Rozmawiał:
TOMASZ KOWALIK
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Trener — Józef Warchoł
—udziela wskazówek podczas sparingowej walki Fot. Radosław Koleśnik

„Tu mi kaktus wy­
rośnie” — powiedział 
przed ponad dwoma la­
ty jeden z koszalińskich 
kibiców wskazując na 
swoją lewą dłoń. Dowie­
dział się bowiem, że Jó­
zef Warchoł zamierza 
stworzyć w Koszalinie 
Klub Kickboxingu. -— 
Przecież to „zabijaka”, 
który demonstruje swo­
ją siłę i umiejętności 
przede wszystkim poza 
ringiem. Takiemu cha­
rakter nigdy się nie 
zmieni.

Kibic nie miał jednak 
racji.

Przed pięcioma 
laty...

... pochodzący z Piekar, miejscowoś­
ci oddalonej o trzy kilometry od Czap­
linka, Józef Warchoł wywalczył w Po-

Kibic nie miał racji. Warchoł się zmienił...

Zabijaka” trenerem
ZBIGNIEW SUWAŁOWSKI

znaniu swój pierwszy zawodowy tytuł 
mistrza Europy w kickboksingu w or­
ganizacji ISKA. W wywiadzie dla 
„Przeglądu Sportowego” powiedział 
wtedy: „Chcę wrócić w swoje rodzinne 
strony, na ziemię koszalińską, gdzie czu­
ję się znakomicie. Mam tam przyjaciół. 
W przyszłości marzę o stworzeniu klubu 
sportów walki i kulturystyki. Chciałbym 
zostać instruktorem, trenerem, zarówno 
kickboksingu, jak i boksu".

Wrócił po czterech latach reprezen­
towania Politechniki Warszawskiej. Do 
wyjazdu do Warszawy był zmuszony. 
Wcześniej trenował bowiem w kosza­

lińskim Bałtyku, ale —jak twierdzi — 
nikt w klubie nim się nie interesował i 
nie udzielał pomocy, chociaż był w ka­
drze narodowej kraju i zdobywał mist­
rzowskie tytuły.

.Zabijaka
Po powrocie i krótkim odpoczynku, 

Józef Warchoł wznowił treningi, ale za­
pracował też na złą opinię. Zaczął być 
postrzegany jako „dyskotekowy 
zabijaka”. Koszaliński kickbokser pod­
jął bowiem pracę w lokalu z dyskoteką 
na tak zwanej „bramce”. Często był
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więc zaczepiany przez nietrzeźwych u- 
czestników zabaw. Musiał—jak twie­
rdzi — pilnować porządku, bo brał za 
to pieniądze. — Może czasami trochę 
przesadziłem — mówi — ale nigdy ni­
komu nie zrobiłem krzywdy. Musiało mi­
nąć trochę czasu, aby jego nazwisko nie 
kojarzyło się z groźnym zabijaką i roz- 
rabiaczem, wierzącym tylko w siłę swo­
ich pięści. Obecnie nie bardzo chce o 
tym mówić, rzuca tylko: — Tamte cza­
sy już minęły. Mam nadzieję, że błędów 
młodości już nigdy nie powtórzę. Bar­
dzo mi na tym zależy. Teraz liczy się dla 
mnie tylko sport. Ale tak na marginesie, 
uważam, że dziennikarze trochę przesa­
dzali w swoich publikacjach. Tak, by­
łem oskańony o pobicia i wymuszenia. 
To wyrobiło mi złą opinię. Zawsze jed­
nak sprawy kończyły się oczyszczeniem 
z zarzutów. Szkoda, że o tym nie pisano.

Pracuje na dobrą 
opinię

Od ponad dwóch lat Józef Warchoł 
pracuje, jak tylko potrafi, na dobrą opi­
nię. Najpierw skończył dwa kursy i zo­
stał instruktorem kickboksingu. Pod ta­
kim warunkiem mógł bowiem zostać za­
łożycielem klubu, który sobie wyma­
rzył. Potem, przy pomocy swoich przy­
jaciół, prawniczki Teresy Trapszo- 
Krzak i koszalińskiego biznesmena Ro­
mana Ochocińskiego oraz kilkunastu in­
nych osób, założył Koszaliński Klub Ki­
ckboksingu. 23 kwietnia bieżącego ro­
ku klub będzie obchodził drugą roczni­
cę istnienia. Józef Warchoł jest zawod­
nikiem, trenerem i... prezesem tego klu­
bu. Dał się również poznać jako dobry 
organizator.

— Na początku istnienia klubu, kie­
dy jako pierwsze tego typu stowarzysze­
nie w województwie koszalińskim, otrzy­
maliśmy licencję na prowadzenie zajęć 
z kickboksingu. było dużo różnych pro­
blemów.

Przede wszystkim brakowało, i nadal 
brakuje, pieniędzy na sprzęt, a na zaję­
cia przychodzi coraz więcej chętnych.

Obecnie trenuje dwudziestu chłop­
ców.

Koszalińscy kickbokserzy z klubu Jó­
zefa Warchoła spotykają się w hali spo­
rtowej Szkoły Podstawowej numer 1 w 
Koszalinie. Ich szkoleniowiec kupił i za­
montował w tej sali specjalne lustra po­
mocne podczas szkolenia. Kosztowało 
go to około tysiąca nowych złotych.

— Nie żałuję tego wydatku — 
twierdzi. — Dzięki temu chłopcy mają 
możliwość walki „z cieniami" i wychwy­
tywania swoich błędów.

Wreszcie
zauważony

— Dzisiaj wiem, że trzeba być cietp- 
liwym. Choć zawsze wierzyłem, że w 
końcu ktoś zauważy moją pracę i wysił­
ki — mówi J. Warchoł.

W ostatnim numerze biuletynu wy­
dawanego przez Polski Związek Kick­
boksingu napisano między innymi: 
„Koszalin jest ostatnio jednym z akty­
wniejszych ośrodków kickboksingu w 
Polsce. W grudniu ubiegłego roku od­
były się tam Mistrzostwa Polski w for­
mule full-contact. Często organizowa­
ne są również gale i mecze. Głównym 
organizatorem tych wydarzeń jest uty­
tułowany zawodnik, członek kadry 
PZK-b, a także trener i szef klubu, Józef 
Warchoł (dwukrotny zawodowy mistrz 
Europy w organizacji ISKA i WAKO- 
PRO — przyp. red.)”.

—Cieszę się również—mówi J. War­
choł— że nasza działalność została za­
uważona przez wojewódzkie władze spo­
rtowe i Urząd Miasta, a także przez Czy­
telników „Głosu Pomorza" (Józef Wa­
rchoł zajął drugie miejsce w konkursie- 
plebiscycie na najlepszych sportowców 
woj. koszalińskiego w 1995 roku — 

przyp. Z.S).

ZA JEDYNE ZŁ/KWINTAL
po cenie fabrycznej na terenie całej Polski

) dla polskiego rolnictwa od puławskich Azotów
ZAKŁADY AZOTOWE „PUŁAWY" spółka akcyjna 

24-110 PUŁAWY al. Tysiqclecia Państwa Polskiego 13 
. , * . tel. 875 869 i 876114 fax 875 444 i 876 161 tlx 642316
Telefoniczna informacja asortymentowo - cenowa 876 002 i 876 003

jmi Zakłady Azotowe „Puławy"
Spółka Akcyjna

U! WIOSENNA OFERTA SPECJALNA *>!!!

KKKb otrzymał bowiem na rok 1996 
dotację z budżetu miasta w wysokości 
3 tysięcy złotych, a z Wojewódzkiej Fe­
deracji Sportu — 3,5 tysiąca złotych.

— Mamy wreszcie pieniądze na wy­
jazdy na zawody, a także po części na 
organizację imprez. Brakuje nam jesz­
cze na sprzęt, ale mam nadzieję że już 
niedługo ktoś zainteresuje się naszym 
klubem i wspomoże nas finansowo. W 
Koszalinie jest zapotrzebowanie na im­
prezy sportowe organizowane przez nasz 
klub. Przychodzi przecież bardzo wielu 
kibiców. Myślę, że już za rok albo dwa, 
paru moich wychowanków będzie w kra­
jowej czołówce, a to jeszcze bardziej 
przyciągnie publiczność—podkreśla J. 
Warchoł.

Najbliższe plany...
... Józefa Warchoła to walka o mist­

rzostwo świata. Jako trener i prezes klu­
bu chciałby natomiast jak najszybciej 
stworzyć swoim wychowankom opty­
malne warunki do treningu.

Chcę doprowadzić do tego, aby kick­
boksingu uczyli się młodsi ludzie. Kie­
dy zaczyna się uprawiać tę dyscyplinę 
sportu w wieku 20-24 lat, to jest to czę­
sto zbyt późno.

Planuje również studia na wydziale 
trenerskim jednej z Akademii Wycho­
wania Fizycznego. Na razie jednak zbyt 
dużo zajęć nie pozwoliło mu na to.

— Na naukę nigdy jednak nie jest za 
późno — stwierdził i dodaje: — Chcę 
się uczyć i sprzedawać swoją wiedzę in­
nym. Chcę być trenerem uniwersalnym, 
takim, który po kilku treningach będzie 
mógł powiedzieć adeptowi — słuchaj, 
ty nie nadajesz się do karate, ale w bo­
ksie czy w kickboksingu możesz zrobić 
karierę...
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------------------------------------ — RADOSŁAW KOLEŚNIK
Sześć sekcji taekwondo z woj. 

koszalińskiego przyjechało w so­
botę do hali Centralnego Ośrod­
ka Szkolenia Straży Granicznej w 
Koszalinie, aby w sportowo-zaba- 
wowej formie rywalizować o lau- 
ry IV Wielkanocnej Zabawy z Ta­
ekwondo. Najliczniejsze, bo po­
nad 30-osobowe ekipy wystawił 
organizator imprezy — Koszaliń­
ski Klub Taekwondo Bałtyk oraz 
Szczecinecki Klub Taekwondo.

Szczecinka. Pokonał dwóch, przewyż­
szających go o głowę rywali, a dopiero 
w finale uległ swojemu starszemu ko­
ledze klubowemu.

Puchar dla najlepszej ekipy ufundo­
wał inicjator tych imprez, główny or­
ganizator i sędzia w jednej osobie — 
Henryk Ficek, który na zakończenie 
zawodów powiedział: „Co prawda zdo­
byliśmy tyle samo punktów (kluby z Ko­
szalina i Szczecinka — dop. red.), ale 
nie widzę konieczności przeprowadza­
nia żadnych dogrywek. Za wkład pracy 
w popularyzację taekwondo w Szczecin- 
ku, z pełną satysfakcją wręczam to tro­
feum Krzyśkowi Pajewskiemu."

Dodajmy, że Krzysztof Pajewski po­
znawał arkana taekwondo pod opieką... 
trenera Ficka.

Dzięki stałej grupie sponsorów go­
rycz porażek pokonanym osłodziły 
upominki i dyplomy, a radość ze zwy­
cięstw najlepszym spotęgowały dodat­
kowe nagrody.

Dwa czołowe miejsca w poszczegól­
nych kategoriach wzrostowo-wagowo- 
-wiekowych zajęły:

(I) — 1. Ewa Strzelecka (KKT Bał­
tyk), 2. Marta Zarbock (Szczecinecki 
Klub Taekwondo);

(II) — 1. Marta Rożyńska (Bałtyk), 
2. Anna Zielińska (Sz.K.Tkd);

(III) — 1. Marzena Kaniewska (Gra­
nica Koszalin), 2. Anna Krauze (Bał­
tyk).

CHŁOPCY (I) — 1. Krzysztof Fi­
lipkowski, 2. Patryk Baran (obaj 
Sz.K.Tkd);

(II) — 1. Rafał Paszkiewicz, 2. 
Krzysztof Galary (obaj Bałtyk);

(III) — 1. Maciej Furs, 2. Jacek Gło­
wacki (obaj Sz.K.Tkd);

(IV) — 1. Krzysztof Urbański, 2. 
Bartosz Kowalewski (obaj Bałtyk);

(V) — 1. Kamil Mężykowski — 
(Sz.K.Tkd), 2. Sebastian Kacprzak — 
(Bałtyk);

(VI) — 1. Andrzej Szymański, 2. 
Piotr Białkowski (obaj Atlantic Koło­
brzeg);

(VII) — 1. Kamil Solski (Granica), 
2. Wojciech Siwy (Taekwondo Sie­
myśl).

Klasyfikacja drużynowa: 1. Bałtyk 
Koszalin i Szczecinecki Klub Taek­
wondo po 29 pkt.; 3. Granica Koszalin 
— 10; 4. Atlantic Kołobrzeg — 6; 5. 
Taekwondo Siemyśl — 3; 6. Hosinsul 
Bonin— 1. (mick)

Dla wielu były 
to pierwsze zawo­
dy. Są jednak ta­
cy, którzy nie 
opuścili ani jednej 
„Zabawy", jak 
choćby bracia To­
mek i Grzesiek 
Pankowscy z Ko­
szalina. Tym ra­
zem tylko młod­
szy — Tomek — 
dotarł do „strefy 
medalowej", ale 
obaj już kilkakrot­
nie stawali na naj­
wyższych stop­
niach podium.

Najwięcej 
emocji dostarczy­
ła pierwsza „wal­
ka" zawodów, w 
której spotkały się 
najmłodsze ucze­
stniczki, siedmio­
letnie: Ewa Strze­
lecka z Koszalina 
i Marta Zarbock 
ze Szczecinka. 
Był to „rewanż" 
za Gwiazdkową 
Zabawę, i rów­
nież tym razem 
zaledwie o 1 
punkt lepszą oka­
zała się Ewa. 
Marta nie załama­
ła się jednak. 
Wszakże nieba­
wem Dzień Dzie­
cka i kolejna za­
bawa z taekwon­
do.

Wśród chłop­
ców rewelacyjnie 
poczynał sobie
Patryk Baran ze

mr

Schumacher 
nie ceni Hilla

Broniący tytułu mistrza świata Formuły 1, na razie bez sukce­
sów, Michael Schumacher przypuścił kolejny atak na lidera tego­
rocznej klasyfikacji Grand Prix — Damona Hilla, twierdząc, że 
Brytyjczyk to przeciętny kierowca, niegodny tytułu mistrzowskie­
go.

,,Przepraszam, ale nie uważam 
Hilla za najwyższej klasy kierowcę.
Nie ma go na mojej liście sześciu 
najlepszych kierowców” — powie­
dział Schumacher podczas konfe­
rencji prasowej w Wiedniu. „Tacy 
kierowcy jak David (Coulthard),
Mika (Häkkinen) czy Heinz-Harald 
(Frentzen) są lepsi. Gdy mówię lep­
si, mam na myśli szybkość i umie­
jętności prowadzenia samochodu.
Nie mówię o taktyce, która jest oczy­
wiście także ważna w F 1. Przykro 
mi widzieć Hilla jako głównego ry­
wala do mistrzostwa w tym sezonie.
Wykonuje dobrą robotę, ale nie jest 
wspaniały" — powiedział Schuma­
cher o Hillu, który wygrał wszystkie 
trzy wyścigi Grand Prix 1996. 27- 
letni Niemiec jest także przekona­
ny, że kolega Hilla z teamu Will- 
iamsa i debiutant w F 1, Kanadyj­
czyk Jacques Villeneuve będzie lep-

Ślub Comaneci 
politycznym 
widowiskiem

Tydzień przed ślubem byłej gwiazdy gimnastyki rumuńskiej Na­
dii Comaneci, zarówno politycy rumuńscy jak i prasa usiłują wy­
korzystać tę okazję dla swych celów. „To bardzo ważna chwila 
dla obrazu Rumunii w świecie" — powiedział Adrian Nastase, 
przywódca rządzącej Partii Socjaldemokratycznej (SDP).

Nastase, który miał swój udział w 
powrocie do kraju byłego tenisisty 
Ilie Nastase (nie są spokrewnieni) i 

I nakłonieniu go do kandydowania na 

I stanowisko burmistrza Bukaresztu,
I zgodził się pełnić rolę „ojca chrze- 
I stnego" byłej mistrzyni olimpij- I skiej. Według rumuńskich zwycza- 
I jów ojciec chrzestny opiekuje się 
I małżeństwem po ich ślubie, a cza- 
I sami towarzyszy narzeczonej w 
I drodze do ołtarza. Nastase utrzymu- 
I je, że data ślubu, 27 kwietnia, na 
I miesiąc przed wyborami do władz 
I lokalnych, to tylko przypadek. Po- 
I za tym przyznał, że zgodził się peł- 
I nić rolę opiekuna Comaneci i jej na- 
I rzeczonego, amerykańskiego gim- 
I nastyka, Barta Connera, gdy prezy- 
■ dent Rumunii łon Iliescu odrzucił tę

Masz
łyżworolki...

Masz łyżworolki — kup kij i piłkę. Asfalt jest do twojej dyspo­
zycji. Musisz tylko postawić bramki... Z takiego założenia wycho- 

I dzą propagatorzy zabawy, która u nas staje się coraz większym I udziałem młodzieży. Chodzi o jazdę na łyżworolkach i próbę na- 
I dania jej formy meczu hokejowego. Hokej na łyżworolkach to po- 
I mysł, który ma rację bytu.
I W zachodniej Europie, w Ame- 
I ryce, w tę grę bawią się setki tysię- 
I cy osób. Badania w USA wykazu- 
I ją, że połowa amerykańskich rodzin 
I będzie miała w 2000 r. w swym go- 
I spodarstwie przynajmniej jedną pa- 
I rę łyżworolek, a 27 procent grać bę- 
I dziew hokeja in-Line (nie ma jesz- 

I cze polskiej nazwy tej gry). W Pol- 
I see próby nadania charakteru dy- 
I scypliny sportu tej zabawie podej- 
I muje się w Polskim Związku Hoke- 
I ja na Lodzie. Podobnie czyni się w 
I innych krajach. Hockey in-Line 
I przejęła pod swą pieczę Międzyna- 
I rodowa Federacja Hokeja na Lodzie

(IIHF). W naszym kraju powstało 
już wiele drużyn, które z chęcią od­
dają się grze w tę odmianę hokeja. 
W tym miesiącu, w 16 okręgach, 
mają się rozpocząć ogólnopolskie 
eliminacje gry w hokeja na łyżwo­
rolkach. Ich finałem ma być w czer­
wcu „Festiwal Bauera" w Warsza­
wie. Impreza ta pomyślana jest 
m.in. jako swoisty sondaż popular­

ności tej nowej dyscypliny sportu w 
kraju. Zwycięzca festiwalowej im­
prezy pojedzie w nagrodę we 
wrześniu do Barcelony na finał 

europejski.
(PAP, mw)

propozycję.
Comaneci zdobyła 4 złote meda­

le na igrzyskach 1976 i 1984 roku, 
Conner jeden złoty w 1984 r. w Los 
Angeles. Gimnastyczka opuściła 
Rumunię w 1989 r., kilka miesięcy 
przed obaleniem dyktatury Ceause­
scu. Uznawana za najlepszą zawod­
niczkę w historii rumuńskiego spor­
tu osiedliła się w USA. Dwa lata te­
mu odwiedziła swą rodzinną miej­
scowość Onesti, gdzie ona i Bart da­
li pokaz gimnastyczny, który oglą­
dał sam prezydent Iliescu. Na ślub 
zaproszono 1500 osób, wśród nich 
pierwszą damę Ameryki Hillary 
Clinton, księcia Alberta z Monako, 
Arnolda Schwarzeneggera, aktorów 
— Victorię Principal i Sylvestra 
Stallone. (PAP, mw)

szy od swego partnera, gdy całko­
wicie zaadaptuje się w Formule 1.

Jak dotąd Hill kontroluje Ville­
neuve’a, ale kto wie, jak długo" — 
mówi obiegłoroczny mistrz. Zapy­
tany, jaka jest różnica między nim 
a jego kolegami, odpowiedział: 
„Potrafię gromadzić więcej infor­
macji i mogę jechać do granic moż­
liwości, bez wyczerpania. Po wyści­
gu mogę wskoczyć ponownie do po­
jazdu i robić to od nowa. Nie mia­
łem ojca, który prowadził mnie za 
rączkę i wprowadzał w świat wyści­
gów samochodowych. Mój ojciec 
zbudował mi gokarta, ale tylko dla 
zabawy, nie z myślą, bym został kie­
rowcą wyścigowym". Schumachera 
(i jego kolegę z teamu Ferrari, Ed- 
diego Irvine’a) czeka weryfikacja 
tych opinii na „własnym" torze — 
Nurburgringu — 28 kwietnia, w GP 
Europy. (PAP, mw)
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nn BARAN 
21 III-19 IV

Słońce sprawia, iż czujesz się na si­
łach sprostać wszelkiej romantycznej 
przygodzie, jaką ci ześle los. Wymarzo­
ną osobę poznasz za pośrednictwem o- 
jca bądź innego starszego krewnego. 0- 
żywczą inspirację czerpiesz od szczęś­
liwych par, pozostających w długotrwa­
łych związkach. Cenisz wartości rodzin­
ne. Dom jest twoją twierdzą, w tym al­
kowa pomieszczeniem szczególnie wa­
żnym, gdyż namiętny Baran wchodzi w 
skład trygonu ognia. Okazywanie mi­
łości, grad pocałunków i czułe uściski 
są dla ciebie kołem zamachowym trwa­
łego miłosnego szczęścia.

turystyczno-rekreacyjnych. Wymarzo­
na osoba sama cię dostrzeże, nie narzu­
caj się.

BLIŹNIĘTA 
21 V-20 VI

Pomocny w szukaniu miłości może 
okazać się prawnik lub ktoś związany z 
tą dziedziną. Przejście od niewinnego 
flirtu do trwałego związku może oka­
zać się wyjątkowo łatwe. W tym roku 
jeszcze możesz spotkać wiele osób płci 
przeciwnej, które będą pod wrażeniem 
twojej energii, humoru i wiedzy. W ca­
łym zodiaku nie ma osoby równie jak 
Bliźniak komunikatywnej. Dar ów ot­
wiera przed tobą wszystkie drzwi wio­
dące do miłości. Uczucie może rozkwit­
nąć w kawiarniach, księgarniach i 
bibliotekach, na pokładzie samolotu czy 
na lotnisku. Gdziekolwiek spotkają się 
intelektualiści, ty znajdziesz pokrewną 
duszę.

BYK
20 IV - 20 V

RAK
21 VI-22 VII

Niewiele Byków w tym roku oprze 
się miłości. Właśnie miłość popchnie cię 
do osiągania szczytów. Ukochaną oso­
bę możesz spotkać w pracy lub wśród 
ludzi zajmujących się pielęgnacją zwie­
rząt domowych. Jeśli nie masz, szukaj 
odpowiedniego partnera między banko­
wcami, osobami zajmującymi się obie­
giem informacji i dostarczaniem syste­
mów. Mając kota lub psa, zapisz się do 
organizacji właścicieli czworonogów. 
Szczęście może cię spotkać w klubach

Kobiety i mężczyźni spod znaku Ra­
ka są szczególnie wrażliwi na piękno 
ciała. Dlatego obiektu swoich uczuć 
szukaj wśród osób ładnych, zadbanych, 
poruszających się z gracją. Zauważysz 
to najłatwiej, obserwując tańczących, u- 
prawiających różne dyscypliny sportu, 
a także korzystających z kąpieli i plaż. 
Niechętnie przyznajesz, że fizyczne wa­
lory zwłaszcza przemawiają do twego 
sekretnego „ja". Ty jednak, nawet nie 
zawsze świadomie, za najważniejszy

uznajesz pociąg fizyczny. Kierujesz się 
przeważnie intuicją, która cię rzadko za­
wodzi.

A
Towarzyszy ci szczęście w miłości. 

Masz bardzo wiele ku temu okazji, któ­
re raczej sam(-a) zaprzepaszczasz. Kie­
dy się zakochujesz, wykazujesz ogro­
mny entuzjazm i chce ci się żyć. Wy­
marzonej osobie może cię przedstawić 
członek drużyny sportowej. Ludzie spod 
znaku Lwa często spotykają swego pa­
rtnera w drodze — nie unikaj zatem w 
tym roku podróży. Nie szukaj na siłę, 
szczęście jest w zasięgu twoich zainte­
resowań i zajęć. Tam, gdzie się uczysz, 
pokonujesz szczeble kariery zawodowej 
lub na najbliższym przyjęciu towarzys­
kim.

PANNA 
23 VIII-22IX

Poznasz kogoś wyjątkowego dzięki 
stanowisku, które piastujesz w rządzie, 
świecie interesów lub w opiece społe­
cznej. W spotkaniu dopomoże ci osoba 
o wiele od ciebie starsza. Wielką esty- 
mą darzysz konwenanse związane z pie­
lęgnowaniem uczuć. I w tym jesteś do- 
kładny(-a) i drobiazgowy(-a) jak za­
wsze. Panny często spotykają obiekty 
swoich uczuć płacąc rachunki albo pod­
czas uroczystości wieńczących długot­
rwałe akcje wraz z nieznajomymi, któ­
rzy wkrótce stają się przyjaciółmi. Tro­
pisz miłość cierpliwie z wytrwałością.

m WAGA
23IX-22 X

STRZELEC
22XI-21XII

WODNIK 
201-1811 ^

Kochasz życie i jego zmienną, cudo­
wną panoramę. Chcesz wszystko wchło­
nąć, poznać. Miłość uważasz za doświa­
dczenie wolności, a małżeństwo za ko­
ntrakt prawny. Pragniesz gorącego ro­
mansu, który przerodzi się w coś trwa­
łego. Wenus sprawia, że odnosisz suk­
cesy w miłości i wiesz dobrze jak utrzy­
mać ją. Pod warstwą opanowania i sta­
bilności ukrywasz wyemancypowane, 
nie podległe „ja". Miłość możesz odna­
leźć tam, gdzie inni by jej nawet nie szu­
kali. Na przykład w miejscach wstrzą­
sanych wiekimi zmianami, pośród lu­
dzi przeżywających ekstremalne do­
świadczenia.

Twoja dominująca planeta Jowisz 
przysparza ci szczęścia nie tylko w ży­
ciu, ale i w miłości. Kiedy podążasz u- 
czucia, odznaczasz się wytrwałością i 
odwagą. Jesteś kochankiem(-ą), który(- 
a) w imię miłości i jej rozkoszy wdra­
pie się na najwyższą górę i przepłynie 
najrozleglejszy ocean. W takich związ­
kach cechuje cię konsekwencja. Z pa­
sją wgłębiasz się w uczucie, szturmu­
jąc serce ukochanego(-ej). Miłość w 
twoim przypadku jest szczególnie twó­
rcza, pełna polotu i fantazji. Może się 
ona narodzić w hotelach, w pociągach i 
samolotach. Mocną stroną jest przeko­
nanie, że zawsze na ciebie ktoś czeka.

Pragniesz partnera, który sprosta 
wszelkim próbom. Miłość uwalnia cię 
od wielu wewnętrznych zahamowań. 
Kiedy przebywasz w towarzystwie swe­
go partnera, stajesz się bardziej komu- 
nikatywny(-a) i twórczy(-a). Miłosne 
zauroczenie może cię dopaść w podró­
ży, szczególnie powietrznej. Gdy —ja­
ko dziecko, oświetlającego to co będzie, 
Urana — planujesz przyszłość, rozwa­
żasz nowe pomysły, przyciągasz także 
nowe uczucia. Twój zodiakalny dom 
miłości odsłania fascynujące szczegó­
ły. Sugerują one przygody miłosne na­
wet w późnym wieku uwieńczone 
szczęśliwym związkiem.

SKORPION
23 X - 21 XI

KOZIOROŻEC
22X11-191

RYBY
1911-20 III

Zagadki miłosne intrygują cię, a spo­
tkanie kogoś, kto cię adoruje, sprawia 
ci niebywałą satysfakcję. Jesteś znaw­
cą sztuki miłosnej, Skorpion często by­
wa nazywany „zodiakalnym dynami­
tem". Ukochaną osobę prawdopodobnie 
ujrzysz w wodzie lub na koncercie, w 
teatrze — tam, gdzie pojawiają się wie­
lcy artyści. Pośród ludzi tajemniczych, 
egzotycznych, dziwnych. Triumfujesz 
w miłości, ponieważ posiadasz intuicję 
pierwotną, dar Plutona — twojego pla­
netarnego władcy. Wiesz co oznacza 
miłość erotyczna pełną namiętności, ta­
jemnic i fantazji. Seks jest dla ciebie le­
karstwem.

Sprawy uczuciowe Koziorożca wią­
żą się z niezwykłą wytrwałością, dłu­
gowiecznością i cierpliwością. W mi­
łości jesteś zaborczy(-a), to ty zawsze 
musisz postawić na swoim. W odnale­
zieniu właściwego partnera możesz 
(mogłeś) liczyć na ludzi bardzo solid­
nych, stanowczych, którzy okazują ci 
podziw i uważają iż zasługujesz na 
wszystko, co najlepsze. W sprawach mi­
łosnych żądasz poczucia bezpieczeńst­
wa. Miłość cię odmładza. „Wszystko je­
szcze przed nami, bądźmy razem" — 
oto twoja dewiza. Partnera spotkasz 
dzięki wspólnym operacjom finanso­
wym.

Miłość wiąże się dla ciebie ze sferą 
spraw rodzinnych. Akceptacja ze stro­
ny rodziców, rodzeństwa lub w przypa­
dku osób starszych — dzieci, napraw­
dę dużo dla ciebie znaczy. Głębia uczuć 
u Ryb to obszar zagadkowej, tajemni­
czej mocy, którą trzeba przeniknąć. A- 
strologia sugeruje, że obawiasz się ak­
tualnie utraty miłości. W istocie, partner 
może zapragnąć zmiany, by zyskać wię­
kszą swobodę. Musisz stawić czoła ży­
ciowym zakrętom. Niewykluczone w e- 
fekcie — wspaniałe nowe uczucie i nie 
mniej cudowne małżeństwo. Odpowie­
dnią osobę spotkasz w pobliżu wody 
przy dźwiękach muzyki cygańskiej.

ŚCIANA
OGRANICZA
JĄCAPOLE
OKIENNNE

WOJSKO NA TERENIE 
NIEPRZYJACIELA

WYGLĄD
SKÓRY

TWARZY

STARO­
POLSKI
DESER

KRZESŁO
NA

DRĄŻKACH
NAKRĘT­

KA
7DŁUŻNY

DÓŁ
ZDOBIONA RZEŹBAMI 
NASTAWA OŁTARZA

ZBROJNY
SPISEK

46 26
W ► ALARM,

POBUDKA
KRĄG,

3RANICE

PARTIA W TENISIE

WYKRZY­
WIONY

PORTRET
MIASTO

WE
WŁOSZECH

BOISKO 
DO GRY 

W TENISA

FT
BRZASK,

ŚWIT

UZDRO­
WISKO

SCENA 
W CYRKU

RZEKA 
W CHOR­

WACJI

31

ODMIANA
ZŁOTEJ
RYBKI 44

JELIKAT-
NOSC

40 PARMEZAN

▼
SLOGAN

▼
20

WULKAN
NA

SYCYLII

DOWCIP,
FIGIEL

41 HEROS
MANTUI

V
12

MIASTA ^ 
WSTAROŹ. ► 

GRECJI

NARZĘDZIE . ROLNICZE ► INDIAŃSKA
FAJKA

POKOJU

45
FT

21 365 DNI

T~
52

HFIABSTWO
WPtD.-WSCH.

ANGLII 36

PANIKA
NA

GIEŁDZIE

INDY­
WIDUUM

PADLINOŻERNE
ZWIERZĘ

ZAJŚCIE 
W CIĄŻĘ

CWANIAK,
FILUT

49
LATAJĄCA ^ 
flEWKjHKA •

53 35 15

22 24
OKUP PŁACONY RODZICOM 

NARZECZONEJ NA WSCHODZIE

NARKOTYK
W

KAWIE

14 ŚCIANA
Z

CEGIEŁ

ORGAN
WŁADZY
PUBLI­
CZNEJ

39

MIAMI A

NICE ^

PORAŻENIE

ELEMENT 
DBEJMUJAtt 

2 STRONY
OTWORU

47

ZAIAŹEK ► 
KWIAT’ ‘

TYDZIEŃ I 3 DNI

DRUGI OKRES MEZOZOIKU

T

38

17

REGUŁA
PRAWI­

DŁO U j > U H I jjjMii Ęj 11 U
środa-kowal ciasteczko gratis 
piątek - muzyka dla dinozaurów, 
darmowy drink dla pań 
od niedzieli do czwartku panie wstęp wolny
flfflMMaiTilTMIIMlIl

niesamowity, oryginalny wystrój, 
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LITERY USZEREGOWANE OD 1 DO 53 UTWORZĄ ROZWIĄZANIE
Nasze krzyżówki sponsorowane są przez słupski Night Club sem słupskiego oddziału naszej redakcji — al. Sienkiewicza

„Miami Nice". 20 — rozwiązania wszystkich krzyżówek z naszych maga-

Litery z zaznaczonych kratek uszeregowane od 1 do 53 zynów zamieszczonych w miesiącu. Na odpowiedzi czeka- 
utworzą rozwiązanie — maksymę rzymską. my zawsze do ósmego kolejnego miesiąca.

Przypominamy, że aby wziąć udział w losowaniu atrakcy- Dzisiejsza krzyżówka jest trzecią kwietniową. Będą czte-
jnych nagród, trzeba na karcie pocztowej nadesłać pod adre- ry. (kis)

1. B „Karmazynowy przypływ" — 
sensacyjny — IMPERIAL.

2. A „Furia" —sensacyjny—BEST 
FILM.

3. A „Eksplozja — ostatnie cięcie"
— sensacyjny — POLMEDIA.

4. A „Wodny świat" — s/f — ITI.
5. S „Batman forever" — s/f— WA­

RNER.
6. N „Stan gotowości" — sensacyj­

ny—BEST FILM.
7. A „Sędzia Dredd" — s/f — WA­

RNER.
8. S „Bad boys" — sensacyjny — 

ITI.
9. N „Bez odwrotu" — sensacyjny

— BEST FILM.
10. S „Casper" — familijny — ITI. 
Lista wideohitów powstała na podsta­

wie informacji uzyskanych w wypoży­
czalniach: Koszalin—VIDEOMOD A, 
ul. Bogusława II 3A (czynna od po­

niedziałku do soboty w godz. 12-21, w 
niedzielę 12-20), ul. Kopernika 33 
(pon.-sob. 10-20, niedz. 14-20), ul. Wy­
ki 6 (codziennie 14-20); Kołobrzeg — 
ABC... VIDEO, ul. Wojska Polskiego 
9 (tel. 236-82, pon.-sob. 10-21, niedz.

11-17), VIDEOFILM, ul. Chodkiewi­
cza 16B (pon.-sob. 9-20, niedz. 16-20); 
Złocieniec — Edyta Koszkało, ul. 11 
listopada 2A (tel. 71-093, codziennie 9- 
21); Będzino 16/3 — Małgorzata No­
wicka (tel. 162-330. codziennie 12-21).

HIT TYGODNIA

Waleczne serce
Przygodowy. Szkocja końca XIII wieku gnębiona jest angielską tyranią. Młody 

William Wallace jest świadkiem podstępnej masakry szkockiej szlachty. Niedługo 
potem w walce z Anglikami giną także jego brat i ojciec. Kilkuletni William posta­
nawia nigdy nie mieszać się w polityczne spory i wieść ciche spokojne życie. Wie­
le lat później, jego poślubiona dzień wcześniej żona zostaje zamordowana przez 
angielskiego zarządcę, gdyż broniła się przed gwałtem i uderzyła Anglika. W Wil­
liamie następuje gwałtowna przemiana. Chce uwolnić Szkocję spod okupacji. Wkró­
tce Wallance staje na czele powstania narodowego. Jego szlachetny zapał i bez­
względna uczciwość znajdują uznanie nawet w oczach Isabelli, angielskiej księż­
niczki. Niestety, wewnętrzne spory, spiski i polityczne intrygi wśród szkockiej szla­
chty okazują się silniejsze niż szlachetny gniew Wallace’a.

BRAVEHEART. Reż. Mel Gibson. W rolach głównych: Mel Gibson, Sophie 
Marceau i Patrick McGoohan. Dystrybucja: IMPERIAL, (mars)

WOKOŁ SPORTU
Brawa za odwagę

Pat Butcher jest matką byłego piłka­
rza reprezentacji Anglii, Terry’ego. O- 
statnio zaskoczyła ona wszystkich sy­
mpatyków futbolu, zgłaszając chęć ob­
jęcia posady selekcjonera angielskiej 
drużyny narodowej.

Wiadomo, że po finałach Euro ’96 o- 
becny trener, Terry Venables, opuści to 
stanowisko, a Football Association nie 
wybrał jeszcze odpowiedniego kandy­
data na jego miejsce.

Pani Butcher, gospodyni domowa, ni­
gdy nie grała w piłkę nożną i ma nikłe 
pojęcie o futbolu. Stwierdziła jednak, że 
poprzednik Venablesa, Graham Taylor, 
też nie wyróżniał się wiedzą na ten te­
mat.

Zapewne pani Butcher ocenia pracę 
trenerską Taylora na podstawie wyni­
ków, jakie osiągnęła reprezentacja An­
glii podczas jego kadencji. Były raczej 
mierne, a kibice angielscy do tej pory 
wypominają Taylorowi niezakwalifiko- 

wanie się Angli­
ków do MŚ w Sta­
nach Zjednoczo­
nych. Argumenty 
gospodyni domo­
wej nie przekonają 
chyba władz angie­
lskiego futbolu, a- 
le pani Butcher na­
leżą się brawa za 
odwagę. Wielu bo­
wiem angielskich 
szkoleniowców 
zdecydowanie od­
mówiło objęcia te­
go stanowiska. Po 
prostu się boją...

Obrabowany złodziej?
Jedną z eliminacji waterpolistów do 

igrzysk olimpijskich w Atlancie był tu­
rniej rozgrywany w Berlinie.

Wśród szesnastu zespołów o awans 
walczyła także reprezentacja Iranu. 
Wprawdzie podczas zawodów ekipa ta 
nic wielkiego nie zwojowała, ale nie to 
było najgorszą rzeczą, jaka spotkała I- 
rańczyków w stolicy Niemiec. Głów­
nym powodem ich niemiłych wspom­
nień z Berlina będzie zapewne to, że je­
szcze w trakcie trwania imprezy pozos­
tali bez grosza w kieszeni.

Wszystko zaczęło się od tego, że je­
den z zawodników, 23-letni Mortaz Ba- 
yat przekonał kolegów, iż nie powinni 
deponować pieniędzy w hotelowym se­
jfie. Jak zapewnił swoich rodaków, on 
sam potrafi lepiej ich przypilnować. 
Przed rozpoczęciem turnieju zebrał więc 
ponad 20 tysięcy marek i... wszelki ślad 
po nim zaginął. Mimo, że policja roz­
poczęła zakrojone na szeroką skalę po­
szukiwania, nie dało to żadnego rezul­
tatu.

Nie wiadomo czy irański waterpolis- 
ta znalazł sobie doskonałą kryjówkę, 
czy też... Równie dobrze Bayat mógł zo­
stać obrabowany przez innych złodzie­
jaszków, a może nawet pozbawiony ży­
cia. Tak czy inaczej irańscy bracia za­
pewne nigdy mu nie wybaczą straty 
swojej gotówki, (mars)
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